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i > y ^ L I C Z N B . ^
od barwiących f:ę ’swiàtcxpg pryrvcitq
P R Z Y T Ł U M  IO N E .

Dla nauki ciekawych.
Dla nieuftdnney pamięci poiętnycTi.

r  A N E.
prźy powaźrjey pomocy^

/ 1  yr y  tpfpdnidłoict ftarożytneir) Starzona^

Tonem Oyczyftym 
/  V f * ' /   ̂R z E z

J o  Z  E F A
Nà lasiennv !  ^ % éh

' J A K L I N S k  i F g O
Podczafzcgo Xięflw O św iećim /likgo, y Zàtorlkicgo nà tcn 

czas Kommilsarza Trybunafu Skarbowego R adom iliego ,

Na widok Swiata 
/ P R O W  A D Z O N E .

I Roku od pub ili ZjTìeyo cte lentu ^oga ^tàdomofct^ ^749  

W  Krakowie w Drukarni Kollegium Więk(zego*
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fa ln ìe  Wielmożnemu fegomoscì P^nu,

k a r o  ł o w i
H  R  A B  I

N i  Żywcu ), Piejkowey Skak

^ W I E L O P O L S K I C H

G O N Z A D 7 E
,  R  G  R  A  B  I  „ i  »

M Y S Z R O W S R I E M V

^ f ^ f k a n n  za iz izy to T o ]°^ y ^^ ^

»^oJ7 7 J7 ^  „ /  puhlicsnych màdo.
r ; , i ^ ż T  ccu

P'ervlzy, . 4,  prz.yn>Uz4n l  fn^ego, i„



i u S .  G K o r o n t i j ; r  Dobrodz,e:
tichtnie okńiU°l?' °H>nieÀàrtà,
pow i k t o ^ l ^ Z " '  ^^<^^yì^^yl>^cè^cumu do^ à. 
a/k/Lz- i  ^ ^ f  »< l̂>nfi4mi, tv wyborse słoyol^m

« V  ^  E nkom icsm m i

' S  " " . 4 ^ '' dom'Krry,iL ' ■. ;  ̂ J> poflromych Naro-
w 7 i l  /  •

, z je y ze  Famtln po z r y im  ^Potomflwi Lechowiio

*  ™  ”  " « z > L i , -
T S r ^  Osdoh^J^omom pr^y.

J»/^, me rogą,el,t^ 2:./<fęoś Sieciecha //«//, 
N r n ^ W  Seą,T,ota Brdci [m ich  gdor^dny idscy

w Z '  ? r < i ^'Koronie z,o/)/-
m pok  Starokonia p .^ y h ^ f y  byt Podkotno-

rz ^ B  Kr.kowfkioj ^ //.> 7 -,,/« /^ , à.- a Piotra Za-
p r^n ca Saadonniraca, i  o lana Syni h ,o  , potvrru
^  P m '^ ‘fh» na^«'Mym. Szafranca, Sandecka Kalzte- 

-  lanie ubtegaty //^, p.otrowi Szafrancow. Nay- 
>^n.eyfiega Ludw kal. Polskiego , y Węgierskiego

co«,„. Króla, Hrdbftwo g ndddn^ Bcfkow* Skata pogmlom^
U  i m  my^urwjiy^ « i  Pieskovey SkiJe Hrabia, Kan

clerz

wi 
po
IDilii

ITtnie*



clerz Wielki Koronny , g 'offidrowanev prze§ zasłif' 
^ ry m icy d ln ey  prerogatywy , n d  U n ii-  

tpfkU ('KŜ S w rodzona modeftya, untźył p e  Bt[kup(łwa^ 
ż(f l'iocr» Starofta Kamieniecki, Hetman Wielki 
Koronny, przeciwko K a jakom  z<j Nayiafnieylzego- 
M( fjdysiawa fagieFfa. m eżnie wotui*c:, U^oieìvod^ttvdy 
Starofi-^a Krdkomfkiegp U akan fem  premiaypany', / f  cromi«. 
f^eśćiu po nim na[iepui*cjch  Piotrow, Nawoiow,. 
Szafrancow, Hrabiów nd' Pieskowej Skale, dWch» 
B'.eckiemi, dwóch Wiślickiemi Kalztelànàwiij.dtudzy' 
Podkomorzemi byli Krakow:kiemi, że do>Siìm%Ìà'vx 
W oy (kiego Sandomirskiego, Syna ra ize‘ Stanisfàw» 
Starofty Nowomieylk^iegą, cnot' [łopm ami', honory', 
n aj^ rjod  Biecfca,. połyrn Sandomirtka,. Kafrtelattie. S  
nd ojidtek >X'oisvrodziwo'-Sandomierskje.fiy«?^y /?f, a  
lego Synom  Andrzeiowi’ heroicznie' Mieleckimi 
■W oiewodas Podol(kim, Hetmanem Wielkim Koron'-- 
nym , pr^if w ii^ùu M ofkw ie FołocU  f  S o k o li  n>oitf  ̂
idcem u, Staroftwo* Lclowłfcie konferowane\ ze- Kai-fspmcKii 
Tper Hrabia nd- \^iCiko^.tjiki^s\§erygowdney od  Ant '̂-- 
natctv fivotch Wtośći Wielopola Wielopol{ki> Im tff 
tviiawfiy, w rownosći' nie c e n ią c  rozgrdn icjen ia , 
pierwfiyrn ^iertf/Iego Woiewodgtwa 'l)ignitd'r(livdi 
pnitt ( la n it  ^Podkotnor^y, ze łan g tychże Hrabiów' 
VC/'ielopolflci, Kafztelan' 'Woynicki, do Leopolda Ce- 
farza 1’olcŁ, obm%zonty: w ten  c^as z^wielu' firon', Zja^

m k h c m
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Vf idki V  ^ • / ’O/J’'’» Kanclerz
e v i L i  ^  Krolo«., pr^en Konftan-

Komorowflc3 . Hrdb.on, z  L ip J ^ a fy  Orawy,
BioJoru*̂   ̂ pOchodgafJch

n  C x L ; .  A - / # . ,
d  JA W Ł A  lV .5.Franal.lo  D 0n .ta X .3-
V ' 1 ę^^^^kicgo tykd/aca /5>, Pohkiego y X iaz yt
Francu..k.ch^.^.. Marya' A nn, Margrahanke J

t^yg^s^a pam.,6  n>Udon,ość c^yL, po nie d J ir»
C ; 'P d  k c Koronnego Generafà Ma-

y ol.'ki, y -tarofty Krakow-skiego. Srryia T w ego

f z e t S i à  ! f ' /^ ^ n 'v JS  I. W . Francì- 
k f  Generai M a.

y Poi.^i, Krakov>ki, Lanikoronski, Żarnowiecki, 
rrzemykovwki 5 tarofld. Sierdcki,

n 'K r d I  A i a k o b a
^  Piinoivanta mervyvdstey

Nayialnieyfzego Krola PolOc.ego l A ^ A

IN N Ò C E N c Y-
f  r /  ^  m < h ò y f4kccp,o^

m »y, a n { ii* im  Namte/inik po^nai, lych tiodgi.
COrv



CromerJ-
Aiiccho**

CO'  ̂ niegdy tp Poijscze Nuncyufz da-
tuai Biagosłdwieńfiwot 'len^ ie  m vp rz^o d  
Karola, zted n eyże  Scarzonow p rze z  defcendencya o d  
Zaklika p r ^ e z O iio ù i  Fam ilii idącego Tarla, 
clerza V^ielkicgo poronnego, dtpa L um inarza  irvÌQtmy 
pcwnicy n iz  tCàfìorà z  Pollux^m Ledv h d ź  opiju^ 
idi Ciebie I. W. Mci Panie Koniui'zy Wielki Koron
ny Dobrodzieiu» z  I. W. łanem, Hrabia, Czefni-' 
kiem Koronnym, Starofta Lanckoronfkim, ^o lfk te -  
IW// wyflà’Ŝp ł  k w i a t u a  w po'^iarz^onym Zyo^afku ^
Anii^ iafnie.C )i\sf̂ ;e( otiego Hieronima LubomieffŁie- 
go A-'â z-Cclana -Krak :>wfk5ego. Hetmana Wielkiego 
^oróiićgOj^F^w//// Druzow,  ̂ ProgapiaKlatidVMfionr 
lultufioivt te fàrzo  »>i, y O haw tdnofvi, K rw ia  
^ych, {h o ra  izterech ìmperatorow 'RzymJJcich z  Sie- 
i ie  pochodzuych rachnie, gdy SerwtufSGWi G d lb ic ^  
dia ntełdfkuwego tdnosf^iniaH^rzyidc me tn o g ia ^  A p̂ - 
teltuj^em azem  od ^T)rdnpij. uchodzącym  przez>> 
llliryk 0 vcz^z:ii Lecha do "Pol/ki p rze m o ż fy  f i ę , y 
tak j  D rużoty Krem impe>atoro'^ niegdy 
te ra ż Polfka, fdfnor tylko K o ro m  ndà Pr^odkorv [wo^ 
ieh uhrzy'^àzona^ daw nost Rozrodzenia^ przez. ''Po- 
tomiki fm te^ naypterwfiemt ^  Polf^c^e H onordm i, za- 
[Upcaime fig, od  Heracliufza Druza Woyfk H e tm a -  

Syna Mikolaia, Woiewodę /(!rako\3rskiego,, 
do W n u k a , Adryana z^L ubam tcrzd  Draza^ Chora.^

żego



' ' 1
/<^WoieirodztwaKrakowjk;ego^»^<^ Prawnuka Fo- !
AC ima Hrabię nà Lubom ierzu L ubo4tiirfl<it;go, lmiQ 
d U  SHkcefsoro^ dy/linkcyi ^abteraiace^o, Kalzcdana 

merozerwana linia śaagaraca ftę pro- 
pute^) pochodzącego^ C ork^  ^astubiony, że I. W. 
iTonima Żarnowieckiego, ;  przemykrwi-kiego, Scaro- 

Gcnera/fa ^ oy^ k  I. K* M . ^  Rzcczy-Pofpolitey,
7w/> y A ttrybu ià  rvdleczne\^2A2,A.z f^ eg o  z^dbier<^t(^- 

d la  pokajania zupełney O jczyźnie z  Ofoby fw oiej 
Konfoldtyi Ozdoby, Z '[l^w ił, że z  D om em  

^ m i m  m p ro w ^Jzo n a  ^  tak wielu M cn^rcham iK ol^  
figdcya^ idśnfeiaiym  fchod^aca S tarożytna , iejìqe od 
M lzczu ia  A.kcipicrina, K alztelana Sandomirtkiego»
X^gcnerdcy^ fw o tę , przez. Piotra na Mirovt'ie M y- i 
izkowOdego otewode Leczycktego^i oraz M i r lz  fka 
'Vt^ielkiego Koronnego, W a w rz y ń c a  Syna lego, Ka- 
Iztelana Sandecktego, nad życiem lana Xiażęcia Za- 
loxi)^\t^o, o krzywdy w Dobrach fwoich czynione, iry-

flpwciu ' P’̂ Ŝ S niezliczone Potomkt fwoie %awfcj
t'vtelk.iemt Honorami ozdobione, do Picitra V^oievro- 
d y  Rawflci“g o ,  y S tarofty  Chęcińflciego, tytuie»Li ' 
Margrabfłwa 0̂  KLEMENSA Vi l i .  FumiliiGon- * 
zagow, Nivernenskich, Mantuantkich, y  Ferraryi 

, rotvndiacym Cî  nadanym gdf>cżyconego, »<iy- 
pitrwfiego Ordyndcyi Inftytutora, y Brata lego Ro
dzonego Zygmunta, wprgod Kalżtelani Woyni. kie

go,



go, potym  Mąrfzafka Wielkiego Koronnego y Staro- 
■ftę Nowonnieyskiego,/f /  O rdynacja d la  Synom frvo~ . 
ich , lana, Ferdynanda, 7 W h d y sììw s i, pierwęy S ia -  
domirskiego, niediugo Krakovfskiego W oievody,

J p o  ZA^icitt Uh ■#> M ffk iey  p łc i ,  y podobnym  fpo- 
Jchem  po zcyictH z> przyl/rinty L in i j , Piotra Kafz- 
telana Lobelflciego, dla Córek /wo/c^ Beaty, Annyj 
y Konftancyi, Mikofaia Komorowfltiego, Starofty ■
O św  ęcinifltiego, Maiki, l’radziada T w o ieg o , gacho- 
■wuiacego, cia^naca M y lz k o w fk ic h  Familia, ziaczo- 
t i a , z upadków fitotch powflate , y  nmve i.-a^czyto'9 
(tvoich w przemianie Imienia T w e g o  z^ahiera fundd- 
rnentd, ż t  T w oia  I. W ie lm o żn y  z  ̂rodowitey proce- 
dencyi Hrabio, z ćifnacey (i^ p rzez  jpadek tv D om  
T'Jf'oy, Zjfpiey 'Pro/Àpii M argrabio , koniunkcya 
Zj niegdy 1. W ie lm o żn a  Elżbieta 1 * 0  lozefa z  
’WÀndàhc M nilzkà nà ot» czàs M arfza łka  Wiel
kiego K oronnego, potym  K aiz td an a  Krakowflciego, 
C ó rk a . ?, M o n a rch ia  RojJytP^a^prgez M ary n y  C ó r 
k ę ,  Jerzego M n ilz k a ,  W oievródy  Sandomirflciego, 
D enietryufzow i, C arow i Mofliiewflcicmu ZidHu-vXìiwVì. 
hiona, krtvia z ja iz^ on ego, ktorey nie dla tego z>ep!d 

^ o t ^ u  trfpomtna , fie O zdoba, d ie ty  dotąd Zja- 
chtu^any' prZjfZ^ dcw cd nieodmiennego \tanu żttl w  
Sercu ìh ìa Ì  f i e  pom nożyć  ̂ ale ażeby do jMaysoyìfìvch 
IV {jycz)'snie H onoro'», z  T e g o  Imienia na 4/lew iacya

h  tro jh



trofkt Ts,oijy, y, I. W W . Franrifekq, lozefi^, y  
Jgnacyro, Synach, w których d^telm M e fìm  z.po- 
m noscta, ftirowośc w fprdwiedlimym rogadku, z  
Jkm osaa, wybór dowcipu na Rady OyczvŹ»,e fbofó- 
^ f g o  , ukUdnoici^ zjfaczony^ à  w lasnic W'J/. 
Koii^ftancyi, Ludowice, M aryinnie, y Vrfzuli C or-  
KACa , pomalna modeftva lunonom na nakłomenie^ 
lowijsom pr^ygwoita, k/?tałtna Sfmetrya Heleny na^ 
pociagnienie 'T^dryfow pr^enofaca^, tak widoc^nef 
przezornemu, O k u , /idwt^ fie perfpektymu, roham  
nomwovaé y. frezentowHé konfoUcya-. Ze I 
l A N n a  Żywcu y  Pieskowey 6kale Hrabia, Wie- 
lopolfkiCzefnifcKoronny, wWiec^y/ie Sercéy ixéì^
fyegO" Detięye, \̂ 'iff, Maryannę labtonowskai ntegdy 
L  W. Chorążego Vfi îelkiego K oronnego, fCrwia^ 
z , Nayiafnieyfivm Królem Scanistavem Teściem  
Nayiafnieyfzego L V D W ł K A  XV.Krola Francuskie
go ZkoHtgotvanego, ^  niegdy I. W . Sieniawska, I. 
O. Adama Sienia\rskiego Kafztelatta Krakowskiego. 
Hetmana Wielkiego Koronnego, Fdbtuj?l Pol/kiego 
Sioftra. R odpna\  fpiodzontt C o rke , 1, O  Xięźiiy
Zofii pierweit I .W.  Stanisfavi Donhofl& , Woiewo- 
d y  Pofockiegpi tera^ U O Ki^żęcia Augufta Cza'r- 
toryiskiego, Woiewody y Generafa Ztem m  R u jk ich , 
iiS ay idśn iiy fey  F am ilii lagiellonow Krolow Polskich,

y W itl'



V Wttlkich Xìazat Lhewfkich pochodgacego^
^Siofke M c z n a  p rzy bra ł Sobie , że drugt ‘K o d z o n y ^ -  
1 .W .Hieronim Hrabia na Żywcu yPietkowey Ska- 
le, Zarnwiecki, Przemykowflti Starofta, Generał 
■Woyflc 1. K. Mci  y  Rzeczy-Pofpohtey a l .W.  Vr- 
fzuU, 1. W . Potockiego Starofty 
ielScze cd  Zyrosiawa Pilawczyka Kafztelana Krako- 
V (k ieso , Oyca y Dziada IVoietvodow K^ako'vPiichy. 
K im k rz o tv  Koronnych^ W iślickich K d p e la r iow , V 
Stdroliow Krakcw(hichs a ivtelkiego do  zaw arcia I r d -  
kiatu  .z Bela Królem Węgierfkim, Pokoiu y 
00 o Kwnrgundę Coikę ^ rzym ierga  Posfa 
pia , Xiaż^tan.i, Neyburfliienr.i, Prulkiemi, M e- 
k diuilkieiDi,Oflrogfkiemi, Zbaraskiemi, > z  N a j -  
fla to p tn m fiem i w ^■'olfcze D om am i zkoltigowda»  
£^a^-vcvifiemi ^ jtu łd m t  zdjlczycona , y  w  d^iJieyprff 
S en acie, pocgatvJ^f od naypterwffey (jtowy la«nie O - 
swieconcgo loZetawa głotym P otoku  i J^iefiw ie Zhd- 
rdfkim . B rodach, y A /iem iroi»ie, Potockiego Ka- 
fzcelana Krakowfltiego, Hetmana Wielkiego K o
ronnego, A iarsd  fo lfk ieg o , w kilitu W oiewodach, Dy- 
gniiar^dch Koronnych  ̂ Starcfidch Grodon>jch, *̂ ô - 
(ifr^ona ciągnącego, nieogram czonych talentów Córka, 
yp nierozeripdna dcżywotmey przy tà iv i tv f i td ł  tige  ̂
tv tyn> cale d l  n ie rozw odźt, tylko J v h e  fidw ta ^ rzed  
cc&y, że tak wftdniale jkolhgowanego DomuTw'o-

b2  »eg'^



z s s r t ì s t j , i - r  - y '* - :  ™
zywym ^^yivyboKmey/^ych Cnht #»ĥ fSYru Lnóf^ przvmtotQw w/^emn^

P>’Ofekcva P4^.
Ut 'ściaaać fìe »teudofkonà^onych my-

/% mogącego, ,ż  m ed ^ c dobrz^e, \ e  « Ì

p ò ^ ! : j p c j n .
tu A n>T a P^^yMych powodzenie nt<L_,

. !** /(9 nte obfitułotCii n? fubteine fènfd Mti^
^  ^^yr,z,c umyJH co do^ciponli Jrz.edniegi m^kn 
z  wzglądu na ofidłnzne rzeczy, na roine ktefki ra
m „  « i « > ,> ,M m ,a o d m i/,a O a iy  i4k , , / f Z
<»lmch , p r ^ e a i i i^ , , n i  f r , in ,  i  S w M , ,  "  

j> Z .m la U  od tłum,acey Zoilo-* Po-»aj>i sbastane}

Z  K M ' " ^ r  r ' ' ’"  ' ! * '  “ I‘^ -tu Rt^ikt, hu Ct-yturnkrni frt-,Um„  ̂ W  t„
ofiarmanm , h n  ,ik f ,  . y. ^  
.  m m U  y h d c n c .  n i



midrkny* to-dlhowiem^ co cgytai^ ifyjiał  ̂ y pamiętamy 
ÌP odAryłty prezent me praTipdzh, kolor ow niedoddie\ , 
ażeby ps z  fdmym wyexpltkomał kdndorćm, którym \ 
zofìdrv dc doZi^onny zabiera obowhzek^ przy nteokry- 
ślaney Wmerdcyi.

I. W. W • M. W. M. Pànà 
y Dobrodzieja

naynizjSy słaga

|O Z E F  na łazienny JA K LIN SK I, 
T .  XX. O. y  Z .



WIADOMO-
fl-vm • ^ ^ ^ IC Z N E , &c. Oyczy-
P - ■ iVieimoi„,go 9 Mći

K ie g o ,  Podczafzego Xifftw OsVie- 
ęimflciego y  Zatorflciego, na ten czas 
Komm.(sarza Trybu  nafu Skarbowego. 
Radomft,ego. nap/fan^, .ako g o d n |o  

odzeniem j  Dowcipem A u rhora pra-
C#, godn, bydz Druku, à tym fàmVm 
pub .cznego /zacunku iędzę. Oan w 
Krakowie w Kollegium Więkfzym A- 
kademij Krakowikiey. Dnia 8. Stycz-
niA Roku Pàiiftiego, ,74p. ^

A’. MACJEY Z /Ę TK iE W lC Z,
S. The: Doktoł^y y  Profejsor, 

Kanonik Kńtedrahy Kra'- 
k c \ifki, Ji j / ęg ip r^yecezyi

Krakcwfkięy CENSOR,
  nip.



E R R A T A  S J Ć  C O R R I G E ,

Kdrtd pierw/a wierfs ditewiaty. Ochyidźie, fZ)iMj)ì'Ochydiiè.. 
Juirtd 6. I, dofkonała, czytay' dofconàlà.

g, f ,  zaraża, zaraza
Kàrta ii. \6 . Powflifléìey powflancte^
K d rtd  1 4 . f .  A* z  bàrànkànkàmi» cz^ytay z barankami.
Kdrtd f .  5. L à  wiekr, czytayriii wieki; lbtdem\ f  Nakng;- 

iem c^ytajiy Laknalem. ^
K̂ r̂td 18. ^  20. Niecnotoj N iech to.
Kdrtd \ 9 > nl eźyć, czytaf x\\t xyL
Kartd 23. ł .̂ i4 - Achcnlyi, aprelicnfyi.. Ihtdem f- eodem\

ogniem czytay o^n\otr\ ll t̂dew ZS’ Toć czytay  ̂ Roc» 
Ittdem f .  26=. nielod'zkic, cẑ ytay nic ludzkie.

Kdnd 2i ‘. ir. r. zflraza. ciytaj?. draża ikdem: ?h\cgęton& czjytay 
Phlegetona, ibidem f .  17. wyśćidane, wyścielane.

Kdrtd 26. f .  t. moly, czytay- nigly.
K d rtd  ?/. f  23. Zefiry, Zefiryv
Kdf^td 3i  f .  iS, rprzysiania c^f^ytfprzyiania;
Kdrtd?$, f .  j .  urwierz> csytay^^ui^iciz, Ihtdem f* w** nizey, 

czytaf niźy.
Kdrt̂ â "̂ * f ’ 7- Aniel(tiCjf^jf<iyAniel(ka.7ż/(^;^^.2<5. grodzi c. grozi. 
Kdrtd ̂ 4-'- f*'uTtm(p i\huy ĉ ytay:, ślub*
Kdrtd48'. różach', wróżach.-

K a rta  49> byi', f ^ r 4j^'byś. / r . W r
Kdrta <0̂ . f- *9 furtuny^ czytay' z fortuny Kartâ  ̂ 5i- V» *5. y'

nę czytay' Woynę. ibtdem>f. 22,zdara{zonyii czytaj za-

ftxàlzony. jidrtd



'1 'JTartJ 58. f  j T '  W  chroni fię. ,  “

di)it plyncfa, tkdem f ,  ii^^wżywo-

Kàndy% ,  "^aslwe.«_,.r«y (Iraśliwe

^ ‘*««81 T̂ ‘ ., i [ «-?'' '’> _sćisn!ony. 
jTv * , * *^2clic, czytayy Y icżelićs
jraT -  «r<*J Karwafze.

ra .Reie. „^,^^^Kęce.
<ł«(ł 102. j  zr^odJcu, czytaj) Czizo'òku. Ihtdem )?•. 2ff. ■fluwa. «r^«y, /lawa. r  w^, .
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KSIĘGA PIERWSZA
o  Czterech Rzeczàch Oftatecznych, 

L I S T  P I E R W S Z Y .
Alexy dobrowolny W ygnaniec, do fmutnych Rodzicow,

O Strachu Śmierci.
Lcxy nagłym ftiachcm ^micrći zd ię ty ;  
Sam dobrowolnie na wygnanie idzie, 
Oycow(kic w drodxclubo cżynia wftręty 
Lifly. powracać niechce, y w ochyidzie 
Pàìàce, Miàrta, wlościj drogie fprzęty  ̂

głosi iże bez nich fię obydźie,
W yraża prożność, iak czas wfzyftko pfuic.
N a święcie, pofłać Śmierci opituici

T  Ifl Izami napoiony wafzemi, ^rum ienie
Z  zrzenic moich wywodzi przez żalów wzrufzenić:

Y w mojnencie oblewa fmutkow pełne karty,
Utrapienia boleźci n i  fercu nie fiarty.

Co slow ! tylć wzdychania, miłość w  um ysł chwyci,
Y oko zanuizywfzy w włafney fwey krynicy,
Ponawia tym  rzewnieyfze ufłiwicznc płacze,
Ze^Mia(ta> Wsi, y  Z am ki, D ziardyny, Pałicc/

A  " * Suki



w
(T * . ^ierwf^a.

\U\iC siudzy w D om u P an i:
Kr n ^ -^ j  ^y^P^JŁycya kom u będzie danał

o zicdzic ! kiedy zbiory Pradziadów ofiędzie, 
na inrromiffya Dobr tak wielkich ziedzie.

vfosci, gdztc rędzinna ro l i ,
\w r  pożytki, z winnic, !ak, y pold,
W clołc wirydarzc,^ na wyfokich wałach,

Z am ki, Wieźć, Arm aty, zbroić w drfcnalacb>
Pokoic zio togiow em  obite. O brazy  
Antenatów^ portre ty  w Salach, pcfno ffr£ży 
Z  obfitym fez wylaniem, fmutnc w fwey ozdobie 
Komu màia dofłać I uważay (am fobie.

Tc praeczytawfey w iby , ledwie O czom  godne 
W z g ird z ić  mogfem, ile k  próżności dow odne: 
lediiak k iedy Oycowfliie railtaziirvic 
w y rażo n e  na powrot bczodwłoczne zdanie:

W  rupplement proiby„ fzkodnc rwanie w lo fo v  ź  gfowyi 
Sino^c z tłuczenia piersią à z  (ad ćię{zkość m ovy>
W  kitiale iez y la (am m^oie oczy  topię^ 
lak  tę m y śb ,  wfpomnieni^m, frafobliwotó tropie.
Y z i  g rzech poczytafbym niefmudić fię fzczerze.
W idząc  powodz nieofchfa: z pficzow na pipier ze*
Plaftr goiacy n i  w ifze ufam będzie rany,
leź li w ik  i i i  od tveh fez tik  defzczcm fplofeiny;
D o tąd  z  pobożnych c h ^ i  Rodzicow f z a ^ w a ć  
N aież iio  Synowi' w z i ła c h  naśladować,
Y podobno nie mylę (łrumien lez  na fali 
K o v n y  m oy ieft, abyście dłużey nie plakifi 
W i ^ c y  nad to, uprafzam O ycze tnoy iedyny!
Matka nayukocbailfza h i  kwadrans godziny

N ic



Lift *PitrwPf. . ’
Nie Vài wracać, pofpielzac na O yc* y u e  p ro g i.
Kacyà ofobliwfza icft tcy moiey drogi» ^
T à i  tama nie zapieram cofnienia nic  radzi,
(  K tóra gdy tak naglicie liàw ic  nię .
Zdolna mnie exkuzowac uyścia od ’
Zwyczay niedobry w ta tn tey ^ y b a c z o e  kraime,
A ten i/ft ftàrodawny. A ch i a t  o b ra z W e  
S łow o’, o c io m  timvslo'W n u z m i e r n . c  Izk o d h v e ,
Spofob dàie ucieczki, to  pow rotu  brom ,
W  tym że punkcie przytnufza powracac, z  ty m  g  ^
Zbiegnę powiecie żem  byl> iednak oddalony 
N azàiu ttz  pcvnie  będę W niewidome ftiony- 
W zwvcz.iyney po'S 'rot m ocy, obyczàie, prawa, ^
Bzad, władza nafzà, Miattom iakie chre  p rz y z n a v i .
Kiedy z iś  w czym przeciwne ieft poftinowieoie 
O dm ieniam y na iedno w m omeńcie (kinienie
Poslu(ztiym ta um ow a O yczc moy y
Zàpewne mnie obaczylz, prolzę rolkazanie  ̂ ^
O dm ień powrotu, u\f'azl powiadam prawdziwifJ  ̂ ^

Niedawno gdym (pokoyny zàbrnaì w myAach cncivic> 
Awcntynfkie miàrkuiac Pàiàcow (łrukturyt 
M iifto nad Tybrem . ktorc opafaiy Gury:
Smętny nadchodzę orfzak* y in à k i ftràsliwè 
Czarny ubiór, chód wolny, tenory plac^tUwc,
T e i  żale w yra ia ly  izam i zlane lice, # • >
W zdychania, w piersiach tchnienie, mokre bawclnicc, 
W  ^xsc îccich wzniecała sinych źywicd piomicnie» 
Cyprys w rękach niofacych mgliftc 
Przerażony weyzrzeniem w zad uchodząc mysie 
U v a z a i ic  coby to  b y lr  4 f i s c .

A2 A i



' Ze^v,4 ' ^ ‘ ‘̂ “^'«'zHacb.zdrętwfenie m roz zwarly
Z e m a n a  ch^ieic  fzy,i.-i, b irk  ràmioi^à dabi, ^  ^
rin w tryb, porow żywość iuż nie zwabi,
Chudość vv'idocznà, (korà iifchii, krafność ćiala
U f t f m o "  °  .^ ff^ rdn ia ly , ^ à r g i .  twarz zbiedniała,' 
Urta m ow .c niezdolne ! ile na milczenie
y na witręt glofu iifzom, te zaizìo zlecenie:
Światło fame ruguie dzień, xres'cie zam yka, 

cc wieczna gdy na oczy w ciemney chm urze zm yka. 
Z ay o Jam  ! ach dla BOG ^ ! co to d z i /o ^ i fk o  ^
Z naczy f odpow iedz słyfzę, nie wiem czyię hliflcoj 
T en , który Cie przeftrafzył, byl cudnego lica:
U roda  Adonida przefzcdl Krolcwica,
T e ra z  widzifz twarz zmienna, glans lev nieponowi,'
Z o łta ,  lafc v o /k  wyrówna fìrba buklzpdnowi,
Z ęby  sloniowey kości Libiifkiey prym brały 
Czarnoźć nieflarta zgnieło^ć wdziasła pościlkiły.’ 
Roztàrganc te włoly mirternie 2łożone 
P rzed tym  na wierzch w kędziory były ;y tre f ione ,
N a  palcach dyam enty  z  Sabei kwieciły,
P o  Aronach luftr rzucaiac oczom  ludzkim m iły '
Z darte  7 ozdoby fwoiey m roz w kamienne m Ł ,  
luzby  na mc nie w łożył kofztownych pierścieni-

h ie d ad za  zdania lak grał Orpheu» nà lutni.
U m ilk ł lęzyk, co wdzięczne melodyjne Jicśńi 
5 7  tak t wydawał, zam knifty  tęga krata m ìcinV

Ręce



Lijł ^mwfìy.
Ręce niewladna, nogi nicdà^jj'iio pl^fały
lak złożymy na zà'^fee fpać tuiow  z m a r t w i ^ .

Spytam - czyiaź ieft polłać/* ieżli nie Kodrufa ?
Marne Imie rozum iem , podobno y Dufza,
Odpowie nie ! iednako Rod wfpanialy wiedzie, 
lako rozważać możefz: w tym przcświętnym rzędzie 
Roliatyrowie sławni, Krolowie, X iażęti 
Ze krwi wielkich Ccfarzow Familia wfzczęta, 
Maietnośći obfzerne, pràwie Prowincye,
Icdnem u \v iedne daia rzad dyfpozycye.
Fortuna fpofobiia Siuą, Przyiaćioi wiele,
Rzekłbyś źe całe zetzly v  Dom  ten Parentele,
W  liiryfn że wieku umarłr* powie lat dwadzieścia, 
Mało co więcey przeżył, o lik  wicie ześcia 
Załui^k tego Pana! iefzczc że tak młody 
R ozum ny, mężny, choyny, piękney był urody. 
Zacne D am y y Xiężny przy wefołey chwili 
Z a  Zięcia micći nim cielzyć w Domu Iwym życzyli 
Zdięte pełna nàdzieia o potom kach wrożgi, 
làkoby z  pod fłop lego wynikała roża.
Ale ach upadł iedno Rodźicow kochanie?
Filar całego Domu, nie zaraz powftanie.
Podobnych attrybutow  Maż, y co w tym  tłum ie 
W idzifz Ofob! z tych każdy opowiedzieć umie 
Łafkawość, fzczodrobliwość, więc lament żałoby 
O czy, twarz /karbowana, dofyć dàia próby.
Y c o i  za affekcya znowu pytam? y na 
laki paroxyfm um arł ? choroby przyczyna 
Mowi Gor^iczka Ikryta w pulfie ledwo mignie, 
^Wewnątrz okrutnie pàli, iàk bywa w malignie:

T i



N i n-^gl, n,c poradzić Do
P o w i e m odpowi edx trwożliiwa,
Q ■ lak umysł, y kto moy wlìrzymyvj-^,
MikìT pow'iàdàfz myślifz czynić wflrędc*

bydz ,źko w górnym  radża Parlamencie. ’
l i k  mus. bydz? toć y Śmierć na icdnym M Iodziin ie  

Z łożonym  na tym fożu. nicznifcnic, nie Hanie,
Irzy idzie  y do mnie, nie wiem ieżeli w tey dobie 
Szkodzie więcey iuż może y Twoiey Olobie.

O i a k  la n ie fzczp liw y! wołam co-m am  siły 
O y cz y zao  y dlaczegóż nie ludzki, nie miły

O v c r n ' f  r  <^^dal w «ronę.
O ^czc nad zJrow ic m,ilzy, Matko niech obronę
<̂ rl °  ument faflci za prezent mi ftanie.
G dy  ta  ufiawa j^ m d z ie ,  dziś wzipamiętanie.
Prawa da.ccic Miaflom, w a fz i  m o c y  władza  
O d m ien ić  z w y c z .y ,  który w idocznie  m nie  zdradza.
Niech wyidzie nowe bando, à z^ yczàk  flare 
Z a  nikczemna zoflana poczytane m are ,
Strach niewyposviedziany mysi y ferce ^ći/ka,
Z  widzenia trupa, fn ,dź  znik żc moia Śmierć Wilka 
V  ,nne gdz.ekoW iek Panfiwo zbieglfzy p y d ć  bedc 
Be{piecznie bez boia^ni zwyczaiu u^iędę.
Ale ^  v.iękfzcy niż pierwey ieiłem iefzcze trwodze.
W p ofpekcc maiac, co . ,  tey pogrzebowey drodze 
Odprawuia za (cenę, iscie, ftroy iednaki 
T ez  kapy iHe, łk in ia , łzy. feralne zn^ki 
W porządnym idąc fzyku fliwdi» pofpofu 
Z  ćialcm na fcàtafalJtu u  famego dołu.

L c r



U/ł '̂ ̂ icrtv/y»
Ledwie w fzc^ć flop fzerokóloch byl tam  M Iodzietka 
Z  Herbów trunnę ąbdarfzy^ wftag, bisiorow, wieńca. 
Wciągną z rogoża, nieznać ieźli ten, czy iny 
Zolla! iakoby z ognia znikome perzyny.
Wtzyfcy potym po(un>, y nieiedno brzemic 
Sypia nieuważaiac kędy padnie źiemi'€^ 
luż piersi màio co znać, gJowę ciężar tloczyr 
Twarz piafek obfypuie» kurz proch idzie w oczy»
Z a przysługę mnicmaiac pobożne obrzędy,
Pierśł twarzy niechjconiac deptać noga wfzędy» 
l a k o i  zbliżone d u m y  krewnych, iuż gotowe 
Nafłapid by nayśilnicy y n i  famę głowę ^
Y kiedy znak im dano razem natlaczalr 
Depcząc, rzucaiac ziemie*, aż loch zafypaTf»
D o fwoiego żeby zaś niepowrocii Dworw^
Więcey niemial na '^ftanie przypadkowe to ru .
T w arda choć w  mwrze fkala, bardzo fzczupic we^tir. 
W ielki m arm ur éciagnawfzy nà wierzch kfada wrescie. 
Pifza? grob ten od O yca S yn ow i oddany^
W olałby vf'nim fam Oyćiecr w przód bydzr pochowany- 

Koniec zdai fię Rac (ceny, y moiey boiaźni 
A ż mnie znow u zdeym ure przeraźliwiey drażni, 
O rfzak odfzcdł ogromny,, ttraśliwa poftawa. 
Młodzieniec pogrzebiony fam tylko zoflawa#
Zdden niefpoyzrzy,, 2  ż i lo w  głodne słychać émiechy, 
Iakoby powracali z pomyślney uciechy^
O czy  wypogodzone iaśnieia iagody,
Płaczów alteracyi fmutkow nieznać fzkody.
Ledw o w taniec nic ida mc^lodyine tr<"le,
Wfffotm irxfimttmonj ten pognę t  m jth

Omji-
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1,̂ i;

n  Ksit^d ^ierwjza,

Zmvc'I *- a/am e Serce nie lyczltwe^
7i- ^i   ̂ obchód com rozumiał, y  la

z bay ti komedya, 
, ^^^y'-^J^pchanfza, pierwfea flaie zmienna, 

tra owodzi, ro/kofz, uciecha codzienna, 
WicniiaJa zyc y ićdney po Synu godziny,
Teftam entu przetrwawfzy la^ k ilfa nic czyni,  '

w zcm ur aJacu fwoim łożu iedwabiami 
W ysianym  k i^  ^  p,,chu, à Syn taa .icn iam i 
^ iz y  ryty m iauo kołdry, zim no znosi ciężkie

Orop niby w zw yćiezkic 
aury wykfzraltowany, Synà to fi zlewa

Zinten' zawfze ziem ia miewa,’
« Matki bog ite  fepalery,

-5T / .’• ^  iwcy chacie podiey niema dery,
Zgraia Panien, Miodźi, Sfug, àfsvfluic Pani,
O bhtc  flofy zwierzyn, Ideni, Sirń, Łani.
Syn lakoby nic Dziedzic b ez ża d n cy  usIupi

In tra t legumin z włości nie bierze czas dłu^i,
C a ^  nocy nie fypia wierne trzym a flraże,

I •” wfzedł Syn pilnować każe
Z  Matki iporna Macocha Syna nienawidzi,
Tępania, cienia boi, chociaż nic nie widzi 

Ale na coż wfpominać ? {karżyć, wfzczynać iàlc.’
Oyczyźnie powiedzieć wam Vale,’ 

Frawda powrotu brom dofloierfftwo Matki 
Z e  powinny ob/erwe fe y m  Rodzicom  D zii tk i
\Y/r^ ł  ciche m iał z foba rozm ow y
W fpol idicy  rozw ozić więcey .mi gotowy.

Powiedz



m P i^ rw f!y . 9
Powiedz pytam, w ] a (tini gdzie zioźonc c iilo ,
Co z czego flać bydź moźc ? co fię będ iie  dzia ło '?
Nai^s^pi po'x'ie w krzyżach trcsci przód zaraza,
T a  krew w  pdfdkę mieni, .fiux ropifly ,:irt!inaźa>
Czioaki zefcMe inifzczei^, kość od kośći pada,
Zgniłość, nieznoiny fetor, trgtd trupa obsiada»
Obnażony .z wnęti-znośći brzuch ikifzki >wywiera,'
Miękka roftdk ;śvnierdzacy ^^gktrobę .zabiera,
Spiefzgk giodni irobacy do fwoiey .zabawy 
Kofztuia które ^pierwey napadnat potra^i'y,
^ p o ś r z o d  kości pacierza, węże .z^àfzceurkamìì 
Z  oczow  nie ufirafzonc przećbodzijk Alfzami,
Z a b y  obrały fobie nr.ierzkaaie 'w à y w o c i e  
Skrzeczą chrapliwie, iiàkby :zoQawàiy w  błocie.

Mówić chciał lefzcze .więcey, dofyc na tym  'profzę, 
Przeftań com kolwiek flyfzał w Oyczyzriic irozgłofzę.' 
Na źienfiianow iezli tc Tiabom diiefz ,prawa 
Oyczyzna ? bgidź żegnani cię zdaleka ialkawa, 
W aledykuię O y c z e  y Tobie, w tyrti czasie,
W ybacz nicchcę fprowadzać Xzy gadziny na 
Strafzna gościnność, (łraśni fam i gadownicy, 
Między ktoretni miefzkać Oyczyzna mai 
Znieś Oycze y w yruguy z granic ialc naySili 
Ten zwyczay; abyśmy fię nań hic ufkarzaU,
Ła(kę oświddczyfz ieżli oczom , z m y s ł o m ,  dźi^^rny  ̂
Qdmienifz obowiązek nad zam iar ;przecl'5f^ny,
Skutek pro iby  Wyniknie, kiedy przedłużenie  
W ydafz prędko, napifzefz na moie wrc«:cnie,
Czego iàk nie przemożefz Oycze moy y Panie! 
W^'nidz y fam 'z  O yczyżny, y ż y iw in n y m  (lanir.

^  LIST



^ I t „"“ XteXs»» 
L  I  S 7  D r u g i ,

Hieronim z Fufzcry, do  Młodzieńca Rzymflti*go;

O OJtatnim St^dz'ie.
l>ędac w latach iuż podetzly, 

Zo(łaiacemit w Rzymie Młodzieńcowi 
' przeftrogt da ie : iak czas przefzfy

N a zb y rk ich  tr iw ii ,  wylicza, ponowii 
Jakie nałogi vy' (erce fego węfziyy 
iZyczac uwagi, fctora du(żę zdrowi.
Sad ofłateczny Bo(ki opowiada,
Nieuftatacc potępionych biada,

iifcobyś mìa! iy é  do  /kończenia éwiitS,
*r * 1 wyraźaiac lati,
Afsyrłjftie roffiofzy, Rzym ftie dclicye,
iJpodobaleś fobie tryum f,tragedye.
Mie wrtnyśl w  pamięć niewpada n iezaritnow lna
Sprawiedliwość Sędziego, Króla, Niebios Pana,
Co gniew Jego fprowidza niełallcawe oko
W Pobożności odwlxzyfz rozważać głęboko.
O b a c z  M łodzieńcze prędko! droga niebeśpiecznaj
Z gub»  potkała wierz mi idących n?ai wieczna,
Krewatpię, w icfi ro ć  m o ii  Uteri przynośi
Wczvm przelirzfga co tidźi opowrcda ofośi >
Zfcad, od  kogo, chccfz wredźfec I Mr Sfowafc* fiarzaly
Sa^iad b ^ p t u ,  wewnątrz inic&kaiacęy f ta ly
i ilkinia łell bez tropu, powała obłoki, 

lHawicznc z  ros chatę obrrływaia fioki.
Ciełntftc .gdynł pjzcthodźil gęliwy w pilcftynic,

Zafze*



L i f t ^ r u g ì .
Zàfzcdlem ^ p o ś rz o d  zw ierząt w flrasliwc puftymci 
Kamieniem dużym  zcfcMe piersi z  ikr u eh» tłukę, 
Uważaiac grzech, zbrodnie,^ zbawienny naukę. 
Skórę ciała łupiny od słońca fpaloiic.
Zrywam, gdziekolwiek widzę zbytnie rozpadlonc.
Ani miękkiego w  puchy na noc fzukam ioza ,
Ziemia goła» podufzka, materac Togoża.
Dofyć zgotzalym  uflom  Acheloilkiey wody#
Z  Grona MalTiku w górach niepragnę och iody ,
Kalzę grubgb a czafcm y  fam lęczmień źuię, ^
W puł z  ościami pieczonym chlebem głod Tugurę* ^

Ale cokolwick robię, g rzm o t mnie lljrafzy, dzwięKt 
Traby gło^ney nic z ludzk icy  wyrobioncy ręki»
Po powietrzu pobudka o  iàko trwożliwa!
U m arłych aby z g ro b u  powflali pozywa:^  ̂
Powflaftćic pogrzebioni! bierzcie na  fię ciała,
Kcore m oc wielowładna z p ro c h o w  polkladàla.
Sad bez appellacyi » c o  ^ ięk fza  oflatni,
Nicmafz braku^ ław orow , racyi prywatny. 
Wftawayćie iuż Świat cały  z  S^oj^ìjitnicàmi ginie j 
W ognifłey Miàflà, Z a m k i ,  Pałace, perzynie, 
W fzyflkicKrolefìwa gàlna ^  zarzyftyni popicie.
N a powietrzu lotnego ptlft^f'à ieU niewiele^
W ia tr  fzcrcgulny obw ie\ra  mieyfca, place pufte,’ 
Chociaż gubi cielęta zei'wàwfzy iipuftę* ^
Ani iuż widać zwierza lafach, polu ibydta, 
J a rz m i n a w o ły  nikną na konie w ęd z id ł^   ̂
Wfla\c^aycie nà Trybunał» tiędzia siadać b ę d z ie . 
Pułk i, C hory  Aniołow, Świętych, zS o b a  wiedzie, 
W  Słońcu Majcttal J e g o ,  flriéliwe widzenie,

Bz



PUrypìia.
Zalmuci 2fychv -ho. lame t a b n . f #  fumnienie. 

le prze zlK p rzeraź łi\^  picrwfzey trąby grzm oty , 
zum powftaie,. czyniący okintne 1'oil ôt.y/ 
o powietrzu,, ^zym; ziemia. z gruntU' porufzona,, 

M orze burzy z fwoiega. ufłępuiac fonav 
la :  brzegi w izuc£ w. wody,, runt: nà; wfzyflkie bok?,, 

uplywai tynii Ipicfznicy,, y idzie* urzàtokii 
Spodi odkryty , aż. ^ierzchemi powflawaiai ludzie:
Isiby z. nafi.enia: Kadmat urodzeni: w  rudzie;
N ie  porywczy^ d a  fiàbclv (Frzai; krwawego boiu; 
IsliSad' Panftt: bezbronnii czckaian w  pokoiii..
N igdy tyle nic było, Woylka,, co' tu. floij,
Strachy dziw  z;lic2Łby Narodow^ tłum! ficbie-fię boii, 
łakie widbki; nędztiyctk». twarzi. urta; portaci'
Ktoi mieni', finośc; w ciàlài wftępuiac glanc traci,, 
l^ościidrzcnic,, boi* Iciizki,, ai gdrdła- wołanicr 
O c z y  plącz,, pierfii maiai fmiitne- nàiìzekàni'e,.
W ied z»  Ol zgubie wieczney,, wrozac nic nic biadza^,
O  przegraney: przedi fprawa fami; fi'ebic fadza;:
Chea àby kiedy więcey nie- może bydź woyny,,
Gorami Alpes byli, przykryci, Ipofcoyni,,
Inri. radziby' w morzu bezdennym: zqftali;- 
Przed', hędziego* byle ichi z tam tad niewolali;

A le-darem ny zawód !! tęcza-w okrąg wchodzi 5, 
Po'wietrzc- Troni iafnościa, niezmierna obwodzij, 
lu z  grom otw  fiawać: każe, iiiż /^nielflćie fzykii 
Z 'A rchin ib lam ii widząc zbroyne kopytniki„ 
l^iebo' »jrypogpditone„ Empircyfltie ściany>>

^yam en tow  pawimeat' zlotem^ oBcsfany;. 
lisnieie,. Mtn Paa Nieba w wifkfzcy' sloncai sferze

•w; ftr«i
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Ltjł Drugi, /jf
flrefidynT tryum filnym '

po v r T o l n y m  vx^khodu wierrzc gpscinK’C tomieV ^
Trop' woyflioi niezliczonych. Świętych. alsyUuit,>

S taw i oblblc fpuściwlzy w dolinie; na’* tronie,,  ̂
lifzykowany/ przy nich- bń(k\ Romput w ltron ic  
Nad. mgnienie oka’prędfzy, fpoiony' w okoio’
Promienr, świ^ętność bezbożnym' w fa m e ’ rzuea^ czo o- 
Z  Sfer gwiazdy' levy- drzy v y  dziczeic
Niedźwiedzica- llrafzona
O p e M  Młiefiac z boiazni; dofyc cery; Dlady,,
Pierwfzey życz3kc Swratlości idzie Słońca’ slady.^ ^
N a  T ę c z y ' w pośrzod' Trom i' g d y ' Sędzia liędzic 
Vf^ìclc A k to ro w  widźi, w ięccy ‘winnych wfzędłzi&
O  co kto* niarży, świadłcow' pyta o ’ dow ody’,
L u b  wie: co byTo», będiie,. przed' wiekamii Ki^przody.
Z a  tym» w  niezmierne tom y m yślą niezafięgę.'
Pifać, iafc wielka^ byia’ otwieraigk' Xięgęv 
Znaczne ZTiàcznx:mi.były literami’ grzechy,.
Notowancv ftriclT teraz dla' marney- uciechy/
Oczywirty dbkumenc każdy  czytać umi'v 
C hoć  przcdtym- liter, niczn..! n a d  c z y m  fię: fam zdum'i 
W  czym n a y b a r d z V e y - z i w f t y d ' z a ,  boiazA wielka wznifzę 
^ (z y l lk ie  niecnoty/, zbrodnie czytac gfośno^ niufzę.
C o mowii, co wykonał, myśli w tey; Xiędzc widzi.
Dopiero żiil, achi nicwczàs!. dopiero grzech brzydzi, 
Sprawy naytaiemnicyfże,, pfoty żgtdze dawne,
O  czym nieslychac b y ł o , , p r z e d  t y m '  fedcm tawne..
N ędzna odmiana, którzy/iak.łabędzie bia i,

* NA tey wyprobowani fgk krv'kami ^  ^
T y c h  co krukami z łośc i mniemam u Świata»,



u  Kpegd Piemfz,à.
ic za niż łabędź zdobi niewinności fzata.

•KaI a . flo sV ia d k o w /umnienie,
y awni-cylza nie idzie wina w zlpom nienie.

j . ,» ^^P^obowanych łączyć 2  b a rank ink im i
'' ' Sędzia każe, pędzić zaś z  kozlaaii

z  dym em  chm ury melifte, 
więklze, niżeli Etnà m a ognie fiarczyflc

? - a  ,  " '"< i«ę^lw ość1 >»3daę tu  y f ld y ,
Paftoraly Pizeswiętne, Bifkimie In fuf/,
D rża Pł.qiurać4, Mitry. Bertó pod noeam?,
Uniżoni Ktolowie z  fwemi M in iflr im i 
lul.ufz bron  TziKm&y mifofierdzia pragnie,

7 4 m ’iTr ^ a T F g y p t  kark  naenie. 
Z am dkl. w Akademie f^ e y  Grecy nic f , c 4  ^

ui^w  «aictnalz, pulìyni tiz iki-e So'wy chuc-^ra 
Gładkość jn o y y  Tulliufz, w proflc niieni s W à ,
Smucą Lucilia Dwory, Ichadza ogrodowa,
Krirsus bogaftwa, N e.o precz rzuca dach zlo ty , 
Rownac niema z  Nicfciefkim Pałacem ocho ty  
Apiclus nie fprawia Bankietów, na Stoły 
Nie fzukà X Słoniow kości, Mentor Verres eoły ,
N azo wierfeem, T ibułlm  nie w zbudzi kochania,
W Piac2e wefolość mieni, cięfzJcie tiarzckania.
l ' S h 7  wfpomni.
Zbladł patrzaiac gdzie floi» Anieli oerom ni.

Sama cnota bez Iłrachu w befplecznośd d raży .
Nie tknie ley pioruti, palić ogień nieod>oraiy.
Ka tę Sędzia poglada, tę do fiebie wzywa

I '  ‘ • ' 'o r y w ty m  punkcie przybywa
Ufiasc kaze, wniefiona między świetne znaki,

N ie U



Lift T )rt4gi  ̂ ł f
Niebà godne wpro'jradza fwyni torctn o rfzak ì,
W lłępuia CQ ranic w wielkie podziwicnie w wodzi 
N iem al wfzyfcy z  Pofpolftwa, grnin nędzny ubodzy . 
Mizerny łazarz, za nim d u m  zgjodniafy idzie 
Gardziviele bogaćlwa, wychowam w wllydzie,
Płcrwfi ofięga micyfca, których Circe w W o k  
Zbytnich rolkofz wprowadzić nic mogła pofeołc.
Nie wprawioni w zap a ły , rownc śmierci wrny 
Antypaflem nie (}ruci (krzydlaftey Chlopczyny 
T y ch  napoy w wieki wieków pofilnc ochłody 
W  Sirumicniach nieprzebranych, w klar Słodycze m iody 
Muzv kł kcoź im zrówna Orfey w wflydu C erze 
Zoftanie wprzód, niż przcydzic w trelach Manierze,
Palm y w rękach nagłow ie, korony, kamienie 
S^yię zdobią Iśkna z ło te  nà pàtcàh pierścienic*
Kogo przedtym koc gtinii pokryły łachm any,
W  Iżkarłat ax im it  Pàrifki teraz przyodziany,
N a których kiedy wzgiada zły  lud zazdrościmy 

niemogac mocy do wdrętu mieć mściwy 
N i  Izczęśliwey w obłokach widzi Syna garze ,
O yciec z  potępione mi fa OÌ brnie w  gęfl t y  chm urze,
Smicie z  płaczsfccey Sioflry Brat w niebie będący,
Sioftra z Brata iifc wpada w otchłań biàdaiacy»
KłaźZony» Tow arzyfza T o w irz y fz  niewidzi,
Stróż z gościa. Córka z Matki, x  Dziada w iućzka feydzi, 
W  Myślach każdy o fobie przy fwych darach śmiclii. 
Żaden icdnafc krewnemu co ma nie udzieli»
N ero  nicfpodziewinie wywiera gniew frogi>
Upaść xàraz ma rofkaź r ic r r z e p ) d  Tw«* nogi.
Ten co Chrzcścian w f a t r i  zwierzęce, czy w Hory

Za*



‘S ,J- f. .  JC iie g d 'p ie m fz it .
\ v  zgJoaniaiym dawał, rzucal ,z sò ry ,
,r> ^  7 ’̂ . ^  nurzaf, ;o dkrntne zbr^odnic ! 
■^orzelj lalc imolane \w noe ,pal^ .pochodnie,,
•■^a.wisny Iciedy G w iazdy^swieca iafne zorzc 

le m dwoirtc ktorcmi chmury^ sionce tporzc,
Fiom icnk b y f trc ,widzi, .czy.ni g ro m y  ulły,
W zdycha przypominàiac TyranOwa irofpufìy, 

gardziłem krzyw dy czyniąc żarty  
Zabiiac, brać kazałem niewinnie tpod '.warty 
Głupich ifzalonych głofz^c, ;podIe prodhy .ziennic 
Topiono bez lliiości iak nieludzkie piemie,
Ach zwiedzieni rjeflQs'rny wybawia n ie  3udzi 
W  uflach znak iia^meiacf fświatobliwych iludzi. 
w  ślepocie d;ługo trw ali nierycMo w idziem y ‘
S k o r o  iuz  X  potępieńcy  .z a r o w n o  c ierp ietn y .  ,
Bez Slońcri prawdy i.c4my Baiwocliwalft.wie żvlij 
W ielością Religii bezbożni błądzili,
G d z i e  zyjfk, [bogare PanTłwa, f łrafzne w c y n y  .wiedli,  
K r o l o w  z b iw f z y  fnie^mierne i b o g a d w a  pofiedli  
A nà coż zlMorow plono'^ .próżne zgromadzenie, 
Uciecha krotfza ,.m ,iefl ^pyfznicyfze ,upnrzenie.
W  cien polzły’, poginciy, rcień ciałom .czyniacc 
Z łota , kamienie drogie, Dyamenty Ifkniace 
Cienie były, w  te ida, w  mieyfcu nieobflawa'
Cicri ,  o  ia k o  Ś w i a t o w a  prędko  pełznie s ława 
Pełny zbytko'»' Babilon z ro/kofz pozw oleni. 
Pobudził niby trunkiem gorącym pragnienia.
T e  Nero z  Kollegami (kargi tłum żal' czyni,

w  z lękaniem ialkini.
W tym Sędzia fprawicdliwy po tak długim trwaniu,

W ofla-



L f f t ^ m g ì .  J i f
W  ofłatnim \y T rybu  naie fwoini wotowaniii,'
Zacznie m o ^ ć  do winnych i l i  zapamiętali ,
Z  Pokolenia fkaźonych gdyście mnie nie znali,
I<lźcie precz z  oczu moich! wchodźcie w lewa? ftronci 

Ła wieki dufze wafze iuż potępione,
N aknaiem  w czifie poftow, czczość w fobie czui?i:cyi 
Urta więdniaiy v  upal napoiu pragnący.
W y  choynie bankietuiac, m nie w nieznośnym głodzie 
Kawaika niepodati zmaczać chlcba w  wodzie;^
W ino laliście w gardia, iakoby w antaly, 
là 'wody nicmiał, choć nisi fontany pryfkaly,
W  cięfzkie m ro z y  w podroźach przechodziłem  goly  
Z ziaM em  (Irzępkow niemiafcm na odzienie p o ły  
W y fzarlatem pokryci wytartey niedali 
Piafzczyny, żem wlzedi profić z e l iy w k  lalali,
Naortdtek chorobgi, więzieniem, znędznlony,
IN a Dwor pod Niebem byłem leżeć przymufeony#
W y pod Pawilonami w łabędzicy pościeli 
Spokoyna noc, fen fmaczny w łożach  miękkich mieli, 
la zaniedbany, chorzy, więźnie, goście zm y ś li
Y z rtarània wafzego dum ie chardy wyśli.
Idź w lezio ra  Stygowe, w znak paday łam karki»
Y na wieki wywieray w ogniach żywey fiarki.

T o  iàk prędko wymówi : w chmurach błyfkawicy 
^^ioruny nà złych biia, drżących w trzęfawicy.
W zburzy  rtra(zliwc grzm oty , powietrze, a morze 
Ryknie okrutnie wały wznofi brzegi porze 
Łona fundament ziemie fzum rm  porufzonc
lak  rozrtapigt, aź nà dnie piekło otw orzone 
W  tym  płomień niefpodziany z Lcteyfkiey ia/kinie

C  wybu*"



tw L I . K ślim  "TierHi/tfi.
W ybuchnie y  ^ raz , ^fzyllfcich ^  około obwinie 

lemia p n ą w e  zakrywfzy mieyfcc połknie owe 
jŁa Katafalki flaic przepśść pogrzebowe,

boF, fzaleńflwa,zębami zgrzytanie
O tac nTelud^zka, w mękach’ będzie przeklinanie, 

^ d z ic  leżę, flanę, idę, pobudka źdfofna,
Dźwięk mnie, y T oIdìc czyni trąba w ufzacli gfo^na 
Y z  tad' po! caiym* ci^le zimne poty pfyna»; 
Przymiifzaiac do piaczu boiaźni przyczyna. 
Z aw fz e -n i  zyykfey  tr^tbjr powHawafem brzmienia’;  
l^cdwo nre padam teraz z gjpzmotu zatr^^ożeniaj:
Ani m ogę choćby mnie y faime żywioły 
Ciefzyfy roźliczno&cia byiJz od’tad  weloły.

T y  icdhak moy Młodzianie poufale pifzcr 
W ’fzcdffzy między kwatery pod wyfokie ciffee,  ̂
O  rey m y il  Tra,bic. aUch Cię w Pałacach po fàlii 
Idącego* uflawnie brzmienie ten! dźwręfe żali*, 
Możefz' fpać: w Sybaryifkim foźu„ siać różami'

Możefit iść y do  ̂ Cypru, gdzie pięknych M m f  ^ ie lc r  
Z àczynàd  mełodiyinymi fpicwaniem^ wefelt,,
M ożefz y /w iedze piiàcV'3J' Sotadcfk slowav 
"V co wynałeść zdofa uciech ludzka g fo ^ a j  
Możefz kofzrować y żyć iàk: ci fię podoba,,^
A ch  nazbyt,, n azby t możefz!' niech t» f t im r  proba 
M niey modz zaczynay' radzę* w tę-Cie ufam  w prawri 
P rzy k ład  moy, poizuć zbytek niech fię wffypu. vìiw u  
Ponaw iam  com napifał droga niebefpicczna.
Zguba potkała wierz mi idących wieczna..

LIST
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L  l  S T  T R Z E Ć  L

Bogacz BankictQbcy,-do pięciu Braci,
O Mękach Piekie/njch.

Inkufis łBogacz męki Bratom glofi, 
Niczmierność -kaidey z oTobna wyrażaj 

O  ponroc żadn^k na ulgę mie pro'fi, 
iNic ’nic łpomoźe, ‘Ognia nie odraza,
Wriccznc łupaiy 'każdy w piefelc .znoH 
Sumnicnic* żal, ból, rofpacz, cięlzka ( \t iz ti  
T em i ftràpìony, ‘éwiat, «'olkty(z przeiklina^ 
Braci <o fobie radzić fnapom-ina. 

leźli może bydf fiakà ^poczta'pieklą ^bli^ka,‘
leźli maia przechody «ftygowe'bagnifka 
Y Charon naieżony ifioiac m ło d z i  imglifty ^ 
Pozwoli moie przesiać \w ludzkie ręce liflyj 
Nicch profzę doyda powiat 'óbfzerny wiàdom y,] 
Sławne w O yczyznie trwała *kolligackie D o m y ,
Braci moich pięć, iczli przeraźliw i fflrata 
Dopuści, nie zaw^flydzi iprzyzna'c «nuriic >zà Brata« 
Niecnoto pifanic wzbudzi życzę do popraw y 
Życia, niezdofa moiey iuż falwowdć fprawy»

Ach w id kie zabfakałem nędzny 'okolicc j 
W  mieyfcà fprosnie przemićrzfe, 'cienifte ’iilice# 
Cofniycic co nayprędzey przertrzegam z tcy drogi. 
Szwank aby was niepotkal^iako y mnie frog*»
Noc wieczna wfzyflko kryici zagubia przem ianę 
Dnia w uflnwne zaćmienia, -w chm ury nieprzęyźranc 
Spiiovc m ury  w kolo> zewfzad drzwi ^zamknięte.

1 8
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'T' V ^Księ d̂ ^
Z^amkow, zSwlas T yfia c c m  do podwoi^^ fpiętc^ 
O buada Inautelc cięfzki- zdradliwe gofp^dy,,
Zaljbol,. defpcracva[|ni Hraż ida wprzódy.
WcwnjtTz ńos uTozony dym wiic w BaT’«^any^ 
Pełny Dom fiarczyfłego fmrodu" pefnc ściany, 
Więzienie ognia k o ck f  płomieniami bucha,
Pali bardzicy niż Etna,, wzarze'^j^ia fzum dmucha.’. 
Giniemy tym  pożarem, à przecie żyiem y,
Pragniemy ni eżyć, iednak umrzeć nie możemy^ 
Pioruny Bomby z Lem ny przyidzcie Mulcybrowyi 
Kiedym w ogniach piekielnych dotąd* iefzcze zdrowy,. 
W  fame uderzcie Serce» nie (lęknę, nie zganić, 
O w fzem  za upominek Śmierć mi drogi flanic.^
Ale na c o i  piorunow’ płoni leni (łych pragnę,
N a  zab oy  nie o d w łoczn y  pewnie ich nie nagnę.
W  wieczność ullano'^ìony ogień żadney (kruchy 
N ic przyimuie,. nà nafze żale, prozby, głuchy.
T en  nas okrywa zewfzad, wał podufzka fpodniay 
Z a  fzarłdt Materace fmolana pochodnia,
Palcc z picrscieniow świętne, iàk W3tgiel fzczcrnialy,^ 
Szafiry, dyamenty,. w żużle potopniały,
Bark łańcuchcm złociflym przyfłroiony modnie 
Spina ogieńv piekielne fpinaia pochodnie.
^  ufzach gdzie dla zauśnic wykolone dziurki,^ 
ladow ite (w  k^ab wfzcdłfzy) uwisły iafzczurki.
N a  coż purpury w gęfłym poione fzarłacie.
Subtelna me z iedwabiem w delikatncy TzacicJ. 
leżeli za purpurę ogień na odzienie 
Z a  drogie Axamity kupuie płomienie.
P tecz  nicch ro(ko(zy w żądzy niewflyd fkoryl

Trefio*



Lijl trzec i.
Trefione od białogłów we wiofach Kędziory/
Meduza w net roftarclia, tonu ucząc biada 
Z  tey włofow, iàk z LerneyiŁich bagniflc wai: wypadW 
Gmin brytanów u którycK paizczeka troifla»,
Po karkach Salàiiiandra kafa ich ognifla.- ^
Zdał fię b y d i  Tycyufza Sęp za baykę miany,.
T oż  za lunonę w koło Ixion wplatany
W ierzyć teraz mufiemy Prometculzowi : •
W nętrzności moie dawać mam rofkaz Orłowi^»
Toczę okradły m arm ur w wielka gore cięfzki 
Przez wygładzone zbytnie Zyzyfowe ścielzki*- 
Tantalem  łapai^cym frukta w prędkiey wodzie 
S ty g o w e y  icftcm, w cięfzkim zortaiacy g łodzie’
T a r n ź e  gdzie z źrzodeł woda wypływa obfita» >
Nabieram w barzo rzadkie nadaremnie fita:
Ale niechbym ta piaca był zawfze' karany#.
A od millionowych mak éxcypowany’
O  tych powiadać wfzyflkich mianować xofobna’ 
Liczyć w nieznośnych ogniach rzecz iefi: niepodobna^ 
Y nic dziw com napifał Kąpiel Flegetona.
N a upały bez rządu, w piekło- obrocona*
Cokolwiek rzeczy dobrych od Cnoty nic ffroni 
W  fiarczyQey nie wynaydziefz Acherontflùcy ton i 
.Qo icfl wSwiecie mizeryi,ucilkow fzkod męki,.
Ma wfzyflkie bronie ognifte Ofęki'
Nad to p r % H Ì^ e  trapi, A c n  iàk  z  za t rzvm an ia i  
W  uflawicznycn&crUięiach przy by wa^ karania! 
Tyfiarzne mak frogości^^^F^flaczne płomienie,
Y nad I yranoboyllwo przechobzi piagnienić' 
N iew ym ow nym  fpofpbcm yyfufzaiac# d ręczy

Swic-



•Ile P rz iT o rn  f ' ' 7 -"^aaremnc fpezy
-Stoly w ftebrzé^^rUI ° ' * ' ci ęży
•^^à m ifac |/ , 'iT ,f^^  g?«o potaziàmi ^  , 

zw vtfa  n (• °  ® '?^zy-zw 'ierzynatni ,

S«" ,J';'Sr
M n fem a ł^  łoże Sybaryiftjey <mody
w S  i A  ' P ' ^ n f  W v a t L y k i
*<h s l d ń ^ ,  '™ '^ > '  * r »  A o d m t i

N i ^ l f ,  / o . ' l * S ' S . f c S 5 ? " ’t"” ? '
B ‘ “ o 't 'l r . t 't ’r à
«ez.napoiu dufz ,z .c i il i  .ledwie.nievypedza 
O j a t m c ^ b y  naym nicy/zcyw  ust^ prd^trę ròfy 
O d  Sfonra, lub zcieplafa, po iftlich fzc<Ì]Cm bofw’

w Z i r ° ’ ! ^ \ T ‘; i P V ? ^ y f c - p a d n i c  ^
N ie  k à p S 'f e r o D H '?  • >a fnadnic
r h ł ^ l * ^  r  wargi, i t o r c  .mialy foki.
Chfodney ftudnie 'byn icc , .nicwidaó z o p o k i 
^ a k a c  chcę, o d ^ .l ia t j ia  dosViadczaiac probv
W ydoczyc fezki y tc niemoga fpofdbyf
W rzyftk.e czlonk, gdy przefzfy piekielne „ p jfy -

N / o s t à ^ k  J’ pow yfufzV ^.'W aostatck tT».arz w G orę obrócę

Mie nielic kto.nie poda! Iccz Wofanie próżne

Chmu>

“Swicfa niN i



Ltft "Jrzeci]'
C h m u ry  mgły zaclem kiaykram j^bezdroznc 
Wprę^^cc potym niezmierne T5:idzę zamiefzanie 
W  oWoka'Gli nddi ogniamii iafnydi fżum powitanie..
W  tych Starzec god«a* poftac iako S-nicgj. biafy,.
Parki, chód  zazd rośc iw c  fam cb y  p rzyzna iy ,,  

im lolierclz ia  znak i nieznikorne*
Z> oczli y Tw arzy dofyć; świadećlWa^ w idom e,.
W  dobrey nadziei-zadam,: co» m am fify w m o 4 ic ’ 
R itunku? o nic w moicy mocy itft odi^^owie; l
Nicuwaiżaiac tegp znowu źebizci profzg:;
Skłoniony Gięlzko ięczęi,wzgorc rę te  wznofzę,. 
led^nt relpons: gdy trzec i,y 'czw arty , raz wofam,, 
Daic:.więcey d à  męki wyrażadMiie zdU am ..
Athenfyii rów nym  żalem» ogniem zdięty 
Zapom niałem  iię  ̂ slyfzae niclpodzianc wft ętyr 
A l  w tey dcfperacyl poznać mi fię: daic 
Ł azarz  n i  Ionie zdirowy Abrahama, wftaic..

T en ieft, co-chory leża! przedl m cm r wrofaimi, 
l^ l^ew any z lwywoli< b y w a ł pom yiami,,
Blady, odi z im m  wyfchly, ledwo' żyw odi głodu 
Cj  irsci maki mc dano,, 1'drzyny z ogrodu,
W ezglow lożyizka barlog, kośri fleor» kryie 
T oc  co« zdartych ki’wàlkow ^jj^Tachmanc zafzyicj 
Ziàlc.rzow do odrobin chlcbi' wyrzucono' 

m ogt uprofić aby' zbierać pozwolono.
BUd, cxccll, y nielodzkie fercc nicwzrufzonfr 
T y poprawiły liżąc gplcnic zraniontr,.
W i s lic tegp witlstiafem w poważney poftaci 
Starca, lecz  podobi<>‘ń(two tw a rz y  pierwfzey trac?» 
Swiętny, gwiazdom wyrówna głowę zdobi wieniec,'

liik

I *1



W fflanr ^ /^"3  Olym pic /fa'wiony M łodzieniec '
d roo ie ,pedy  U ry aM ie .

Łazarzu  ̂ w IcoJo fiiknie Panfkir,
Zbli 'r  • •'"• ® ^upplikuic flcromnie 
Datlfii"^^*  ̂ jalrnużnę, na ratunek do mnie

atfc» „,e potrzebuiefz, tym ftanie (zczęślmy,
Wiec m jfv  f  n ieieftfś ikwapliwy,
Z eb iz l n^ J l^ ^  wiccznośc bfda c ie (z)i,

1 ? w o d y - j i a c r  pofpiefzyd.
W ied n y m  krynice rzeki złączone ftrumieniu,
Kropla lakby napawał w d k im  ieft płomieniu.
T«n po w.etfze w zniesiony nic nie odpowiada 
l ^ a r z  odwroc.wfzy w wyżfzym obłoku usiada,

Szczęśliwość, honory .
 ̂ y piJsc S t o k i  Kaftali i/kic z  g o r y

N ic  y  na to nie m o w i  z a c z n ie  S t a r z e c  in n y  
K o z w a ż a c ,  że  tc ognie  z n o fzę  c z ł o w i e k  w in n y .  

N.cwczas daremnie profifz nie dałeś nędznemu 
Skoik . rhleba, p d  Twoia brama leżącemu,
N ie  podać kropli wody, z  toni nie wybawi, 
y  na H oryzon t górny, gdzie fam ieft nie ftawi 
r y s  bankiety  ^prawo^x^ał, d e l ic y c  (zynki  
Ten mieć nie mógł (azbieru, Chleba odrobinki 
Teraz^ słodyczy potrà')*' zażywa, nie zbywa 
N a  napoiu, z krynice Kanaru wypjy,j(,^
T y  głod pragnienie cierpifz y  będziefz na wieki 
Ponofić^ w ogniach, rzekłfzy zniknęli z powieki 
O badw a, radość próżna, frożfzy płomień parzy 
P o ^ r  Więkfzy, iàk wesli w lotny obłok ftarzy.

W tym  Izyk zàiàdfych furyi io c y to w a  ftxoni

2^



Lift TrzecL 2 j
Sfvfzac te ftargì proźby zflraża Phffgctona 
Spada rozdziera urta by co tiicopirfo 
O Iow  fiarka flopioné Imoie w lewa w gaiio  
Pragniefz pii roiaflo miodu nìecModnc krynìcè^
^ r z a c c  fzynkuisfe trunki nàfze okolice,
Wyb^czcìc mi od tyclì czàs tàkhoyn i Ràczmàrzc;
Choć, fpragniony przed wami, j u i  fię nieulkarze 
Megera y tà froźarc z grzyw y warkocz f t r z c z c  
Jàfzczurki z padalcàmi jadowite W ę ż e ,
Z aby , pofoka jufzy w raz Smocze ogony 
Zàflcwarzywfzy, śle obiad w czasie ufm olony  
Z głodniałeś iedz powiada te potrawy fmacznc 
Dziękuię, pierwfz^; fyrym* pościć odt^td zacznę  

W ięcey prócz ogniow potraw, x^zgardzin fmoly picia 
Co mmc dolega glofzę* w wieczność rofpacz źyćia 
Ł ożko  com przedtym miewał puchem wyścielaiic 
Potrzaśnione różami, zlo tem  haftowane,
Leżę teraz w zarzewiu, Materac pierzyna 
Na r n i c y k c  k o ca  znikła okrywa perzyna 
Nie W idać było Sali, bez Sług wart pokoiu 
Orizak ,ak na popify wfzyfcy w now ym  flroiu 
1 u mnie nikt nie wysłucha, nie czyni Eflym y 
H onor, Powaga Pańfka obrocona w dym y 
Przefzly bogadw a, zbiory, dobra nie ruchom ci 
Zyię nędznik, rzad, inoiność, fplendory znikom e: 

^myślam> nikt mnie nie mu fi w wiek żyć przccię zy lc . 
U m ierić  zawfzc nagl^, piekielne beflye,
W wirydarze kiedym wfzedł Zefir zioł wierzchołki 
Zwiewał, te w bukiet Flora zwiiała fiołki,
T e iaz  w przepaść Wtr^icony, więzitń oczerniały

P  Tłu:
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b ,r i" t
A ż V  S  f c ^ M d o d  ""j?'■^J‘̂ *’ P f  "i^chodzHcm:Knr.fif rt- . ^ « lo d y a  a o  dnia ncjcfzylem
Konfitury, nazione flofypotazrami
g n i e .  k irdy  nic byfo T ancm ilirzow  z  lumfami.

Wymyslaycic ftrc yas n i fekach Sycili 
Roza bUdz9cych w czcości bez pokarmu fiff
p ! r ^  zabrzmi iicdno wycie"
N W h  '  " N  Pf^«7^zie m ozg, odbierze wxm  àycle ' 
Nrech nam  odeymic w fzyftfc im fodem nk *aczy™a ^  
Mila Smierc, b ^ z i e  >snelcc wefofa nowina 

W y  Sionce lafnc G w ifzdy  przcyzroczyRc macie 
W  nieurt^iaccy Mrefiac świeci aiccrnacie.
Łagodne rofy letne Swiar wiofny ciefzace

g;m roery.<k,c nas tim bry zcwfzad o k ry ^ a ia  
Widzict- Słońca Micfiaca, Gwiazd, Swijitla ntcdai®
M y  za rofę zywrce za defzcz m am y fm oly 
N śpufzczonc fiarfcamt gruby lochy dofy 
O gniiko m a z i  wiofnę piekło, chrodv tflim i

W vĆ?aeaTacfr *y*y famiw yciagaiac  Ich z flavoiv wfafnemi zębami.
N ^ ę p u i»  Wuznierflsra, p rzeklcitw o zuchw ale

SIojI-:U
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Lift Irz^cci
Slonca, kreatur, ktorc dàisk Nicbu chwilę»
Przydàie złorzeczenia cięfzki boi w  pràgnienltij 
bJàwgrgìcl fufzac ciaia w ied n y m  oka mgnieniu;

Icdnàfc na 002 màm Ikarźyć nà upaly, glodjr, 
Powierzchowne zarzewie, w fnvoiàh wrzskcycfa ibji^od/ 
Wlafne fuinnienic Katem, choć dręczy fubtcłnic 
lafcoby puginale-m k a k c z y  śmieitelnic 
T en mti .bardzo dokuc<za naybliżfzy m orderca 
biraż ma aby itairanem ibyl zawfze ido 'Serci.
Cxuìcm zdawna te razy, boi, dręczenia IkryteJ 

pluflreni nadziei zdrowia bywały zaw ite  
Znofić poH ano wiłem 2 lekkości fzaiony 
Szkodęi ach iàk nieznośna gdym  \w piekło wtrgiconyi^ 
Nà cóż biednemu w y iż iy  iptlozofy druki.
W  krotofilaclh, ifmoraćh feiy dni, czas, nauki* 
PizcŁhnjim teraz;, ięczę podo’bnym ìJ io b ic ,  
iPrzypominaiac lata i l e  przeżyte (obie,
N icchbym  m iał pozwolony czas jiedivey godziny 
N a  żal, po'kutę, dofyc czynienia z a  winy 
Świata caligo,' znioię «ocihotnie ciężary 
Nayokrutnicyfze m<ęki, nayflrifzli>3t.fzc kary  
Nierychłe nadaremnie Ikruclhy, i a le  -^luby,
Y nà m om ent nie cofną wiekuifiey zguby,

W y co m arie  ^v użyciu dni godziny wolne 
Porzućcie zbytki zdzierflwa biefiàdy fwywolnc 
P>'zykiad moy nj<‘ch przerazi wiedzie do pokuty 
V?^ięcey nie zdołam pifac w kàydany okuty,
Niech was o Mękach ten lift fmuci, Świat nic ludz i 
Braci) do uftawicznych boiaźni pobudzić

D l L I S T
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L I  S T  C Z W A R T  Y,
A u gu ftyn  fm ę tn y  d o  N ie b ie ^ k ic h O b y w a te lo W  

O pożqdantuNiebie(kiey Oy:zyzny,

AUgiiflyn chory , uprzeym e pra^nł-nie,
Y chęć w Niebiefkie przenieść (lę P ilące, 
Oświadczaj, ludzkie iyc ie  za więzienie 
Poczyta» Święte przybytki bez prace»
W  niewysiawioney opifuic cenie,
Z z io ta  flruktury Empireyfkie placc>
H oryzon t górny w okręgu wyniosłem.
T a m  wyprawuie wzdychania fwe posłem:

T e  la Z iem ianom  Nieba ślę wzdychania moie 
O byw atel Libij pod Święte podwoie,
W n e t ftanać ofobiścrc z  zaleceniem fiebie 
Ż y cz y łem : go obfzerniey lift wyrazi w  Niebie,’ ' 
lednak kiedy bez toru droga obłokami^
N a powietrze nie przeydzie żadnemi ślakami,
S trzym any iuż nic ieden raz, fam iść niemogę.
N iechże Kuryer fpiefzy fzczęśliwie w tę drogę, '
O pow ie ftały umysł, Intencye» chęcr 
Co pragnę fprawić przez was Patronowie Święci.

Ale gdzież Posła fzukać! Tytan  w  Swiętne krai 
W idzieć ściefzek śmiertelney zrzeriicy nie dai^l 
Papier niezdolny litać, pioro chociaż boki 
L o tne  ma, pierza pełne, H oryzont wyfoki,
Uważywfzy odm awia poczty  przylg^ć t ik i  
M iędzy burzUvfe wiatry płomienifte znaki,

W ięc

le



Więc żeby nie trzym ała chęci w Niebo p ro ina  
N i à z i e l a ,  gdy Ofoby wyprawie n iem ożna; 
W ynalazłem wzdychania, maiace glos, fkrzydTa 
Odwrocone od piefzczot. roftofz bwiata, fidla 
Nad te k ro i  prędzey może wftapić w  obłok chyży 
Nicbiefkich dróg świadomfzy bydź, wylecieć wyży»^ 

Lii] bez wymyślnych przemów, sło.w kfztaitu przedany 
Łzam i nic inkauflem, przez (kruchę pifany 
T ych  w ra z  z fcrcem fzacunek ufam w Niebie fpory»
W  g lande fwym naypięknieyfzc przecbodzgk kolory, 
Pieczęć ciętzkie flękanici przy tym oczywiście 
Zdolne probować, żem  chciał pifać wfzyftko w Łiścic 
Imię om iiam , dofyć będzie podpifania 
W yrazić, chory Pafterz z  H ippony miefzkania,
O  co profzę pytane krotko odpowiedzjt 
W zdychania, wfzak akcye myśl naymnieyfzsfe wiedza: 
Tęlkno mnie abym iednak nicwdawal w powicia 
Wgttpliwych mowt przez zwlokę tęfknię długa życia* 
W ygnanie w fmutku ciężar, coraz bardziey tłoczy 
Co rok, co dzień ciemnieyfza chmurę pędzi w oczy,. 
Milfec powrorne życie, fpyracie mnie czemu?
Zc podobne w Afpekcic Gwiazd Słońcu iafncmu* 
Zdroy przeyźroczyfie wody żywiące rozwodzi^
Słodki napoy pragnienie nęcąc zaraz chłodzi^
T y m  la zchęcony zdroiem, tego pragnę (oku,
Alàkànt pominawfzy w Światowym w idoku 
Pfàgnę wiecznie oblewać napoione wargi 
Niemafz pijdriftwa w tam tym  trunku, grzccFiow, {largì# 
N à  ciało myśl narzeka, na wllręt z ż a k m  kwili^
N ie kontcnta z pożycia przedłużoney chwili

2 ^



D'o^oine te r  J  ź S f  f  '  ? f  0 '’°««.
2  .odkupem <w*eftiTO * s « * à * ^  '”'* " ^
Pofcoy, Ictoi tey O y fz v zn v  '?f^*y^"> '  ^zufcamy,
O  O yczyzno !ęzek4ć  cicTh i t  P '
Nicmafz wnieyzGrw4zy,c:ha}irn 1 -  ̂ wiele,
N a  fzczupłjch polach 23Pr.od n -^y^-^wycłi o o m o w
W i p n ia l e  vj'yflawione Pàfacè
Pari/lca, Krolowic m e n a  m 7 r  . r °  .®'^*
Drzwi z krufecznw - . fwa Ofeha,

Kruzgank. z n ^ i,„ i^ , te D y L e n S v
Niezmierna zblifta ^wicmn J T i  .“«a iwięrnosc, dal ^ ięt/za  /pofobi,'

Luny



L if t  Ciw artj%
L u n / krufzcrow , krtorcmi u lk e  wysfatrc 
Sw kca, przcz tlurn* ictakcych nie zatam owfrret

i u r  uxytefe malyi 
Z  obmosci kleynotow nreco zpawfzednràfy,, 
^^clnych tim  chorob nfemafz,. gorączek zarazy 
_ Jgulcfe nicpocrzcba^ Dislcokca-w nà xm i^jy 
^oncc nleiiprzyfcrzonc iip^fami vrl’ccie,
Zima wyrtTgowani, Snicg m roz  w iatrów  d frré  
r o f t i c  ro iow cy w^ìofny w eàfe rokr flàie 
^ ie c ia y m  plàfeczen* poli oferywàia M iic, 
w  Baifaniy pchtra bfelcia IHic 
Szafra» ^ognfu frbremł zfecrjrpufcfc fr? wile,
Laki ullawTiic fcwitn», dortawai# zboża  
Niepotrzebuiat ficrp», fcofjr, wiazf, w oz»;
Miody fame flrumiemcm wypływ ai» czyfle 
Trwała słodycz oc Filodi nà czify wfeczyfle 
T » Oleick nàrdowy (wc perfumy fpyclìa.

Gałęzie oczow ràaosc tifzàrem pogięte 
Wifzacycb Fablefc fctore od burze nietknięte, 
Owfzcm ĘÓy powriewaniem Zefiry fprzyiai» 
^fno ceglafly kofor na (lę przybłerai®.
W poi ^iofriy Winowgronśch, wierzchołki ^fp^nialc 
-Łgina, w pufzczaiac w ufli fagody doyfrzalc 
Mieliic, Słońce, fworego nieuchybi biegu 
Świeca ufzykowane gw iizd / bez noclegir; 
Nieporównana lafność z  Bàrinka wynika 
Słońca Micfiaca S v iitio  łatnega przenika

m - .



k t /  • r  i s t i g a  ^ i e m j ia .
^ a y m n ie y fz e y  nocy nicm alz na h h k i n i c  cz iC u  

2iien ultawicizny, czcrfW osc niepotrzebna w-czafu.
AK^rętych w l n ^  r ) i \ c i y , w t i k  p r z e ś w ie tn y m  xMie^dc

w/r^  honory, szczęśliwość obeyścic,
iZyfcy w fzàtach fzkàriatnych Cery ià^niciacy, 

rromienie niby z Slorica z  Siebe wydaiacy,
'Skronie wieńcem ozdobne D yam enty  w koio ,  
W yspiew uia  T ryum fy zwycięrtwa wefofo;
P o  p o ty c z k a c h  b cfp ieczn i, z  w fp o m n icn ia  m a k  fzydz^k
O l a u t n c y  Ś m ie rc i  g r o t y  g d y  z t ę p io n e  w idza .
Z  N e r o n e m  pierw^fzyś f p o r  m i a i  ty Paw le  naylepi ,
Powiedziak w ofcrucicrirt wic pali, ścina, ślepi
Zwyciężony od Ciebie, od Piotra w uporze ’
C ic l z  fię nà  K r z y ż  p a t r z a i a c  n a  l a n u / a  o o r z e  
W a g le  z g a s ły  W a w r z c n c u  b r y t f a n n a  z g o r z a ł a ,
W e lo l  b aaz  B a r t ło m ie ju  w  N ie b ie  z  S k o ra  z  C ia ła .  
C y p r y a n  o lire  m iecze  S^baliyan  O rz a ły  

Z a  drogieprezentuia Świętym fpccyaiy,
A g n e f z k a  o g ie ń  t r z y m a ,  a  Urfiila lo d z i e ,
Tekla gromi beHye przy fwoiey fwobodzie.
In fim fzy  fprzęt tortur, włócznie, goździc, brzyt.„y, 
^ ł a d a ia  na znak zic^ycięflw, z Lucyperem bitwy. 
Oddaleni od kłótni iuź Nieprzyjaciela 
Świata, niemaia który  roJkofz rofpościela 
N aw e t y z ciałem włafnym co czafem pomyli 
W  wieczne wfzedłfzy przymierze myśl ^n im  ziednoczyW 

N ietknie teraz częsc części, rofterk niepowaànic,
Pokoy wewnętrzny trwiiły, iednoftdync zdanie,
l e  zas ligi p r z y m i e r z a  a b y  m c c n e  b y ł y  
P o k a r m  ż y i a c y  w , m / ś l i  /k ie ro w a ły  żyły.-
lelzczc jsoiiźń c h o r o b y  b ł ą k a ł a  w  u w a d z e ,  l e c z
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L ift Ctwanyl ì \
Lecz y ta iu^ '®c'yphnięta na padoły źacize,'
Zniknęły (larosc z  tamtych mieyść, jBÌodosci lofy 
P^dły> żyć, bydz na w jek i , dz^iedziczyć z  Niebiofy;
Y zrad nà przędze nici trzech Sioiłr, czyli fieci 

dbaia, ile zmysły co Ovidi kle<i. 
żę snaicrć nà Olympie górnym nie jpciA ,Prawą 

ieft flanaćf ieralna zlecona zabaw i,  
Wmieiętności wafzey-Święci Patronowie 
Rozum .naydowcipnieyfzy nic poymie, niepowié,
^  idzac Swiętna Tw arz Pąrifka co nauk nà ś>x'iecic 

rcoIpgìQznych, pifm., wfzyfiiko umiecię» 
^ d ic r y t e ,  po le , m y ś l i  n iem aiacy .ch  z d r a d y  
W y b o rn e  ś w ia t ło  prave^dy d o fko n à le  r a d y .
N ic  w am  fkrytcgo nie ieft .zdania.n ie  t à ie m n e ;  ^
5>zczeróść d o w o d n a ,  chęci,  i f f e k t a  p r z y k o i n e ,
C o icdcn wie, .drugiego nie myli wmniemàniu^
K z c c z  k a żd a  m ię d z y  wa,mi !w fw o im  porownaniUo 

^ y ś l  icdna,  Icdne w o ta ,  , /klonności fprzyfiania .
C o  ma p ie rw fz y ,  m a d ru g i,  n ie m a fz  ro z c rw a n i j i ;  > 
D e lik a tn e  p o t ra w y ,  z g a la re t ,  w  p a fz te ty  
^ o n n o s c  p o m ia r k o w a n a ,  c u k r y  s ło d z ą  wety^
Spiżarnie  w ik tu  p d n e ,  r^kà n icofzczada  
H o y n a  w fzafunku w y d a  co k to  cłice., co  ż a d a  
O  iàka tam  obfitość! w (m ak l iczne  p o t iz i e ,  

cz ty ,  bankie ty  świata,  cuchną  w i w o i e y  fkazic.’
^ ć c i e  na pola ptàllwà, do rzek ryby łowne,
N ie  n iafz  lìcci w o ln o śc i ,  p rz y m ie rz a  u m o '^ n e .
U czyfjych llołow Święci ficdza» z was nietrzebi 
Pokarmo^',  dodata ich dość obfite Nieba.

Jeden tjàm chleb, lecz z  tego niezliczone fmaki
fi P  ocho-



r i?
^ ch o d z ą , co ma ziem ii zwierze, ryby.ptafci 
W olno kéxàema co chce wztas'é, iednak im n ę «
C zęki dppctyt więcey, przybywa mu chęci, 
Uśmierzony gfod bywa aafycenie w flręty 

n o i  przez powrtorae eziicra czczo śc i nęty,’
P^ofzę uczęftn ik iem  te y  potraw y będę,

M i^ rzędzie przy tym fiole fiędę.
Wifa godzina, mi!c śmierci przytócre da mnie,
Oefey nrn.e lub przed czafem ile razy wlpomni?;
Wdzięczna Chorach Anicf/kich M ^ykm clodya,
Na podzi>«r inweneya rożnych gfofo ì̂r foravia,
Lutntę Apollo rzuca, Mytyleńlklc ikrzypce 
Flety, amorkt z Lesby wiole w rofypce.

c '  y te GO m roz y  wiatr  z im ny
g»aw «J nrioga, wdzięczni^fec Świętych Parf/kfch hymny: 
Nieprzertannemi kiedy głofza koocentamr, ^
BOG left, korony zdiawfzy pokłon dai» famŁ

w L k f « ^  ndd Sw.,tntc Bàrinek w ozdobie;
Więklzey nad fplendor slonca, maiacy przy fobie
Tyfiac afsyftencyi.  zà nim drugi idzk.
Trzeci tuz naśladuie nte wzrufzonym vftydzitf 
Sercé cxyrte iwi#fkàmì nie>j('innoici fpietc
W  « Ic ice m  nicthnifte;
w raiuclameętą biafe wlzylćy uftioieni,

U d i  '



ts ié /d  Pierafà
Uflà Pànicn/kiéi vidok Bàrànki rumiéni.’
Tàm gdzic nàRapì  ̂ zaraz kwiàt roiy wynika;
Ten urwicrz , in«y, iik  z Hybli puniki;
Łagodniey Ci épie^ai^ w Chorach Patiu Pfalmy 
Niofac rękach niczwięcWc liliowe pilmy-^

Spieńcie zwyznaniem Jego Wfzechnłocney opickil 
Spieńcie gldiić ten fonetj-Swlęty Pan na wieki5 
Mnie ponieważ nie^̂ ôlno v  obccz śpiewać èm ide 
Zoftaiacemu iefzcze wikaiytclnym ciele, 
Przymaynanicy niech za wJlfza przyczyna» iak wzięty  ̂
Będę ztcy niżcy dmuchać jnclodyi ^więty<»
Ale nacożcych  pragnę flrumieni) iźali?
Zrzodlo bogactwa Spięci prztz części zàbraH,'
Widząc Pana w Iftocie «niezmruźonyin <>kiem,
W fam promieii Monca patrzą w  Olympie wyfokfciiDj 
lakie tam rzeczy widza» co kto fobie życzy, 
llyzrzcć, mieć, otrzymuie, razem wfzyftRO liczyć 
C*cgo nigdy, y nigdzie oko mc\W»idziało,
Ucho  ̂ siyfzeć niemoelo, w myślach nie poftaloj 
To tam ogłada, każay wefof idoruie,
Z widzenia BOGA Świętość w fercu Boflwi czutó  
O iàko ći fzczęśliwi '! którym na Twarz Pand 
Na cała wieczność patrzyć licencya dana,
Skrzydeł ktoź mi pożyczy, w lotny obłok wprS^t 
Poydę powietrzem, ieżli wfzyk Świętych mnie wflàwtp 
Dzd^awe Pleiady minę, delzcz toru nic zmyie,
Lew z Sfuokiem niezailrafzy, choć ziàdlc beflyc^
Z wyżfzych flàcyi obaczę obłoczyfła ^ćiinę,
Pod noga n îewzrufzona sfery obrdcdnet 
W  Sioflce jaifdzy Gwiazdimi co promieniem poii^

i i
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?| p m u r y  poghdié niźey przyidzie w iafney fforSre 
j| gĵ y zaćmi blady Miefiac moie prześcic

inflancya Swięćj  ̂ za mna wnieście.
aywyżfzy Królu Pànie ! Stworco wfżyllkich rzeczv

niafe Niebo, żywioły, świat w wfzechmocney pieczv^ 
I ^•■zymiy^wnieś myślącego na Niebieflcie fale
h  Supptikuig, ciężkie mi życie, fmutki, żale. -

i  ̂ luż daw o. pragnę widzieć Archanielilfie roty,
; MiaOo iwietne, Struktury Twe świetne Obroty

Godnie rozmyślać, żądam DfielS Cllw.ify godne 
I Y mieć tyśiac lęzyfcow- wymowy fwobodne ,

Ale nie dofyć na tym-, choćby Milliony
Uft otrzymałem,, w wfeyrtkie wsławiłem cię Arony
Chęć niculpofcot.onaj przyczyń więcey Pànie

i  należy, rządz formuy mniemanie
I ISc dopuść, o tworz pafy, w tak przc-świętne Kriie

G o d z in j  iedncy. Glwila: Rokiem mi fię llaie,,
; I Zwłoka by leż naymnieyfza niech będzie ikrocona'

Dźiei',. godziny, noc k i id a  w kwadrans przemieniona»
Pomyślny Si .kceskiedy,  po Woynach kłopocie 

• W Try^umfach. W liczney śpiewaiacych rocie'
W ten cas wzdychanie, iale nieznośne ręfknicc* 
Ponurzywfzy, żalenia, łzami otrę lice.

L 1  5  T P I Ą 7 * r
, .Wdleryan zaślubiony db Tyburccgo Bràt^’ fwegoj,

I O Fięlinosił ùtfchoxv Ńn^bicjkich.
\ /^ A lc i j s n  gdy Cecylia- bierze

.^ 4  żonę, zaraz o tym TybiircemU'
Daic oĵ jifuie Izczcizc Gd>



Kifśgd *TierwJlt
Co za u m o v à  llanęla, y lemu 
jak o  pozwala ziawić to przymierze 
Sukcefs pomyślny Domowi c a k m u ,
Przytym do siebie Brata wzywa, Wofa, 
y  widząc piękność, wychwala' Anioła* 

co czytafz Liii z tych ći O grodow  posfan /
Gdzie przez Oblubienice Dom nafz zachowśny,,^

Affekt przesiać przynagla, albowiem Cb fzczęscia 
Z  wyrażonego mozć wynifcnaK^ 2:amę^ćia^
N i l e i y  y do C it’bie, p om yśln e  W efele  
Jednego Brata : cale ćiefzy Parentèle,*’
ObwiefzcZarń fwe fulccefla ź tad bedę bogaty ’̂
Jak te co mam, o trzym a Brat moy apparaty.
Cpbym zaś miał za radość Tyburcy? ieżeli 
Spytafz, poy<lź, widzenie Cie farno rozwefcli,*
Tednàfe* y Ja powiadamy gdy po ślubnym Feśćić' 
Zmnieyfzone" tlijmy Góśći Przyladiof nadeśeie,-'
Poślubiona’ mi Panna pofzła*n4 pòkoiè 
Gdźic zwykła N abożeńf tw a 'odprdwowaé (woie»’
Idę za ni^, Ràpliczka w mieyfeu byia /k ry tym ’
Ledwie dwoygii wiadoma , aż pod faniym fzcżytetrii'’
T am  wfzedlfzy rzecze d o ’niinie, ieżeli w tym wflręti»^ 
Nicuczynifz,  ftàtecznie dotrzymafz fekretu,
Samicka obferwować w milczenia udaw ę ',’
D e k la r u ifli w iękfza Domu^ T w eg o  sławę,> .
Pewne ziawię ći rzeczy dz iw ne , lecz z tym wrzytkinri 
Przyznafz w prędce że^ będa z  wielkiW IV y m  pożytkicm i' 
P rzyzw alam  coby chéiaià konferowdć (zczcizc 
Z-Kondycy^ wiedział te przymierze.

jDopu-^



uczynić nr tym  flcromnie
"»^ofobli îey“ o ! , i r c t w  do .mnie;Wtfżii • yp'ece Swnętycfa moy icdyny
Na cł M Mitfca mt>ic z  dźięęlny
W tey minuty

Odtąd ^Ąn,elft,e przyft,w odpràwujg ftrażę,
t I !  T ń -'̂ * V " M  »̂5e Qdvraię«

^ n  AnioJ młodziu^ieńki moie liczy cUody,
A n 4ob od y:
y ^ " 7  ^°5'a4a gd»ic fypiain pokoia

,„b„„ypi|„j,, p4 y p „ 4 „i„.'*
O d d ,|, o b . y .  taiechy, * i i  i „ Ł J ,  “

■sfa J j  " i'tloeV  "P.fy;
^ y a n n y  Effczyrfkicy przechodzi O brazy  ^
\vr-A^^- nie\vftydtwm^ K d '^àlero^  OKti

pęta/
Uiłą P4men/lci€, ftroroiioić Sjyięta m y l  wvdiié
w T * ‘ A*?'"»’ ' r ' ) - /  Oiflk o b S e  '  *
Detls'^^ f ' a f c i c  fptiwić diry  

izacunkom nic wynaydźlcfe miaxv.' 
Jezclibyn, zàé ^lomdć kiedy wJtà midli ^ 
,MaJzci4.e Autkiefl, ligi ^ ]cL  ;%robowìtó

S tS i i iL r '" * ^ '-  moiemu D o m o w i;
Waęc ■*“«feczęźćieq> Mężowi.
A n lo ł/^ • *^yJi groéby,
Anioła nie prze^ożefz akceptuyż^ |roźb y

£P_W_ *7<̂ z Ibba Pannie w fwym Dziewicym flaniè. 
Mężem



Kŝ jf̂ d Piirw^A. 3d
M ęźetn  będfieG j, Ta Zonai> zwi?kick n ie ro ^ d z ic ln y . 
Serca czyQc w à fF c k tà c h , trw a lfzy  àk t w e fe ln y ,
Mowę koriczęic, iez krople wylewa obfite 
Na Ufta w klar glancami korali uwite,
Wrcsćic upada do Nog, uśifule, prośi,
Abym flwierdźii konfenfcm \vota> które 

N^glc zaltcrowàny» niby wryty ftoię',
J^k ta uGicbnic, nie wiem fam, czego fię Borę, 
w myślach odmiàtià^ rozum bierze żądze w kluby 
Każe zmocnić Dziemétwem nieflęaźonym skiby,
V tym  nadzif.ia widzenia fprigniony Aiiiofa 
Cheę wiedzieć gdzie iefl:, dluzey czekac chęć nie zdofa 
Skróć 2wfokę  ̂ ( mówię Pannie) nicch Swiętne widzenie 
^niebie iako iaśniei^ wizerunku eenicr 
W kak woli doś« Twey czynię, byd^ Mężem wraz czyftym 
Obiecawfzy, oświadczam Ikutkiem oczywiflymr 
Powie, pewnie obaezyfz dwa dni (koro minie.
Sta ich  pomyślę Ikladać w odwtoczney godzinie^
Godna Tyburcy poflać fio oczuy y licznych 
N a widok^ podźiwicnic Teatrów publłcznych*
Oto Młodzian z górnego wlot znieśiony (zyku 
Wzimlcniętym Cecylii flanal pokoiku.

O  Niebiefcy Ziemianie l C oi to z£ OFohi 
Co  za piękność przed ktorĝ  niknie Gwiazd ozdobà.’ 
Pędzle rzuca Pharrefys, y nic chce z Euxydcm 
^onterfektować Twarzy, uchodzi ze wftydcm»
Gaśnie jafność w Cyllenie, Cypryfowe gaić 
Kryiat z ogniem dla wftyda urodziwa Marc 
Weyzrzeniem tłumi światfo zarannego zorza,
Które no€y rofpędza gdy powrtaie z Morza#

Męźnc



S t  bicir„; „iżi?4„i„i,
Ki*  ̂ w ipinaniu rniflernie obfuty,

miaftp nici, fam drot z zfota kutyrJ 
y HT> featy Brama Kamieniem fadzona» 

iezmicrncy ceny fztufca, w Niebie znid;^ zrobiona
'Nivt. ' T  rplendory.   -

nicmaia Ich rDwory,
^ W . e m  fio  M.ll iono^, tylekroc zoftàie, '
W^yrazic taxy, fąma poiętnosć nicdaie. ’

•To WoJens ,tylc w aży t :  poflaći niezdofam 
pi ywac . ni.c pytay T yburcy  wczas,wołam.

Słowa "lilie " " t  H om erowa .płynie,
T l . Tullius uwinie : ,

mniem am  dotknąć przyidzie - 
*7 ł /  pfawda popiera niebcdę w ochydźie.
^ lo rę  włofy ràmiqnà ;Ła.imiały w fkroni ' '
/Ciote trafione Iok.i powiewa! Fi^woni,
Cafy przymiot n i a u y  nic przemysł
C z o l ' n  na śnieg białość fzyic
Czoło promienie zno&i, iwietnose Gwiazdom bierze ■

W pickney dziwnie cerze 
A^ł I / wonieia, koior nie blakuie,
Młodość wyboroiey niżli Apeiles maluie,
O cz y  2 Słońcem Xiężycem fpor o prymy wiodą 
V swietn.eyfzey lafnośći upewniam d p w L d , ,
R e t a t e  ^Hodr>y.
Ręka a iadna,  znaJc że iefl Pofeł z N iebi eodny.’
Icdnym słowem ozdobny Afpelct Części k iid y  
SwKcic lasnicy zdał mi fię, aiż  z wfyżfzych Sfer Gwiazdy;

Fidya-

M • ł '



Kstigd n̂ hrwf̂ a. ^  ^
Fidyafzowe v  miedzi, w mosiądzu, marmurze  ̂ ^
Ryte portaci form u y , vsr [ow iiza ftrukturic.
Miech Azya co było Architektów zwiezie 
T y c h  co flawiali przez lat dwieście Zbor  w  Efezie 
Z  f^ierni nawybornieyfza choć flatiię ftawifz 
Nierownay ley ^  AnJoicm wftydu fię nabawifó 

cym pozorze piękności dość niewyslasvioney 
Młodzian flanic wźrok ku mnie maiac obroconyi 
Niewidzac, tiie znat5i'c mnie rzecze: Oblubierice.
T c  iila was dwoyga niofę liliowe wieńce,
^  Sam ym  N iebie prześw ięm e Charites le w iły#  "
F lo r y ,  N im fy ,  p ew n ieb y  te g o  n ie z r o b i ly ,
Czas, Sionce, ani burza, farby nic uroni,
^ i e  więdm*e Kwiat 'wieczyfly aoi traci wotil*
T eż  wiencc iàk Korony dwie Dyamentowc 
Wefol z lo iy i  na moię, y na Panny CJowę#

Minos bogatfżych nie miał w (wciey K/ecie W iciicov^ 
N a T ry u iu f  |owifzowi gdy (Iroił Miodzieńcow*

ICC icę y Ja iuż infzych^ ten do myśli moi»
•  affèkt w ia ra ,  Serce  cn o t^  z b ro i .
Jakoż wonność i;ik prędko Liii) gnidzie  w czuc ie ;  
Zaraz  ludzkie am ory,  gina w tcy tr^inuć c.
TyśFac Syren nicchay mi mclodyinych śp iew aj  
W  Cyprze co N im f  piefzczonych tirycyna miewa 
Niech (prowadzi; choć wołkiem zaltpiotic ufzy 

lebęda, fam Ich prpfpęjęt Aniclfki ro/pruf^y* ,
| u z  roflcolzniś ftrzydlafty iuk rzućił,  gdy Hrzały 
Bez potrzeby zkoł(Zona na wiatr wypadały,
Gani W^iclojożność Matki, Mandat ma za baśnie 
Widząc i c  wczas milo^ći pochodnia Jey gaśnic

F  NicIkiJ
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Islicikazonc- Matżeńflwa^ obccnobć AnioTa,
,W czyfle D^iewićlwo zm ienia, w dzień 'jĉ efele zdoła 
O  Święte pizedśię^^źięcia! piękności dowody, ’
Pozno (kazane ęzcm um  niewiedziai was w.^przody- 
Pcwniebym. by i w  Mlodzieiiilwic' nà plac iro to fiu ’
N ie  patrzyła gdzie w żartach: wOyàhcz żartu; topili,. 
Aniby hyiy oczow zwabiły igiz)fka%,
N a  fctorycb częOo cnota y niewinność pryflća.
T ab y  nauki’ była co Swiat bardzicy slodzJ 
Chronić lię„ ponieważ wiem- llirycic cnoete fzfeodzi.
A ch!  iakom, wiele cz-afu na daremnie flrawil 
G dym  w Rzymie na  prożnoseiach, pasł oczy „ y b a w i t  
W^iłydi irtnic teraz», wybaczcie d^a* Krzyfziafy żywc> 
W p ro f t  Nieba; obierami wam; odtsdi profpcktywe,
Mfebo. upodbbafem, ile z  tamtey flrony 
A n i c i  zeifany-,, przy. nim. tik. drogie Korony,
M a pocfobnycfe N icb iitn o w  tam te m ieyfće 'więcy j 
M illion  MrllronoA»'» n iż Stokroć Tydięcy,,
Panic naywyźfzy w  K omput niecb mi wolno wchodzić 
Y  więkfze liczby fwoia Ofòb» dowodzić.
Sto Tyśięcy niech przeydę, y  z temi na wieki 
Swięiemi nieśmiertelne oddalę' ći dziękii 
Pofpitfz Tyburcy w Komput zacznie fię rozsiawiad 
Szyk licznieyfzy, gdy Bracia Poczty będ» fiawiść,
W  ten czas co bęazie mego wefela ozdoby 
Za pewne prawem fpadku doyda Twey Ofoby.

Ale na coż co zwloczyć możefz zemn» razem 
Ciefzyć (ię byłeś przyfzedl Anielfkim Obrizemr 
Przychodź raczcy, ućiekay przed piefzczota Świata,’ 
Sceny igrzyfkà porzuć, ktorcDai ćię mata.

Niebo*



Kstigd ^ìerUf^a. _ 43
Niebo, O b ło k i ,  o b ie rz  G\^i<'zd ia fn y c h  z a s ło n y j  
2 ta(r.tad K o r o n y ,  ztacntaci fam  M ło d z ia n  fp u fzczo n y»  
N a d  to  ^f^ięccy wiem p rag n ie fz ,  ^  c z y  m y  *moic z d a n ie  
W id z ie ć  A n i o ła ,  iedne ukontento'SJ^ànie,
O b a c z y fz  u p e w n ia m  C i ę  : In fta n c y t  w n osić  
C e c y l ia  iàk  z a c z n ie ,  będę y  ] a  prostu ,
Qfani ia two usłucha,  widzeniem ućiefzy 
Czyftość którzy kochai^^, do ty c h  zawfzc fpicfzy»

L I S T  S Z Ó S T Y .
Teofil P i t ron  do Doroty  Panny y  ^ęczcniliczici J

o  Niebie/kich jRożach*
^ E o f i l  Patron po Śmierci Doro ty  

P izyzna ie ,  iżc niewinnie ftraconai 
Prawdziwe Cuda widzi, iktore yoty^
Z a  niepodobne miài, !bo ied\5^e 'Ikona 
P an n a  przez hyże źZcfirowc loty 
Pacholę zniesion ., y  choc niedotkniona 
Stopami .Ziemia,., :froi rna nicy przećię 
Oddaiskc ;roże w  :srod i i m y  liak w lećic.

2 ^  Rayfkich <drzew pewnie H blka ,  'świeżo rwane Rozé 
Godny prezent z Ra(ć Twoich, bydź Niebiefkim w ro ż c j  

T en  mi w czora przyznaię kiedym fzedl z  drugiemi 
Nie wiem z O b lo k o w ,  czyli  wyniknaw^fzy z  źieaiij 
Urodziwy młodzieniec nagle T w y m  imieniem 
oddał z wielkim patrzących ivielu podziwieniem*
Y ktoź widział ! ażeby podczas z i m y  Hałcy,
Byflroplynne gdy rzeki mienia fię w Krzyfztaly,

. F i  -
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Ł^^kath trawy ż  Z ioihni w zbytnc ńiwt z lozv 

JMierzwy, ortry Aquilo ,  uprzykrzone mroży 
Naiczone wierzchołki \Afow pod (zrzonami 
Ziemia zmarzła,  sćiśniona śniegiem iàk prafamiV 
w o n n e  mìiìy  bydź kwiaty, zielone fzpalery, 
O btoczone rozliczne bukfzpanera kwatć/y 
Niezwykle kto  z  nich zimie roże r^ a i ,  J  bukiety 
y y f t a m a l  w  Piramidy z fruktdmi na wety,
T̂ en przyniósł, d  co fiali ze mn, zadumi^ni 
Blednieia,, gdy fię roża ur oczach Ich rumicnL 
I ro iz ę  abym wyiawłł ,  ninicyfzy cud d z iw y ,
Co znaczar iabika świeże, kwiat roify prawdziwy. 
Wybacz ozdobo Niebi mnśrałem powiedzieć.
Taić trudno ilłotne chcącym rzeczy wiedzieć*
D o ro ty  r z e k łe m  p re z e n t .  O g r ó d ,  fa d y ,  p o l e /
Takie  wyrtaiar. fmfcta , |ey  piefene pachole^ 
l a m t e y  Panciy boga(5twar niicyfcu Słońce fprzyi^,
T a m  fcażd.-go Miesiaca roża fię rozwiia,
T a m  na drzewie iak prędko iablko kto rwit  przytnie 
Zełchly  k rzew ,  na tym mieyfcu latorośl zakwitnie.
T a m  ani zimne wiatry z  piilńocy dmuchai«k„
Ni przećiwnych lilie mrozow fobie zndi».
Co na Wioftię- fiołków, pod ]eśicri win grona 
,Może bydź na fam wybór, tam zniosła Fomona 
|am  iednak śmiechy czynił, mieniąc nie rozumu» 
Fannę, ach! fam fzalony z fantizya durniu.

W ten cz4s kiedy niewinnie na śmierć ofadzona 
W w.ęzach sciflych przez tłumy złośliwych wiedziona 
fcła smiele bez boiazm, bydz fię wfzyftkim zdałi 
^Wcloła  ̂ lakby na sibu nic na ćmierć iść miała.

N «
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N ie  z więkfeae wierz ucicc'isb nad  brzeg m o r fo  fzance*, 
Lacena wychodziła z Nimiàmì nà tance.
S co ia  Jey C ow arzyfzk i ',  z  w z d y c h a n ie m  fc r d e c z n y m v  
w i d z ą c  że  iefl w  T erm in ie  b a rd z o  n iebeśpiccznym ^ 
P e r ( w a d i i i ł ,  a ż e b y  tak  nie j^ f p k f ż a l a .
Co za cci, co za konicc drogi; w czas  wiedziała^
W  W ir y d a r z e  p o w ie , mnie^ ta d ro g a  pro'^ì^àdziy 
G d z ie  w iolna. u f t w i c z n a  w c fo iy  M a y  ^adziy  
M i k m  paehnigkcym i i e l e m  u w in io n e  pola>:
Uwi^riczona’ rozLiczney farby kwieciem rola,;
Myśli- wdzięczney fpor t rzym a przy w^ttpliwym źdaniil^ 
Odor,  czy kolor,^ ma bydź w przód upodobàniuv 
T am  zbierać dzieeięliny, jSolki, nogictki,*
W  kofzyk bcdę z różam i nic micfzaiac mictkil. 
Ukonccntiiię chęci przez wfzyflkie fpofoby,.
Lilie w bukiet wnida»> białe ptalze żoby^
T a  droga kiedy ^ o ln e  bcdę m ia l i  przeście- 
Z  Terapneyfkiey krvf'i znaydę Grodzonego w tóeźiSle' 
Pofeukam Ainatunce y Twoiego Kwiatu y 
Walc  wypowiedziawfzy obłudnemu swiatui 
Dofyć wyboru 'Woni A m ar ik  z  p iżm am i 
Będę chdialàv wnidzie mi y Akant z  rozamiv 
Obfitość będzie grufzek,. brzofkwin,- morel w foku> 
"Wilzacych po gałęziach iablck miłych oku.
Żadne tam drzewo fwoich fruktow nie ubliży 
Bogaćlw tyle pocho^^f'àc ledwie moga Tpiży,'
H y m e n ,  Hybla nie llawia tak >j/iele flodyczy'^
W  iednyni co ich momencie ^  klar fad moy f̂ ylrcży;^ ' 
D o  fplendorow Dźiardynu takiego dothodui 
V^icdzie ta d r o g à , przcćię inny kres zaWodm

m o é e

Kstigd  4^



,, .  ̂ Szofly.
MÌOSC _mnie .«Święta przyznam  Oblubierfci waK; ’
,Zmacriia wiara w  tey drodze , ufam -nie olT{S *
'Szczęśliwa .fetora moiey pofluchawfzy rady 
_ arn polpiefey, na wieczność pośiędzie te fadw 
Jezli m e  paydzie zem na ,dla boiaini ćięfzJci 
.^ k o m p an ek  i a d n a , fpiefemy nie zabroni śćiefzki:
Z  ^  W nieuwadze

Zin em  ż '/wołam Tzalona iadzc.
Rwać bćdziefz roż"* ,wr .Dziardyny

/i? r  profzę tey s o d z m v
^ & v  p̂ ŷ̂ ’jy n’>. y <co ùk!zc Ł
^Więcey bydz w ;t,wym O grodzie nad lili« roże 
.Uważam Wiofny w.łąfnosć : roże, fiuJctà lećie 
Zim^e o nich fzalona:niby prze.z -fen plecie, 
r a .o d p o w .e  m e ,żartem ., nie w»rp po iadańy
D z is  prezent .w .d u e ć  b ęd z ie fz  o d e m n ie  p o f l L y . '  ' -
Święta ^umiera,rada ,2 .uśmlecłiatiiem źicwa ,
Krwia kiedy G ł o w ę  p o i , -pierś z ie m ię  oblewa.

K.lka m nn.t n.e wyfzlo ! .przypada .pichole. 
Nieśmiertelna ,znać podać z u l ł .  oczu. po czole 
l ięk n ey  urody ftrzydla rim ieniach j f w y m  rzędnie 
^ y r t e  zloro, .wierzchem pior, przewiia fię .^fzedźic  

• z ło to g io w o w y , białe rękawice,
M cncu równym prom ien iem , obtoczone lice 
Pas Rycerft, rtreéfly , lite zfoto scilkal,
Dyament. fwiętnpsc z przgczki p r jez  lu n y  wypryftal ' 

buw  niepofpolity, przy Kvym kunfzćie d ro g i ,  ’ 
M.ękki ,edwab zaflània iak AlabaOr, n o g i;  ^

1'ęcc miał rokićinowy,
Jedwabnie» pokry ty  ccglalley, ofnowy.

Jak



1

T. Kui^d ^ìerwfz^0  ̂ . -4̂ 7'
Tàk z a i  prędko nkw iedz i tć  zkad lię wziawfzy f la ier  
Pclny roż, lilij , f ruktow, clo' rak mi od d a ie r  
Siow nic w irk , .  fainę‘ rzecz’ krotko opowiada,- 
Pofylać czym fię ciefzycw (wym Ogrodzie ràdà^ 
r^orota tc prezeBta,. ż i r rcm  uprofzone ^
^^oże od’ ludzkiey ręki, iefżcze nii^dotKnibne,
Pofyla z  fwoiey chęći badz obligowany 
Za  dar., więcey ogrodek ma' w fobie rożan)^
W  kolor k'^'iàty licznieyfze iiiż dla  ̂Gicbie Kwitręi- 
Zad:en> mroż: nie ZA»^arzy y wiatry nie vj^ytn».
^'liey feercc H ero iczne ,  pomniy Panny rady 
Rairem pewnie mieć będziefe Ogród, l à k i , fady,* 
Wymowi'3?'fey lot górne unieśion O błoki!  
R ów nych  fkrzydel zycżylem iść za nim w  też kroki,’ 
L ecz  fckdy w mgnieniu okà z profpektu u m y k a ;
Idę' na rewizya iednego kofzyka.

Świeże znaydiiię’ iabika złotego koloru^- 
Afsyrya z Roz nie ma takiego' odoru,:
Słodyczy, fmaku,  czucia', delikatney woni j 
M roż nie przeymie * w kofzyku rąbek nie zaffdni#
T en  iàk prędko* odeymę*,, co  ̂ Wiofna- miec zwykia  
O zdób ,  kwiatów, ieft,, w zimie roza nic zan ik ła ,
Y nie tylko co làto w kraiach nafzyclr rodzi,
Z io ła  (a z A ntypodowr gdzie Sfońce zachodzi 
Lilie z  nog ie tkam i, wfzelkiego^ rodzaiu 
Kwiaty, których nie znaydziefz 'chybà w famym Raiur 
T y ch  ani Korycyus Starzec m a  na w e ty ,  Ą
N i w Azyi na wyfpach rofaa wonney Krety 
N i  b-lizeyfkich polach czafem zdia^nieiaS 
Fawoniufz z Zefirem; gdy na nic zawkigu 
^  ...............  ‘  ̂ ^ Ziem';

J '



^  /I , , , t ' i f l  S to f f y .
Ziem/Icie kwiaty, pofchłyby pfędko, Powiędnia'lv 
i a %  z u m r a d  lilie bli/koYebie x J i y .  '

moich Dźiardynow ozdobvl 
rrn rGie kwitną, dofyć iu i  mam^ p^oby! ^ •

kw iśtu d o tk n ą ł ,  aż zaraz w tey chwil; 
g fobhw yn i^odorem  Serce ^
«ifnńr^ zboża mai* zapach z gliny^
Y H v b i r w  7  «>e p rzy czy d ,
Y H ybla w  Tenakryi màiac k w i« ia  dofyć

om -nie może w  rofach celnieyizcy przynosić.
O toT zon '^ r^  oć w K o fc ir z e  O gród w yśm ien ity  
O to c z o n y  C ypryfem  , roza'mi uw ity.

Ifurz zagasła świeca,
W r i ł  ^“chna zź io ł ,  z ros, ziemie, v o d y ,
W caiym  ł.w.ex.e ktorcm. fzczyca fię Narody .
T en  zas nayofohW fzy odor w Niebie ieśli

Z t c t  Z l T  kwiatach p r z y n i e ś
Kr, / y /  inney , już ^  godzinie 
Kompanów,e ortatnie w fzynkim  ^ i l e  czynie.
W yzna,ę lekkomyślne ż a r ty ,  moie śm iem y  
^ c h o d z ą c e  z iu b w a i/łw a , żądze , pychy grzechy.
W y dobrze rozim.ieycie o tey Pannic Sviętey 
C ud fam Ąv,adczy dowcipem ludzkim niepoięty.
D n  pow iem  T o w śrzy fzo m  ( z c z e r z c i
D o C ie b r e  co  w  zupefney m ow ie  Panno w ierze?
Nie wiem czyli Iczya śm iechu , który ganię.
U śm ierzyć ,tinizone m o że  przeprafzdnil 
hupnl.ku.e w yb aczyć, iawnie iuż fię w O ydze. 

fa u  niewiary , Jciedy cud tc o  w  w ^ożath w idz?;

Nad



w  j - .. Pintura. ' i »
7 ^  mniey;zy : mnienjam z tey przyczyny
Ze nam łaflcawe Nieba odpuieczaia winy,
jednak żarto'»' Exccfsa niechay łzy zmywii» 

nie dofyć zemfly z % y \ dobywaia«f
^^«Użytem nie tępy oftry miecz Tyrani 
"^'erc mi niilfza za pewne, i niżeii fàna.
;N«euftràfzona Panna zamachem toporu,
Twarz widzarc Objubieńci Splendor fego Dworu,'
-Spiefzy, gdy zaś przeciwna w  mieyfcJ ma zaloeę, 
Mieczem wifzym toruie wolna fobie drogę ,  
N^echce jbyi (mielfz» byià, ^awfzc ten w  ochydzie

^oydę  poydę Mąz .eftem, nie pofyUyiluoi  
Oblubienico Święta, ani r o ie  drugi.
t  7  p o b z a n y c h  gdy Dziàrdynacli fiędę, 
w ia in»  ręka po lakach wonny rwać Łwiat będę.

k s i ę g a  D R  VGA,
o  Prywatnych niektórych kieskach.

I  /  S T t  I  E R W S  Z Y.
Eurtachi Oyciec osierocony, do Maura Rzymfkiego

O Dzieci Utracie,
gU flachi fwoich Synów utracenia 

C ję ik o  zafufac , Rzym /kiem u Maurowi 
Dc^ośi, idko na Głowie (elenia

if widział Obrazowi.
IN3 Krzyżu Pana, Krwią wyobrażenia

^  Zbroczo-



Pkrwfzy^
Zbroczone frodze, 'wtęc.ey nic opowi.

• P^zez ro ine ,  pr!zypadkr,
atracjl fo r tunę ,  zb io ry .  Z onę  dziatki,

pozofiafy-m g d y  Frzyiaciel ginié 
Wolifz (zvvankowac zemna M aurze ,  3̂5̂ z łym  terminie, 

O  Głowo godna Lauru pomyślney fo r tuny ,
Przeciwne ażeby ley n a tknę ły  proruny,
Wfzędjr o żalach trolŁach Tv.oich, ^oina 0,wa i 
Y choc z odleglycti Krain wiàdomoS: podawa.
Mowtfe żebyś mnie bodził, pytał'poufale , 
Niefprzykrzonytn dy/kurfem, o iw iidcza f  fwe ża le :
Gdztc byłem, gdzie fa d ru d zy ,  y  c a  za  przjrczyna 
^ c te cz k ł  co  ftrach w Sercu w myślach lofpacz wfzezyna;
Racya fctora byfa opowiedzieć th c ia l e m ,  ‘
l^CZ g d y  {Lo^à wHyd tfun:iil wymówić nre jsmi-alcni 
T e ra z  piersi niefzczę^cicrrr za tw irdn i i iy  fzczerze ,
Czegom aHamr nie mogf zrawfanr na papierze.
Ofobliwa przyczyna z  furtttnjr odmienney,
N ieuda iacc  /zlćody, przj^padelc codzienny.
Dwor moy wiefz iàko Pańfkf, wprofì» zmiemon fcuczę 
Razetn nicfeczęście t łumi, razem raźt tłucze,
Przyracfot, flug, powietrzem nà katdfalk zgina
Nfeurrzytnir ta  w pędzie fwoim Libityna. , " /
Wflcofc fliado owiec, byde ł ,  y koni ofaieźy, 
ledna z i razem ,  razem podufzortc leży.
Z  Krezufa b o g a t e j  n teachronnym Mufcm 
W y r o k o w  przemienionym mizernym Kodrufetn;
W róży li  tc niefeęzę<cia widzenia nie dawne,
Wic przez fen częfto próżny,  irednie rzeczy i^wnej

Tc opo; ,



KiitgÀ
T e  Opowiadam : pamięć ieżli ^  czym  pomyli;
Poprą ludzie co razem w ten czas żc mna byli.

Gdzie płynie rzeki w ktorey Kroi Hetrufki tome 
Ania tym Imieniem nazwana, po zgonie 
^fpor z Nilem o prym wefzla przez burzliwe fzumy; 
Walem wod byflroplynnycTi w brzegi pędzać prumy* 
Tam moie byfy wio^ci Dwor w blilkim iiftroniii* 
Tyburtu mialła, mogłem iodzia > c z y  ni, koniu 
làchàc, tàm nic daleko przyległa dolina 
Górom Wlofkim chroft kniei^ ccdf, kłoń, rokicina,  ̂
Tàm wprzód oczy poila^yfey na ^idok z Ich zdania 
My^l przychodzi usilna, y /do polowania

bicrzcic ofzczepy, ftrzelbę, tyki* ^ieći J 
Gońce ogary, charty, chęć mni^ w pole nęci 
Wynę trgiba oelalzam , nagle o^olzona.
Zwierza poruiza z mieyfca m iodź wnet fprorwadzotia.' 
Dźwiękiem wefolym fpiefzno bierze fię do koni> 
Szczuie nadzieia myśli ,  flrzela, r^ibie , goni, 
W yieżdzam y prędko, wieś ò podał widziemy 
Miaflo piękne Katylle, fam w Kolofsie niemy, 
laż  cień zbliżony drzewa podaigt zdaleka 
Zwierz w gęflwy zaftrafzonyi, tupaniem udeka." 
W padam y za nim w tropy , obtoczywfzy kràie 
Sieciami, z  kad w pobliżfze zwyk! umykać gaie» 
Wiele zawierał zmierza ikryty potok knicie :
Ten zwiedziaw(zy mydiwi, gdy w ia t r  lekki wicic 
Haflo dworzanom dàia» fami fpufzczazboku 

głośne, zwierza maia iuz na oku,
Diza pobliżfze po polach byd ła ,  ftida^ owce,’
Słyfzac rożne pfow głofy, io/kof, tr^by łowcze?

G z  ' Gęftwom



Ltjì Pìem/if,
G ffl^om , zwierz niedowierza, iW chcm  wielkim zdięty , 
Ucieka polrrzelofiy będąc , nie raz phnięty,
Dość. poio'^^u nà I tlàdach leży, w p o lu , w lesie,
P rócz co w trokach myśliwych idąc piefzy nics'ìc.
Czę^c zw ierza  harty gończe^ kundl, liry tan, zàìada, 
Cxęśc od  (Irzelby, fconcerzowy wfoczni, dzid upada> * 
Żadna zaiaca ukryć nie może chrościna»
Nà wierzch (kd  dzika koza przed ś niercia fię \rfpina, 
D a rm o  dzik  naieźony wa! fklada fzczeciffy.
N ie  za/Ioni raz przcydzre do  Serca ognifly»
Pobudza lup kaźdego> podaie fpo(oby^ 
Chęć dla zyfku niewoli do> prafy^  d a  próby. 
Same pfy iàfc-poczute który węchem zwierza^,
W raca zkad wyfzedi przedtym » fobi^ n iedow rerz i 
Z tam tad  fpędzona koza z wierzchu gary  ftrafzney 
T u  £^n ię  obfaczona fzGzurai w gęfiwie cia£ney
Y kiedy każdy za fwym pędzi zwierzem roźnrc ^
Je leń  duży przebiega bez naftępt» próżnic»
Jak  obaczę zakolami iia myshVycb czemu 
Bdwićie w iednym mieyfcH? uciec tak wielkiemu 
Rogaczowi daieciel niech fowczy śieć fpoi>
T e n  £am za ofobliwc zwierzyny obftoi^
Ścigam im iafo n i  drugich  wolam^ za mnafpicscié 
Karabiny» otzczepy^ dzidy, prędka wi^^ście 
Przyfpiefeamf ten ucieka prędzey^ niż la'^gonie^ 5
Drogai gdzie z  ran i ludzie niefzli, id̂  ̂ konic^. '
Y choć włócznia dotyka^ z luku trafia ffrzaT^,
N ie iedn i wierzchcm Wierci darm o przelenafa.
Z now u nakładam in n a , moc uśilnośe chciwa 
O btoczyfiy  L uk ćistg^iie iafc (larcza ćięciwa,

W  Bok



Kiiegd Dru^a.
W  Bok t u i  w ym ierzam , tulzac że dużo ze m d lo n y ,  
Ten fkoczy w gorę, czyli cudcm wyniesiony 
W y żey  Marpeyflcicy gory w rowney będąc i k m i ,
Co czynień na icdno fię zgadzamy nic wiemy 
Przyprawne widząc rzekłbyś miai po bokàcb' fkrzydlś 
âfc Bellerofont gromiąc Chimerę przebrzydła^

Na pierzyrtym Ptgaźicy co kopytem (kały 
Parna/kie gdy uderzyf, zrzodła wypryftaly., *
Kiedy zaś zwierz ten dziwny na Opoce llanrtf 
Gdzie włócznia żadna firzała, kuld, nie doflani-e^
W  mieyfcu wyfokim b ardzo , obrcK:i fię Glowdc 
N i  wfzelkł pokazuiac pocifk bydź gotowst,

W  ochocie tefzczc byłem ( lub /k»f w serce )■ myśliwy*
A i  z daleka iak z blifka widzę znak ńraśliwy?
W  pofrzod Rogow lelenich Cud, Rrzyź źnakom ity  
Na Drzewie y fam Pan na(z gwozdźiaml przybity 
Wfzyflek we Krwi, y Rany świeżo odnowione 
Litość płakać wzbudzaiaf itrach uciekać w f tronf 
Koiczon od Bokur ftrzały wypadns^ mi z ręki :
Na żywy patrząc Obraz  tak okrutney Wękr^
Więzną^ oczy ni w lepier* Twarz  w profpekd*^ P a n i  
Mniemanie zm yily  tracęr rnoc zatàmo^i'^na^^
Y gdy thnę bez rozumu, ledwie żem* i y w  pomnięS 
Prorockie ufła  Boflcic zńczn^ mówić do mnie^ 
laki był głos! corn flyfzał z Uff tych,»nie podobna 
W ym ow ie ,  w/kurkach' pr/yfzłych rzecz flwierdzi ofobnPał  ̂
Mnie chociażby Tulliufz ihciaf pomagać iłowy,
Ni<̂  potrafię y eitnia Bo(kiey oliwić mowy.
Dofy ' że klęfki mienie, drugie zachowuic- 
U padki D om u megp Ikutek pokazui©



lik im  f p o f o t e m ,   ̂ -
1 * 1  Hait^pic q q  m o z c  f

nie p r z e l o i r .

l u ż
Y  la  w ie r z c h  t y lk o  Icam ien il

' p  j  - -  ,  2  P ' « “ . ' ® i < = a  z b i e r a ć  L ż ę ,
z i e  ’ zp o l , tnys'llurych 2  A r a i .
Z f a t y g G ^ a n y  b a r d z o  g ę f l , ,  m m w & / b o r u ,  '

S j z S d l  S r T d ? " ' ^  f t  ^ o r u .^ w a a z i e s c i a  tam  d ra  m iefzfcam , p o w ie trz a  nafJa'!» 
L u d z i e  ,mra u j à , , i c z n ì e .  ^ r a z  b ^ d i a  z d y c h ^ i a , ’  
Frafune,k: z  klęfk i, z  fzfcody., z fe  z d x o w ic  n apada  
K j b y  z m ó w io n e  z  foba  ru inuia  izd fada  ’

? / f ^ Ą yfih^  rjotd, MdtetnoicH
i w m n t m  m i n a , a l i o  o P m » „  T r o ,t .

C ię z k ,  ,^ y jo k  b ez  fo lg i  n i lz c z y  m n ie  y  k o n a ,
M  ł  i  <ua: n ie  zo rta ic , ie d n o  z  d z ieć m i 7 ona«
P  o t - ' f  w ię c e y  nie m dfz  l u d z i ,  
w r  j  j  W t u j ą ,  p im ie ć  ż a le  b u d zi.

S d ź l l  n f * *■'?! "’i'i’''" P'»“ '
P a ła  w f ł  A z b io r  p r z e z  p rz y p a d k i  ro ż n e ,

U u n i  lię  k o n S d e n t o w ,  konw er^acyi z  P a n y . ^
Z o n a  b e z  ftro io w . P an ien , w  p o d lc y  f z i c ie  c h o d z i .  
L b o f l ^ o  .a na Arong nrzed w id z e m  u w o d z i .
C o  rob ie  fcicdy nas taje na w z g a r d ę  p o d aic  
W y r o k  n ie u c h ro n io n y ,  iśćli w  o b c e  k r i i e  
C z y  też  ch o ć  i i f ìà w icz n a  u c ie m ie ia  Iłrata*
W  n ie d o a à tk u  n i  m ie y fc u  d a lfze  pędzić  la t^ ,
K a d z ie m y  z  Z o n a ,  y  tp  r o z w a ż a m y  fobie,
Ciężko nam tc Sioftrzj)czki razem znosić obie

N ie d o f la .



Kśiigd Drugn. <
Niedortątek y wzgardę, iclzczc w vf'lafnytn Domu 
W obczym nicfprawui^c fię (nie ieft vf'(łyd) nifcoratw 
Wfzak ubogim bez źartow ialmuinę dawaigir 
Utracyufzow fmieche m zawfze pozbywai^fc.
Lepiey ^  cudzym źyć k ra iu ,  w  ubodwie^ nireli 

kco wiedzieć, iźeśmy iy\c bogaftw mieiir 
'To flyfzac Zona powie ,  niefprzecznam k f t  tm w »  
Afsyftować niefzczęściu wfzędy będę TwemOy 

Poydę gdzie popro\5radzifz abym pokazała,
Zem Cię nie z pretenfyr Fortuny kochailr 
^z iem y  m x w tę podrpż,^ pod czas piękncy^ roTZC

j  gmachom pofrebrza podwórze, 
Odllama drogę ,  ktor^ fHoiaca pod nami ,
Hekarę nocna, (wemi ćmi pawrlonimr,.
W Pełni był blifkrey Miesiąc , icgo fwretnc r o ^  
Profle do brzegów Morfkkh pokazui^ drogu 
Iłboftwo wfzyftkie zbiory w tłomoczefc stabrafa,

^  “ Matkr w moich drugie fp a la
T ę  tak ffawna ucfcczkę czołn przy brzeeu naelc 
B ie rze , a oraz d£ic w^alnc wiatrom żasJe 
OclHadamy od ładu y  ruź Wio/kie T orty  *
Do innych PanQw niezbronne dafa nsin Fafźporty» ' 
Łłiiamy Miafla Zamkr, w {kofłtaney lodzi 
Strkh V niey wtękfzy, im gjębfey r  Morzu zn5mi brodzi.' 
w  tym ftraśliwa powaiife nawalność, wiatr, fala.
Ledwie kanałów Morza zgronru nie rozwala.
Inny Tzum na powietrzu w nieprzeyzrzanyn^forze^
Inny Izturm burza ^  wodach, w ziemi przepaść porzèi 
pz ien  farn lubo nad ^witcmr i e  czarna tuwalnu 
Mgły pokryty, z  boiaini śtnicrci nic uwalnia,

Vprzy;^
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JLiJÌ Pttrwjz^y
Wprzypadlcu tym gdv nam rak Niebo światW .bi-oni, 

wzniesione Izy ręce fpufzczamy po dfonì,
Pacicrz^ Modiitwy glo/cm movviemy % aż wody 
Morza zagniewanego z wàlow ida w brody.
Noc piaizcz ciem ny fpuściwfey uftępuie dniowi,
Sionce zbiegfzy Antypod różami wfchod nowi,^ 
Widziemy brzegi , icdn^k obce kraie w kolo,
O kru tny  l a d , przewoźnik w gniewie marfzc^y czolo.
Ten zaraz iakom wyfzcdlf  wyniofl razem dzieci 
Łodjź pcj Jadu odpycka , y nà gfębia fkręci,
Spoyzrę ni Synów giośno Zona na mnię wofa 
i^atunki4) fzamotac (ię z  niocnicyfzyfli nie zdofji 
Nie uważa idzi-e w zad choc z prozba w olam yi 
P a icm y  :;^fzyfłko co tu teraz z foba mamy 
Ach coż więkfzegG iefzcze Nieba czynić znaczą»
Z o n y  iu ż  n-ieniam , M a tk i  d ziec i rz e w n ie  płae?^*
O p ie r a  zd à lek a  w id z ę  pro^i l u d z i ,
Zaklina na Sumnicnie litości nie wzbudzi,
Pfynie (piefzno gdzie była wyfoka O poka 
T am  czoin zac h o .z i ,  niknie zly Przewoźnik z  oka. 
Cofniy Łodźi ffiźymuy wodze chytrym  przedsięwzięciom 
Przywróć Zonę M ężow i, Matkę miłym dzieciom.

T q mowiac fkoczę zaraz w czoin, w ktorey ieft ftronic 
Miłością zdięty ^ o n y  upatruiac gonie.
T a  fiebie y ni nie widząc w tak ciężkiey przygodzie 
W n e t funęla fię plyng(5do mnie w proft po wodzie 
O d Zboyce przytrzymana» *am też niemogl dali 
Gonić ponieważ z łodzią prędko uiezdzali, 

racam n i daremne odprawiwfzy biegi,
Oflatnie gdzie nidzicie tul^ moie brzegi

Mvs1 c



K s/ig d  Druj^a,
My^^ę z i  wczàfii fobie: co za żale mole?
Bez Matki wycho wywać dzieci razem dwoic. 
Niefprawny Piafton icftem, w ktora ló lw idc .f t ronc  
I^ano poJoię, drugie leżeć napomkraofre.

ie na ręce obie ofobno przeiożc,
Za kolebkę ramion.^, fzyia, baik za iozc.

cziiię ich na łokciach, y ta k  m i fię zdało,’ 
Jakby Dziecię ciężaru żadnego nie niialo. 
Oycow/ka miłość Serce 2  żalem ćięfzklm :zdcymić

i ?

t-icęito Koctzioiellca.
J^ecz j^^^dy ani kafzc»- ani mialein mleka,
Chwafly fame, rdefł, gh'ftnik, :niewidać wśU cźicki,
Idę Imutny po piafku-, cięfzko zmordowà^iy 
Stąpam bezdrożnic z dziećmi ;piélgi:zy.m ^nicwidany^ 

ż przychodzę do rzeki zby t 'fzerdkiey "wfzedzic, 
Brzegi p rz y k re , y  krzywe, na koniu mìe izicdzic,
Làly zoiędzi pcfne, lodzi in i  mofłu
N ie  Widać, prze^^ć :z trudności® dla g^fłego ćhroflu ; 
Wynac potrzeba widzę, albp fzufcdć b r o l i ,
Przyitępu w drugich mieyfcach niemafz d a  obchodu:: 
Przepłynąć ła tw oby mi , iak było przed la ty  
Samemu, uwiaza^^f^fzy (^yje {^yi Izàty»
2  Dziećmi rzecz nicb^fpie^czna, fzyia dwoćh nie .zniesień 
^ a l c e  prędzey w o d i , tiiżli przepłynie fię.
V t 2 t)oiaznia niec^hay dziecię leży
h a  ofobliycy każde ręce, ieżli cięży
W jaz  nieść, pod7lclić m oż^, fmieley flapić V fzedzie '
JUŻ mniey niebcipieczeńflwa, mnicy ćigżaru będzie. *

^  1 R ozdzie l



Rozdzielić umys-liwfzy iedno w brzegu kładę»
b iorę , chwafl trzcinę zawadę 

Odiianiaiac na ftronę, przychodzę do rzeki 
Brodu macam nogami nie fpafzczaiac ręki,
W oda w ielka, iefzczem iey nie przefzed! połowy,
Lcdwrie nic śiaga lokciow wzniesionych d a  głowy, 
Przecięż głębia, przebywam, dziecię na brzeg flawię 
Y  maiac iść po drugie złożę na murawie^
J u ż  z ,s r n i^ z a i  uśielnoscia; w c h o d z ę ,  y  raz  d ru g i 
D o  t e y  a c h  n ie fzczęś l iw ie  z b y t  b a g n id e y  H r u ^ i f

cen cza i kiedym miał nogę w głębi iłem fpięr^ 
N iby na zm owę płakać zaczęły chłopięta, '
M atkę O yca w fwym głosie zaiakliwym mienia , 
Sp(wzrzę z  prędka na brzegi, aż beftya z cienia 
Gęlfych lafow w ypada , y gdzie było dziecie 
Bieży pędem ziadliwa, zaraz du^i, gniecie»
Lrkanowa frogość rozumiem tam była,,
Goraocki C y lic ja  ieżli Iey nie kryła.
N a ratunek niżelim, p rzybieg ł, niby wściekła 
N a Zdd z miłym potom kiem  do iamy uciekła.
Ścigam wołaiac gwałtu 1 głos przyimuia lafy,
V iesć ,  E cho ,  powtarzaiac bierze Scrce w prafy,
"Już nie widać beilyt,, z zdobyczai pofpołu ^
Wcfzła targać Twarz moię na pokarm do dołu,
W  tak  ftraśliwym przypadku na pamięć nie przyfzło . 
O  pom oc Nieba prosić niż Dziecię uwiflo 
W kłach  beftyi, grzech ciefzki wyznaię n£ fiebie,
Sam ieftem wilkiem, w włafnych wnętrznościach płodgr^^c- 
Gorfeym niżli zwierz le^ny/należało bronić ( bie, 
Winna picriigit  ̂ dziecinę niewrinnst zafloniĆ,,

W idoczac



Ksisga Druga.
Widociznc gfupflwo, w brzegu Maść Syna/gclziè Monie 
Pufte 5 należało mu , zofławać na ionie. 
Czem u nie razem !^byio przenieść na ram ieniul

nie ciężar, dopiero wfpomnię po ^cginienlu." 
Sameby dzikie wody rtrumień w zad cofnęły 
2  Kzeki na przyscie dzieci w drogę zamieniły.

Te żale wywieraiac na ulgi och łodę ,
Idę ni drugęi (łronę po Syna przez wodę,
Z a  pewne z:emna fzczęście, iuż tego zoffàVi,
M atka kiedy z a b rś n a , drugiego zwierz dławi.
Ach inaczey ! w czym więcey od tad mieć n idzm ci 
J u ż  oflatnia pociecha ^̂ rogi wyrok chwieje.
N ie(konczę uflęarżenia ftrafzny x w ì c r z  z  gęflw in y .
Wybiega z żołtgt G rzyw a, proilo do dzieciny. 
W  Mafsylii, ani też Afryka w Gctuli, 
Gora żadna podobnych beftyi nie pizytulii 
T y m  fpiefzniey widzący* to ,  brnę thoć  Ign^ cTioć g!ęl>iA
Strach w Serce biie m łotem , w żyłach krew oziębia,
Idę w bagnd bcfpiecznie, fłopami ił tłoczy 
Y na brzeg choć wyfbki naypierwcy wyfltoczę, 
Niewczcfna iuż ta pomojc, prędkość nadaremna,
N iż  d ob ieg łein , L ew  porwał ch łopczynę przedem na;
Co więkfza w oczach moich rozdziewiał pafzczekę,
W  poi przeiawfzy ku ziemi fpodnia ścifkał fzczekę, 
W arcząc pofonał do mnie, gdym  wftręt czynił w fpa(y^' 
Z  żerem dla fzczeniat w/koczył g łodnych m iędzy lafy* 
la piawie um arły padnę w famym brzegu,
Skłoniwfzy G ło w ę , myślę o  wiecznym noclegu* 
Nieinaczey oflatni Term in śmierć nam ziawia, i
Krew ;enifzczy wfzy w k o lan àch , w kościach zin^no fpràwi»,

Przećięź



K W n \ ?  zwłoce przyfzcdlem J o  siły ,
R  lolącyi nic wridzę, niknie widok miły,

tryumfiie/z cale 
^Jiyfikfi co'̂  mego> hyfo rnà/Zi nd. fwotm dzjale*
^ o jię  miałem, pi^zewoźnik \}fiai:oTomny bierze, 
Ł^zieeL razem  okruine porywiia zw ierze>

czyli: w ot fpizowy 
PcrjLlula*, (traizay L e w ,7czy Baler, okow y! ' 
CoKolwieK 2: tyciu przypadnie ćięzey nieudręczy^
Jak  zmierzę: z ły  przcwoznik m ęczy ,
Niech: miecz: puzebiia feyię,, n ie  pocznie rany 
Zabiic: iafeby piorotii Sercu: raz. zadany^
^ ic : md/z: tHi; d l’Oi fan^ mhy[c£%, Nìepr'z^iaéul tjsdzjie

dt^isy^ ^ p / mntt: musi. y, do) zdrowia wiedzie i.
^ SPy powtajza^mj żale „ cŁęLŹk.ie n irzekanic ,,

5>Cii m dli siły'H nruyśŁ oczy  niewolił w drży manie.'. 
Połegam. |3odi ćknrrtiym^ Dębenu^ gęlłychj wiele 
M iał gałęzi!,, z ł  pośtieli zhvm^ kępę ściele,, 
l ‘ù  pierwfzy wcza«. fatygii'z ftriry ufliw l^zny  
.W yltawil mii igrzyflco,, wldbJc tcrt obliczny „ 
Mnicmalemi widząc przez. Sea ze ludnie bi^galii,
W  Trop po> polaćti z  kiialmii wilka doganiali;,,
R ożne gtofy/ le d n i  cbę:c dodaia» h ifalk ,,
W y d rz e ć  co. m ia ł w/ pafzczece,, n iź  doęadhie’ ràfu»i 
R z u c ił  prędko/ łup. w chw ailach:, Gmi uciekaŁ w 
Boiac Gę: żeby goi chfop. nie dbffcoczyi; kcory>>
Z  drugiey ftronyA Paflerze ,» dbfyć-y cii śmieli,,
Z ady lzen i niiez-micrnie gan iać  Lwal bieżeli»
Kulże y proce mieli;,, feoiy  ̂ zacibfane»
Odi t^chi n ic icdng; w bo^ui Lcw^ ótrz^traaf

5 ^  ę i fzczcf
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L itig i Drugétt 6h
W  pafzczeCe rozdzìcwiony trzym a chłopię m ałe i 
Chcąc z nim wbieżcć usilnie na wyfoka 
]eżli moy b y l,  czy inny m oicm u podobny,,
^  takim huku poznania niebyi czas fpofobnjj :
Dofyć że kiedy wfzyfcy śmiele nacreralis^
Puści! ciężar nie m ogąc z  nim uciekac: date?* ^
Na ottaiku y Z ona z dwoygiemi dz iec i fpiefey w 
Zdrow a widzący Męża v « iezm iefn ic 'fię; ciefzy**» 
la  fani całować myślę, chJoprzyny/ xrrocone,»
W ołam , teraz wefoly iellemi gdy matir- Zb.né>»
T à  fwoie utrapienia z żalem opowiada ,ł 
Jak płynęła j3o Morzu*, gdzie nài brzeg;
Jako przewoźnik naglie fkarany/umierav»
Nà okup cnoty siła pieniędzy z-niey zdzierali 
Spofobem tym że y Iav. dDljegliwośdgłbfizję,',,
Jak  wielka woda^ byłal g d y  Syn# przcTi0 feę*5>
Y kiedy w t,ey fpoleczney/ ieftieśmy^ rozm owie',>
Z Radością co kto* wiedział,, co cierpiałj. ogowiCw 
O budzę fięi, żaidncgp) nie; widzg: weftla». ^
Zalow  pamicc: od; tieŷ  mnie: uciechy’ rozdiziclk^,
Sen były' wizyflko)obłuda :: to^ nas. zworlzi? męftWo^, 
Radość zmylnai nad' wilKićm, Lwem-proźne zwycięfliwoi 
l a  dwa. razy  rozważaini przygadŁK: lękliwy;, 
iMaż Zonę:,, dziiscij rracli Ociec mefzcześliwy.*
W y  frogie* nocntr cienie-,, w  Scrcui raz: nie ftarty/J,
Z  widoczn^ii uw^gętiprzcmicniacic: w  żarty;.

Ł  E S T  0  E  B  €  Ą,
Ambrozw db) Tcodbzyulzai Q c ^ r z é ,
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^ 'Tefsa/onkktch.
A  karci Tcodozyuiźa

Z  Te/salonickich okrutnych zaboio\j7 
Z ale  nieznośne w Sercu lego vvzrufza/ ’

Tyrp:riiWo, 2  C M c h  Pokoiow

Chron.c fię radzi kary niepofcoiow,
Mon^ " r  txcefsà  chciwos'<5
•Monarchów, Boika z fy k  Sprawiedliwość,

J - |O ia p w ’nym k tó ry  Swiatf m z ffawa rz^dzifz Panie
Zieaiic morza tnafe w  mocv na Tu/o rtr' '  • *Pańilwa flau/.s'u * w fjiocy, na iw e  rolKazanic

anitwa Itawiaia woy(ka w uzbroione fzyfci,
Spoyzrzy, wefolym okiem na nśfze f u p f f i i
u S z T ć T  Majeftat wfpaniiły
Urazie nieprzylloyna re lacy , Jiń iy .  ^ ^

D oktor  Podalirius rany nie n^rufzyi
Choć goraca z pi>*.onij mięcia czucic wzrufzyf,
& v m  • ^  w, Machaońflciey {Jtucc
B ieg łym , wi,c innev czàiu niezbraniay naucc. '
Jezel, fa w umyfldch Twoich r £ , y  w o l i ,
W yznay fam ! m y zaczniemy kurować powoh".
W iele w nich nicbefpieczeńaw, a im wi^cey /krytych, 
N .Z  >^pr3w.a w s'micré, leka'rzow trzeb i zn J i e n i t y c V
^ ‘̂  7 / "'Adkje pttkfl Hte ndiiśnte

rgĵ  ̂ Zpotdfe i^trzente me ptysme 
t-odobno co u chorych w zwyczaie iuż wefzło

^  Cc[arzu c h o ry m , à co przefzlo 
Słabości, n,e przyznaiefz, y  tych za chorobę 
Nil f  o /łr jch  ziym  Narodom, siły Tw piey próbę.

NiCpf2)r-



L i j ì  Pterw^y.
Nicprzyznaway ? mnie przeci^ poilucM c raca; pro 
O  niechby to nie byfo co6 teraz donofzę;
Ematyćkie gdzie pala czarne leic morze ,>
Miaflo Tefsalonłckie wfpaniale na Goize 
W yftaw ione, tam  bvdziefz mo^^^ić że n iecnotf 
N a T c itru m  zrządzone miała zdradgt wrota^
Niebu y ludziom Excefs obm ierzły w gonitw y^ 
Jgrzyfka miecz wmiefzavvfzy, oflty iako bizytw yu 
Patrzyć na rozm aite fztuki, biegi, dz ie li ,
W  obccz' które Rycerlka Szkoła wyrtàwiiav 
Wicie przybyło ludzi bez żadney bo ia in iy  
Nietufzac nigdy fobie tak okrutney łaźni,, 
lu ż  roty Kawalerflde lokowane w mccic,.
M łódź '^{'efoła na Haflo czekała w zakręci^,, 
lu ź  po dwoie abro tow  fluchały koł chyże 
Konie, iuż z n irh  nie icden twardy m ufziuk liicVi 
lu ż  z  radością na flron^ iiflępuie tłufecza 
W zaw od, każdy ochotny wolne lece pufzczaw 
lu ż  patrzący zaczęli z chęcią fpor uporny, 
ledni życzą aby prym m iał powoź poczwornjr 
D ru d z y  nadzieie czynig^, zakłady na w różk i 
Daia, że wprzód pod'*'oyne wezmą palmę wozJcii. 
T rzy  razy wllępne Koło tknęło bliiko m ety • 
labłek tyleż z tryumfem zabrało n i  wety„ 
lu ż  pochwały Krzyk Vivat młodzi zaczynali^
Zdrady z nizka^d zafadzkl zbroynych fię’ nic b^li'

T w oy  kiedy iedna razgt, T w oy  coż mnie zartrafeait 
Żołn ierz  ukryty tpada, dobywfzy pałafza 
Rabie ludzi, by wściekły y  fzcychem przebiiaw 
Nic brakuiac mlodyli, czy flary zabiia^

Otoczai
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■y IU n §0";f'» 'y,powodź nagłe rzcK zbieranie 
^  Wę/]ca^picia bi3loę;łowy, Sionra Z Bratem r'fcem 
‘O n ę c  z Synem wraz jednym  padaia żelazem  ’
W ,n n y ,g in ie  z winnym, Obyv.ateI z gościem,

^  Poclftiroźcim,
W  u d i z r i  r  r* "  oicrutney broni
J^^ucieęzce,, od zbieganych nratowana koni.

w tłumie ^pofloczona ięczy , druga cale
przeraź lm c  żale,

k S ì̂  „i“ ^ y Panienki młode
n na pięfcna iUrode.

Z ^ e w a  krew z łzam i złarzona
7 W  Pani, choć iuż kona.

o k u p , pćhnic micczcm nie bierze. 
O praw ne nim màiacy .do ikola -puklerze ,

p S m  • g rzm oty , G onitw  dz iw ov i/ko
i^zem iem one w;rtraślwe, śmierci boioviflco. 
ił^rolza .umieraiaćy gdy iuż ledwie -dyfzy 
Miłosierdzia, mieć Żołn ierz  złośliwy nie % fz y  
i l u m y  niewinnych kiedy fame ginąć chc illy

Pr>., feàble nie miiały.
Pozwolife ,m. Cefdrzu iefzcze więcey mówić?

a ^zgubę z i  coś Miafła Mandat miał flanowic ?
Gwar Pf^yfżedłfey lekkomyślnym pędem
Z e n ftroił, ,przed Tw oim  uVzęd?m.

t'inac  wfzyfcy powinni co w ten cz4s nie byli.

Radz



KstĄgd
Radz fię Cefarźii ficbie ! iafka^ości Tw oic 
Zapierała; iżebyś na tàkie zaboie 
Dla tcy winy 'wydawaf, wpriwia! w męki ,grobjr 
Càie Miaffo, co więkfza niewinne Ofoby.
I«‘dnafc żc iuż poległy, rozumiem fprawria 
Porywczość, Mcxew niby ftal ogniem zapalH£ 

bronię Ja uczynku y fwawoli młodzi 
Grżcfzyła y cryniła to co fię nie g o d z i , ^

leźli itdnak wolno mi mowie? każdy tufzy 
C o  iLiż o Pańfkie ufam obiło fię ufzy,
Im  poddanych przeciwny czas zdana^
M n teyfzy  g m tw  h ^ ź  paH>m$en wtelktego Cefarzd.
Jśfte ptorunem o ftrdjzjuy ^̂ rẑ ech ktiywoprzyśiejiwd 
jbJtehd nas ani sYniertelm zwyćejłwd
'Nd pomjÌ£ tvyJiàwHtdt^ mito hemie zonami 
^oJieputĄc^ Serdeczny przyrnwin la l i  izdmi*
A tak gdy Tw oia dana równa z N ieba w ładza; 
C zem uż fię z nim w zwyczajach dobroci nie zgadzał 
D Xiażęra o pcrdon prosili,
Pofhzcglfzy ,ako fi? Tw oy okrutnie gniew ś!li;
Y la lam przy fupplicc do nog Twoich pàdal. 
Miłosierdzia pokornie z niemi razem żądał.
Dobrze pomnię : żeś mi rzckł, dla was famych czynię» 
Wfzyftkim odpufzczam karę, iuż żaden nie zginie, 
Solenne dziękczynienia były , Tw oy Dwor powiej 
jako z dciperowanym przywrocone zdrowie.
C a  za nagły pomicfzał gniew te obietnice,
Łalkawościa zafute rozrzucił granice,
Wiedzieć trudno ! iednakżc popędliwość puku 
Rozum  zawfzc wftrzymywać powinien w munfztuku,

-I Litość



Litość przez odpufzczenłe win co wniofìi chwały :
S ta v a  nà Twoy CeCàtzù Màjeftat wfp^niały^
W ydarł  miecz nà plac gonitw krwawsi wfzcdifzy scićtżh  
Z  obelga Tw ey  dobroci w potomny czas cicfzfe/^
Jiednik karz» y każ winnych niech ^crnaia miecze 
Niewinnych gniewu Tw ego niech rożga nie siecze 
Nowe Prawo  ̂ dzieśiacm zafluzyło fcarę^
Tysiąc niewinnych pada, iakby na ofiarę 
A ch  gdyby  iefzcze Tysiąc w kom put Lrbityny 
Pofzło! lub ofcrucicńftwo! przeęięż mnrcyfee winy.
T eraz  zaś fiedm Tyśij^cy gdy  niewinnych wytnie,* 
Paìafze» włócznie,, z  wfłydu rumienia fię zbytnie.

T o  GO b y fo  Cefarzu powiem , to bez wfzelki  
O gródki,, za rzecz mafa popeìnrafz grzech wielki. 
Strifzn)^ Excefs CefàLZu! z  płaczem 2  fkrucba trzeb i 
Wielkat wzdychaćScrdccznie, przez fwoy wiek dò Nieba.
Y nic tięCzkoć wylewać, łzy pomniac żfś w pieczy,
Tę  krew miaf któraś, przelał fam  dh' małey rzeczy. 
A ie ź l i  y tych  przeczyfz w tak frogim przypadku?* 
Boyśieęabyś z więkfzego-nie płakał upadku. 
Pozwoliłem., co żaden nie pozwolił iefzczf^
Zaboyftwa:, grzcchy,. aby obm yw ały defzcze.
Łączyć wolnoi zibitych,, winnych z nicwinnemi >
Nic zafzczycaf fię żaden wolnościami temr,,
Dziwny ktoż itwyczay znieśie;, ażeby ubogi 
F odrożny  z  fwoicy gdzie fzedt pilnuiacy d rog i 
M iał byJz: winierr, kradizierza Twoim ludziom  płacic  
WfeyftJca co m h i  w ofłatku y  Synó w utrać i d  

fuT nie w p tócu  gonitwy,, y  na całymi rynkui 
TO feralnym nic było śmierci poicdynkiiu.

Pufłki



Kiugd Druga^
Puftki w Miejcie, fzczcgulnosc, iłrach milctrenie rodzi 

'P f inc  trupów ulice, ż i\ cięizki obchodzi»
N ikt nie kwili w cichości iniccz widzący goły ,
W  lafy iedni, à drudzy uciekli w  padoły, 
lednaję iefzcze nic dofyć na tym  Libicynie,
Lubo Twoy gniew w  kanaiich  obfitcy krwie ginìc^ 
Jakoby należało dwóch do grobu ludzi 
Grzech byl nie przeyść liczby Zołnierzow pdbudzv 
W^ięc przydać więcey każe do śmiertelnych cieni, 
Siucha tfum, y niewinnych ^  Rlota ^araż ien l ,  
Trefunkiem Orm ian Kupiec flary z tow aram i 
Rożnemi dła przedarzy fzedł z  dwiem a Synami:
Miła Oycu ‘w podroży ro^rtywka z widzenia^
Wefoły nic nic cżuie w barkach obciążenia.
Już blifki wfłęp przedmieścia, tiikt w  domach nie ifloŁ 
Wfzędzie. fmutno, przecię fię nikogo nie boi,
Idzie aż ^ d y  Chorągiew z  mieczmi dobytem i 
Skoczy ku nim żołnierzy : iłana iakby niemi.
Swiczo zbroczone ręce niewinna krwią mieli, 
lednak zabiiàc znowu na nowe pragnęli.
Tak więc fpokoynę (lada owiec wilcy znofza-^
T ym  bardziey, im befpiccznky, w  pole fię unofisa»
V choć iuż zmordowani, tchną zafzcdłfzy w cicnic, 
Nazad  ̂ która powràca wzbudzi w nich łaknienie,
Nie inaczv, y tamta zgri ià  poflępuic.
Zabić tych dwóch niewinnych pragnie iiźiluię- 

Strach Serca opano'wai: żal mu Śynow frod*e.
Uciec chce, fioia rtraże, Pułkownik na d rodze.
Co za gwałt rzecze do tiich f  nie niepfzyiaciclc 
]eflcśmy! nędzni rzeczy podłych aoficiele,

I2 leźli
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: Lift T>mgt.
J^zli lupow  pragniecie? my ludzie ubodzy,'
T o  nalza co który zie, y w tey .fukni chodzi^
Skr7yn, prcniędzy niemamy, zbior< wfzyflck towary,
Clicecic» weście iuż y ten, odemnie za d iry .
Bron do pachew zchowayctc iàk kawalerowie,
M ie c h  nia beda t łu m ien i G e c y ,  y  Partow ie»
T o  flary Ociec powie:  ci iakobv wściekli ^ 
Pofuneli ( n a  prozbę y Howa nie 'rzekli)
Rabać Synów, co prędzcy posiadawfzy z koni 
Jakby z krwie złoto mieli dobywaia broni..
Z now u  prosi uśilniey, łzami zlewa miecze, 
T łom oczek  z towarami pod ich nogi wlecze, 
Nieważne próżne p ro ib y ,  cud w zołnierzu nowy 
Darów niechce, przez gwałt brac co widzi, gotowy. 

Pragnienia nie ufmierza w bitwie łzy  ni czyie,
Krew toczyc z dwóch Młodzieńców umyślił Mars fzyie, 
Prosi Zołnierzow C)ciec przez włafne ich dzieci 
Y co nayukochańfzego miłość w Sercu nęci,.
Na to zaklina, błaga* nicchay broń ominie 
Synów, gdy za nich Ociec z chęci fwoięy zginiej 

Wymowiwfzy wnet wpadnie między miecze w fzyki, 
jeden  za dwóch na okup chce zakrwawić piki,
Nie przeymie Libityna umowncy ofiary 
Jednego Oyca, pięknych chciwa młodzi pary. 
Jeźliby icdnafc na to iuź przychodzić miało.
W  OycU).lubo krwie więcey, lecz ni liczbę mdło; 
Więc zà Syna iednego dofye będzie (Idry ,
Drugi niechay wraz z  Qycem wftępuie na mary. 
Obieray ze dwoćh ktorv przy zdrowiu S^oftanic 
Z K o d ź iccm >  kto śnńenehicy ma podlegaci ranie;

; ■ . Z  mie-



Kśiigd T)rugat. 6g
2 rniefzaf nędznego Oyca myśli' Serce ftafe 
Xrefanck, rowno y mnie, Ccfarzii wfpaniafe j 
W  Tobić wzbudził mniemanie, iak mafz poflanowic,. 
Gubić nie pragni^fz, wolifz ( coc ż y c zę )  uzdrowić- 
E p i z o d  ten chcc, aby obial lego ,  a odrzucił 
Tarata, ftoiac przy Oycu tym fię bardziey fmucif 
Wnętrzności Metyufza, co fam Tulius \ę'ola 
Wierz mi ledwo poczworne przerwać mogły kola^ 
Lubię tego przyznaię, lecz y ten w kochaniu 
Równym icfl, moi oba zWadzę w obieraniu, 
leżeli z  dwoell iednego żeby ży ł  obieraćf 

Za obudwoch przyzwalam w momencie umierać^
Y niech profzę umieram! ^^ieba popędliwość "
W  obieraniu oddala, na krew fliumia! chciwość,;.
Obadwa aby żyli pragnę? Cefarz przeczy,, 
Nieuważaiac, iàk tym Serce Oyca męczy..
Chce cześć z części odzierać, o,flrafzliwe siły f 
Okrutny ludziom zamyfl, y Niebu nie miły I’
C z e g ó ż  bawię dy/kurfem, widzę iuz fam próżnym !'
Nie mogą dwóch, niech ieden zowie mnie pobożnym „ 
Wlzakże (picfzne obranie iednego zoflawi 
Uporna zwłoka pewnie obudwoch zadiawii 
Uwaiaiac tu Ikłoni oczy ,  tam poglada,.
Mify ten, tamten milfzy zoftawić go żjkdai
Y iuż ręce pokłada na nim, znowu wznosi',.
N a  drugiego, żc ten ledwo nie rozgTosr..
Jawna fporność natury , chęć płonna,
Znak wyda^fzy danego znowu nie przyz.nawav 
Rożnym fani czas Mlodziericow rozumicniera^rażni; 
Ten w nadziei, dopiero, tamtcruzaś w boiaźni*

Stoi»



70 T>rugi,
wątpliwy ^ y r o k  w icd n y m  O y c i  ofoslc, 

cienkim każdy widzi iyćic Iwoie włosie.
^ oblewa izami Oyca nogi ,

^  iropy drugi, càìuie podczas (Irifzney trwopì 
m>śtio Rodzicem mieni Serdecznie kochanyrn 

Chce w rym punkcie aby mu byj obligowanym, 
O b a  pragną Żyx5, miłość żyć obiema radzi.
Ach nielżczę^cie ! Brat Bratu wobecz widzę wadzi, 
Ze.^.fzad mcbcfpieczeriflwo, fpor nieuchroniony,

^  ftrach smieići,  żyw ot  niezmierzony.
C o z  daley w•z^vłoce zwady? t hoc Ociec nie mionie 
O czem a^  miecz Żołnierfki tę zwadę rozifrzyonic 
Razem polegli z  So ha młodzieńcy mizerni 
Boltia na (we fpolnie ranv miłosierni.
Ociec gdy to obaęzył:  iakież ponio/I razy,
C d a rz u  iam wyrażay! niech każdy uwaźy !
’Nie potrafi vwymòwic Rodzic, la lubo wiem 
Straóiiwego przypadku zdolnie nie opowiem,
Załofna i^zecz do ufzu iak prędko dochodzi,
O b h te  łez llrumienic z powieki wywodzi.
Y  ieżcli C e fa rzu  n adz ie ia  nie m y li  '
Tym  twa Twarz prędzey zmyiefz, im fię bardzicy sAu 
Coż Ickfzego mafz czynić, za krew dai(Tz wodę, 
^K.rsodei nte mą nadgrody. kjo w t̂ wt inoit /ẑ ^de 
Nie kompenfliie woda , przccię wierz mi zbierać 
Te krople lez należy, krew niewinna ścierać^
CzyBci, powoli zmywa krwią płynne kanały,
Pomfły do Nieba aby na Cię nic wołały.
2 aw[ie p re s i •  l ^ n  fJi4Uftnnoś<f^ y  c z jf io  
Nad zHchw<iiytn z^ioyca w tna z^ycn/ii¥o

Ciefzfei



71Kite^d DrugA.
Cięrzfci gniew który poczuł od piorunu w ciemię 
O  ̂  zboyca, co Rrarcrfta krwią zfaibował ziemię.
Citlzki gniew woiennego Izrdela Króla 
Z à  ftratę Uryafzi mieczem wygna! w pola.

tam Maż zgubiony , a przez càie życic 
zami lice, noc caU oblewa!;fowicie.

W  dzień rżafofne wzdychania, wczas gdy wfzyfcy m k U  
Leża! nà go!t*y ziemi bez żadney pościelić 
Ta  /krucha, żal Serdeczny» płacz flucbay co może!
O m y l  krew, y oczyscit  z Bàrftbeà ioże^
Rożny od tego byłeś w zaboyflwie podobny, 
l^śli rzeczy przenikafz, b ^ ź  d a  ł e z . fpofobny.
Owfzem niechay cały zdro)r z  Oczu Twoich  idzie, 
Więkfze Twe kryminały, mnieyizy gnit w w Dawidzie, 
Mnieyfzy! bowiem nà woynic ( l u b  z zdxàdaw feyk wtliwil); 
Życia icdnego tylko w icfz \Jęża  pozbawił*
Siedm Tyfięcy niewinnych padło ludz? trnpen®
Z a  Twoim Ordynanfe.m Libitynie łupem,^
Pod czaswcfofey fccny, dlziwowifk, goniiwy„
N iby  na żart f e r in e  w^fławifc^ bitwy.

Poprzeflań lianie żartów ! śmiechów,, dlzrwo^i/ki^
Zale ze zaczynay, niech fza zpowrek pryffca.
Na okrucicndwa, zaooy,, gonitwy Tyrarilkic„
Ambroży napomina : co Medyolańfkic 
D o  pokuty pabuidza Miaflo. Ciebie prosiy 
l^żli jyrzeltroga w flowach uraz^ przynośfr 

leni fię pro(z3fccy twoiey fkłonić GÌoWJp 
Urażać nicchce, topić wolę gniew ftirowy*

L I S T  t r z e c i .
Chryzoflom do Eutropiulxi odi Urzędu odfaidSzonrgo

O  Nu-



n  A • >•
^ Nìejìàtecznoki Fortuny.

na^fcy Fornmy odmidnie 
c.utropÌLifza dz iwuic  fię frodze.

Jub fprawicdliwe za B'xccfs karanie , 
Jednak gdy roty Armitftych v i  drodze, 
^e< u y na śmierć niezwłoczna iTćazanie, 
Y lezącego widzi na podłodze.
Otwierać prędko do Kościoła każe, 

go brac przyida od Senatu flraże,
^ E n  wczora odgfos zafzedł, 'w-ieści niefpodziane 

Pofpohtym rozruchem do ufzu podane; 
Eutropms przybiegłfzy pgdem bez p%zefianku,
Upadł Krzyzem prz^d drz>^ià,ni Kościelnemi w eankii 
Uda -byteczn.e tl^de. iakby wofk iarzgcy. ® 
Szy.a rtrach chwieie, frodze Nemefis fnadź drgoy.
Na twarzy brud z łez znaczny, wraz rfce złożone 
Podnieś,cmem ^.f tazuia , które chce iść ({rone 
Kosciołow, przeciwny, teraz do kosciołi 
Szukaiac befpieczeńdwa ledwie uciec zdoła.
Przy.ęty w Święte mieyfce. fłoia drzwi otworem, 
Rozumieiac ze miał Hć z całym fwoim Dworem 
l  en lam na poły j;ywy, iak wfzcdł, na kolana ' 
Padnie, nędzmfc wierutny z tak wielkiego Pana, 
Obiega w(kok Ołtarze, zaplecione dłonie 
Maiar, mowi modli twy ni w on^tnim zgonie, 

p y nii powiedziano: nie chciałem dać wiary 
tufzac uniżenia (kruthy nagfey kary.

Z T 7  boga;awa, moc, śiły,
W  F.efpcktach pierwfzy fzczfściem, Cefarzowi miły,



Ksiśgii Drugàn 73
N£ Wfchod y  Zachód Słońca tryumfem fłra^liwy> 
Konful dwLinalloroczny, tt.unuch obrzydliwy.
Od Cefarza tym mnicyfzy, źe Pana wyznaie,
Lubo Ordynans bando na cały Świat daie,
Kof poczwornych w gonitwach Kortezyan ftrzeźc 
Szczęście niesie, nikt Lauru w przód przed nim nie bierze 
Pochwał, okrzykow głodnych trab ledwie znieś: ufzy 
Mpga» dźwięki muzyki niezmierny huk glufzy, 
Afsyllencyi Przyiaciol liczne to ty  wiedzie'
Przed nim Kàwàlerya, w tyle poczet iedzlc 

« Sług nie m a ły ,  w Scdyis fam z kości Słoniowy 
Siedział, i^(ny luOr dawał ftroy dyamentowy.
Kolumn, Kolofsow ledwie ' mieyfce znicśie rynku 
Nic rathuiac Obrazów na Salach budynku,
Tj^le ozdob Korynifkie Stàtuy nie miały 
Ile Ich Hefperyilkic Kraie wyfiawiały 
Na T ryum f  Rutropiemu, iednak mur, tniędź, fpiżc 
Księgi co nàQorczaia złe życie uflrzyze. 

o oiac wfpominalem, y raraz  z dn 'g iemi 
Pofpiefzę do Kościoła Frzyiaćioł.ai memi,
Tam  widzę, ach coż widzę! niefortunne wieży 
Na gołey Eutropius Krzyżem ziemi leży.
Z b la d łe  ufła  ia k o b y  w ofk  ia rz ęc y  b ia ły  ,
Strach  ż a le  bez  przeftan ku  fz y ia  o b r a c a ły ,
Ręce łamał) zaplatał, obchodził  Ołtarze 
W zdychał ,  pacierze m ó w ił ,  I ędac cięfzkiey karze.
O tdk  ̂ w ludzjąch obrotach próżności iefi wtele 
Zam jtn t dẑ Sy co mzj^ra byh T^rzy tac tele 
A to Koniul obrotny, imaiac haiàbàrty 
^  Rękach fwoith ,  z Ceklarzem obawia fię ^ę^arty^

K N i



1 ^ 1  Trzeci,
N a Dekret Trybunału,  Wota SefiatGrov7 
p r z y  z  boiaźni, tu ucickł do bliżfzych Klafztorovr. 
L o  wjalk ima ruiny niewinny lud t łoczy ł .  
Sprawiedliwym wyrokiem fara fię w ten doł ftoczvf 
Uofyc prożności w naf^ydi rzeczach uzna c m y ,  ^ ' 
Więcey daleko w Twoiey fortunie widzicmy: 
Albowiem na coż bog^dw tak niezmiernych zbiory,' 
Pierwfze CIrzędy, applauz, publiczne honory,
Wraiz z  Mel.bfta Purpura co glans oczom ceni, 
Zaiasnieie moła prędko para kolor mieni.
Jeżeli zaś icft para, czy gorf?* od pary,
Zniknie iak bańka w  wodzie honor biota mary 

) Spoyzrzyfz w tyf, a obaczyfz tysiącami ludzi 
U zb ro io n y ch ,  zawziętość na T w o y  zaboy budzi
Sprzpięgfe  ręce g ro d z i  ok łu tny  flrach bli(ko,
Niech da odpor turoni cię tryumf dziwowi/ko 
Mieyfce uciech delicyi zapiśnica Szkofà 
C zem u  teraz kompanek, rc/kosniś nie wola.
Sekta gonitw  w welenfy rolpuftnicy mili 
Uftroioni Weneckie, niecliay iuż w tey chwili 
Przybywai^^ na odsiecz fwoiePo Hetmana,
YT^iernosc ich tu powinna bydź wyprobowana, 
W zaiem  coś czynił, czynić czy roflcażefz (obie* 
Daremnie nie płacz, nie badź podobnyui Kiobie.' 
Rzeczefe uflały wfzyftkie pod ten czas f ik cy e ,
Powod w gonitwdch inny Laur na Giowie wiie .  
i  ale iefr, odmienne teraz w gonitwach zawody^’
Z  Arkady^ Pizeyfkich obudwoch Miall m o d y  ,
M łodz wiadoma, ćwiczone konie, woz obrotny, 
Męltw’a pochwały cnoty w bieg wprawuia lotny.

Innym



K s h ^  Druga. 5̂
Innym okrzyki, vivat, czynią wyllawienia^
Gwiźdza, fzydza na wzgard? Twoiego Imienia,
T ak  bywało y przedtym, có w zawód biegali,
Prym daiac dla refpcktu z Ciebie żartowali.
Nie zwodziłem la nigdy, iefzcze przeftizegafem,
^  do życia dobrego zawfie  przywieść chc ia łem , ,  
ł o w i ł e m  w próżnych rzeczach mafz upodobanie,
^  Cnoty nfe pientadzi M eflwd Hacowdnte^
Ppadkfu^f blijktch ( h i f i  fa ,  przyfaźń zaw/ze ptocha 
^oj},olftwdi nte Twoy tryumfu twote zhiory kocha,

1 e moie reflexye dawałem daremnie,
W  Rofkofzach ponurzony żart  ftroiłeś ze mnie j  
Ponawiałem głuchemu te powieści częflo.
Nad Niebo, więkfze fzczęście, w gonitwach zwycięflwoJ 
Uciechy fzacowałeś, niechżeć odficcz dadza,
Ovlbiwfzy bron, na picrwfzych Urzędach pofadzi,
Każ (ianać kortezantom armatno, iàk byli 

ftroicni, gdy z T oba  W zawody ieżdzili.
'W Puklerze kàaiirniami fadzonc drogiemi,
Zbroy 'pofpolftwó przeciwnych groźby woiuy niemi,
Nie uznafz z nich pomocy, za mgłę prov:na Hało 
Podih lebf lwo,  co W zawodach Vivat wykrzykàlo.
N ie  obroni ta zgrąia : na coż ley zwoływać,
Nie będzie na gotówy lud fzable dobywać,
Y niemafz też żadnego, à przed tym na Sali 
^  Pokoiach pełno b y ł o , drudzy w Gonkach fiali*
Ten Pdrtyzjntow Dweriktch JĴ oJob maniery^
?  dnowac dla drzjufi Antykdmtry^
Pod ten czas opuścili, nikt nic iciźic bronić,

wierz mi z drugiemi imać Cię, bić# gonić.
K 2 Nieuy-i



A • M- ..Nieuydzte takie maiac obelżywe blizny .
Zwać fię Oycem Cefarza^ a oraz O yczyzny,  
l  ytuiy nie zafloaia od  ciężkiego razu,
_epiey żyć na uflroniu» nie wierząc ż.elazu,
O  marne dofloienft'jf'à! a  tarcze nie trwałe!
Strzai g ro tow  nieflrzymdia, beśpieczenftwa małe; 
r rzydayźe  te honory Cefarz pokafsował,
O ycem  odtąd O yczyzny  nie będzie m ianow ał,
C z a j  lata aby w,ęcey nie by! który podły  
Z  katalogu Konfulow lame Cię wybodły,
Rzym: godności m oninient zgluzow al^ a la/ki 

lu tropicĘo. Cefcl'arze famali na  trzaflci.
W  Koloflâ ch. mogibyś iefzcze prezuraowaĆ iaki 
Honor 2. dziel Heroicznych, lecz y  tamte znaki
Idz: na t a  mieyfce obacz ,  gdźie były Kolumny,
N a  m d l  z kriifzczow l l łm ick icbTw oy Konterfekt fzumnv 
Powywracane Icżsi^ Statuy, plac próżny ^
Swifzczy fobie widząc te ruiny podrożny.
T u  G fpwa pokrufzoaa,. y fzyia urwana»,
Jedna ręka ucięta,, a  druga z łam an a
lakby pniak bez nog tułów, albo bafwati k tóry
Z  porąbania znać fzablę z ucięcia topory,,
Szukai^ Eutropiego,  płaca zań fowitoł 

S^.Ciak zrąbano ob razy )  zabito.
ZoUaiai iefzcze pefnc pieniędzy lamufV
Z ło ta  Srebra Kleynotow drogich Krufzczow niify
Ledwie Krafsus. bogadwai miewał tyle w Rzymie,,
Ar wifceyv coż potym zgłodu z  z ło tem  drzymie} 
Alsyryifkic rolkofzy, rozrutność piefzc'zotv.
Pieśni Sardanapali pozoftàì» noty,,

Sfawni



 ̂ s

K s t ig d  D r n g 4 .

Slàwni tem iż ,a  czemu ta rofkofz umyka?
Wfzak byłeś za nowego zwan Afsyryiczyka. 
Możcfz. śmiele iagodziG uciechami fwcml 
Ty-ch, co na cię czu^^aiat z mieczmi dobyremr^
Oo Ołtarzów za coż mafz tak zawody (piefzne 
Czynić, ^J^fzak złoto miało dać pośiłkl wcżeśne,, 
Zà otucbii pobudka takowey minery 
Przyby>5J^ałoć śmiałości, pychy, gniewu,. Cery».
Y choćby fię Niebiofa fame miały pfować, 
Eutropius nie może na niczym fzwankować 

T ak  rozumiem mówiłeś^ kiedym ci .prze(i:rogi 
D.iwał, zpychai z haidości na zbawienne drogiv , 
A toż iuż ofzukały te Skarby niezmierne,.
Z ło to  naymilfze było» pod ten czas niewierne.
Uciekać gdzież mafz nędzny! gardziłeś Rościolem,. 
A teraz gdy ci  fprzyiat* nifko biiefz czofem*.
T e  Ołtarze co z T^ì'oìeh nie miały podarkoW' • 
Ozdoby,  źadney ani na: Fundus,, Folwàrkow#> 
U trzym uia  naiazdy xbroynych roty liczne’
Maięiicych na 1 w o y  zaboy z  Zwolenie publtcztiey 
T y m  pobożnymi fpofobem RościoT z w y k ł  woiować:  
N ieprzyiacioi,  ęO| chcieli wolność lego pfować,
Choć zaflużył: ażeby za drzwi był wypchnięty,.
W  obronę z bogpboyney miłości przyiętyy 
Tw oie  zaś dziwowijka gonitwy wytworne,
Coż za wdzięczność oddala,, powiefz że fa fporne,, 
Niechby fukkurs. indancyi proźby wyflawiły 
Przy (Ołtarzu łzy T w oie  dziśby nie płynęły.

^kłon iednafe Tw arz  (truchlała na pierwfzc obroty

7 /

Chwała coś b y d i  rozumia ł  wierutne niecnoty
Chcefz



N t  r,a'i- V’ ( liib niewczas) isć drog»
D r. r ^  O i^ ^ rzL  Krzyl*™
U cz  fig prawdy rzetelnie, ucz lunyilern ch /że

r  r  ^  ^  C Z w  R A J  Y.
G ihm er  KroI oblężony, do Belliza'ryufzà Z ^ y c ię ic y ,  

Głodzie y  nędzy Kro/à. 
Q r n m e r  w ciężkim będąc obleżeniu

a giod lig fkarży niezwykły Krolowi:
A co icif w wigkfzym iefzcze podziwieniu 

, Zada trzech rzeczy przeciw honorowi,
1’ rl ^ tufzy prę U<o bydź w więzieniu,' 
1 oddać Komputy \Voy(ka Ccfarzowi,
Pod władza Wodza, Relliiaryufza,
Profzić o L u m ia ,  Chleb, gębkę, pokufza.

2 A I  fctory mnie n i  hordy fprowidzii Pogarfdcie.
N o m a d o ^ ,  w kray Libij w błonia Maiirytanfkie. 

l e n  daic gios, tey Izami napoione fIoW$- 
^' yKtiiit, t rzyma rękę ten kicruic mowa

Z teẑ  mokre ̂  te^It brudne moie Itfìy
ociywt/iy.

K lednafc napiiane wyraźnie, że mozc '
Czytać Be lizan.i.fz choć nikt nie pomoże.
Ula pj^my dekolwiek czego nie doczy ta ,  

ł^iadoniość obftoi fama rzecz fowita. -
Kartaginę



Kśii£d Druga »
K à rtàg in g  p o d b i w f z y j  AfFrykdriflcie P a n y  
l l f k r o m n i w f z y ,  Z w y c i ę z c a ,  h y i c m  z a w o ł a n y :
Porty wfzyftlcicco ich miec w koio mogło Morse 
Libi): w moich były Okrętów dozorze,
Cudzoziemfkie woienne Nawy przez przedziały 
Daleko morza Flotrę rnoię omiiały,
Dose mocne Kroi Gilimer zwoiowawfzy Kràie, 
Zwyciężony od Ciebie, wygnancem fię (łaie*
Powieść ta nie rzetelna, w uczciwym więzieniu 
JcOem, albo njam mowie w ciężkim obleżeniu.
T a r a f o w e  w ięz ien ie ,  y  ie fzc ze  b e z  m a ł a  
N i c o k r u t n i e y i z e  m ie y fc e  g d z ie m  iefi: f a m a  fkała,
Zewfzgid kamieniem i akby  murami ściśnoiny 
Ledwie tor oczom moim w Niebo zoflawiony 
Winna gdziekolwiek w  zgladam Stronę, widzę wfzędy 
Strasliwe W oyika ,  liczne Kawaleryi rzędy*
Mniey iednak zbroynych Mężów widzenie uciaża,'
Strach' icdno kiedy nagle rabia gonią wiaźa.
N a y g o r l z y  N ic p r z y ia c ic l  w e w n ą t r z  m y m  d o w o d e m  
Sie ln iey  d rę cz y ,  c ie m ie ż y ,  k to  w o iu ie  g ł o d e m .
Ja zaś będąc Monarcha w Mafsyliyfkim Kraiu 
W  Miefcu zyżnym , wefolym, prawie w Ziemfkim Rdiu; 
Kuchnie miałem iak Zamki, fpiże z Cett  obfite, 
Prowiantów, ftos zwierzyn, wfzyflkie świeżo bite» 
Znaczna porażka ptartwa na dzienne bankiety 
Musiała bydz, oprócz, mias -wchodzących w
Pod czas Aktów publicznych co zaś wychodziło, 
\(^fpominac w ter^znieyfzyin przypadku nie miło.
Teraz  głodem zmorzony, Bellizaryufza 
Zadam pomocy, p ro iba  niemylę przymufza, ' Dii

79



' . Lifi Ctwarty.
Dac, czego zas od Ciehie pragnę wiedzieć życzyfz?
„ z przykładów żadney nie wyliczyfz
Kroi aby miał w niefzczęściu, prosić który o to * 
Przemowa Ĵrielka flrafzy : żebrze nic o złoto ’
^ iem że żaden z Monarchow nie chciałby tey rzeczy 
« rac :  co mi mysi odatnia dziś obierad rtręczy.
Cokolwiek chce/z odpowiefz należy powiedzieć 
K ro low pr jem oc w zadaniu, czy na Tronioiiedzieć. 
fednak będąc zwycięzca tego mi pozwolić 
Wie m o z e lz t  zw yciężon y  I.a Ciebie niewolić  
Nic zooiam.^ fiawię ci fig Gilimerze w flowie 
o inna rzecz uprafzay pewnie nie odmowif .  •

Będę prosić pofluc&ay, będę Bellizary 
Uznafz fam nad mniemanie, i.ik o małe dary.
I i e rw jz e  m oie  z a d a n ie ;  ach  iak o  m n ie  w f tydz i ,  
w y z n a ć  k tó ż b y  chcia ł  ! rzecze  z  g ło d u  G ìo w à  brydzi  
P rzec ię  profzę kaw a łk a  C h l c b i  za p ien iądze ,
Z a  wielki upominek drogi dar ofadzę.
T rzy  razy Xiężyc rogi fwoie franclibrowe 
W Zodyak wyftawował Nieba vr biegi nowe,
]ak Chleba niewidziałem, flraśnie ogłodzony 
Nie mogłem prowiantow doftać z żadney fłrony 
O  Gdyby raz, raz tylko naymnieyfzym podziałem 
Nie dbam o i i ła ,  byle w oczach fwych Chleb miałem 
Dopiero hardy fydzić pyfzno będę z głodu,
Y Zwyci żca mianować flaw'nego narodu.
Skibkę Chleba widziawfzy iuż fię y opierać 
Niebędę, nafycony potowem umierać.
W  tych trzech rzeczą^ h naypiewfza uznam łatwość twoię, 
Niechciafby żaden tego Kroi wźia^cf, o co floię.

Druga



Ksłf£a Druga: tO
Druga propozycy^fc Giiinier donośi »
Gębki na !ez o tarc ie  z d o ln c y  z  T w a r z y  p r o ^ ,
Pośliy chętny Kroi żąda iuż chufly
Niewyflarcza, zdroy z oczu piynie ni z  upufly»
^ita'oj'icznie te dwoie światła oblewała
Stoki, ufla z  korali w bleywas przemicniaiai 
Z  Boga6lw, zbiorów doftatkow (arna tylko ocZf  
Otrze  chuflka, gdy ia dcfzcz bez przeftanku moczy*
O c o  więcey mam prosić, pozwol Lutni głośny, '
JKizmie owey co  po niey Gory, fady, fofny, 
i ancowały, zwyczayna niech m am  z ia lk i  T w o i ,
\Y/J'  I f o r t u n y  moiey nieukoi*
Wc^ziek choG wdzięczny głuchego głodu nieoddali, 
Prędzey niz ton wyfłroifz, czczość na czicmię zwali, 
Muzyka mniey potrzebna w ż y c iu  m o im ,  przecię 

le odrzucam, na pogrzeb wiem moy ia w ezmiccit* 
^ a lobne  lam przed fwoim śpiewać będę grobem 
Porr7phn^^ przydaiac zwyczaynym fpofobera^

Nie h * Salach w melodyinym dźwięku,
yrr p ^  tak przyicmne granic
w I ychę miało wprowadzić, w  harde nadymanie 
Nie ulpokoi Linus choć kamienie nicśie.
N a  Iwoy Koncent zbytniego gniewu w Herkuleśie* 

rzerw* przyiemne brzmienia» naywdzięcznieylzc głofyr, 
przypadek żałoba, nicfzcz^śliwe lofy. f

Uose dowodow uci/ku, dość okrurncy próby,
Jed nak  nic d o  m ey  ty lk o  n a leża  O f o b y :  

fa, co o nich Opow iadać  mugę> 
m h v ś  w ia z a c y  p łak a ł  z b y t  cięfzka załogę.

L  leźcl ić

Sambys



t dàunrtj
Jezehc niepr^zykro? pozwol czafu mifo

Srtipft^*^P ^  “ ninić wczorà dziafo.
r k r  wygiadam kwatera otwarta
Chcąc widzieć co fię dzieie w plicu d.41fzym z wa«a
c t r  f -  tuż pod oicnem bli/ko ’

S o T c t '*• niio^dych na tey Gurzc
Dowcip fprzyia, flinowi twarz kfztaltein naturze 
M e n  dziesięć lat, drugi fpelnà .„a d S a Ł T  ’

W Obu Męfłwi nadzieia przy piękney urodzie 
W nukiem  leden bydź godzien, drugi Króla w rodzie 
Slufznic ma, y, mi^nuie Dziadem, lecz fortuna 
Obiem a umknie mety Krolewikiego Rund. 
^ tpow im at/n d  cafy T>am td kjifkd pàddd 
W r H  nuuchromony, ktoi mm zdoU wUddf. 
ly c n  la nędznik widżia’cm, gdy  utarczki iw àw e  
Mieli, fpolnie zadaiac rany fobie krwawe,
Wrzaft z obu flron, y z oczu obu przez wyniki 
Płynęły łzy, krew z Twarzy fpoiaiac w ftrumyki.
C oz to za zapalczywość co za gniewy wifzc  
W o łam ?  y zaraz groźnym  Infpcktorem flrafzę.
Spuśćcie ręce ! Brdt Brata nie powinien dławić,
l'Uk ł drapać, tłuc, bić, krwawić.
Jakby do głuchych gadał, znowu bitwà nowa: 
Powtornie wołam ftoyćie! proina moia mowś,
Co widząc Pułkownicy w pofrzod żwawych Ikocza,
Y rozerwą, iak fię Ci wraz zginaiac tłoczą, 
la  dopiero tey zwady przyczynę wiedziałem,
Kiedy Ich Pedagogom w fekwefir wzia^ć kazałem:

O Empi;



Dru^al S i
O  "Fnipìréyfkìc ! oddalcie zwierzęce
Dzikości, nicch z Manienia nic Icia.lcrwi ręce 
Bratcrfkify^ W wfzydkim zgodni kà idy  by! Tpokcyny, 
W od  pokiocif, wyfiawii marna (cenę woyny. 

 ̂^opiele ukryty byf z maki (rzednicy świeży 
* Isccfc gruby > fnadz ciaflo Ikrycie wcięte z dzieży, 
Nicupieczone icfzcze, w piecu, czy w kuminic 
? n a laz l  miodfzy w  zarzewiu, treść podobn.a glinie,’
N i e  uważa furowe prędko w  gębę w fo ż y ,
Głod im więkfzy, ^ppctyt tężlzy w ten czas mnoży. 
Mul prawie byj, Jednako iak fpecyai iaki 

nu Krolew/Łi ie z gurtem y  ma za przyfmàki, 
Srarizy zaź kiedy nadfzcdi, r«ad  pieczyfty czuic ,  
Skoczy niby fzalony widząc żc ten żuie,
Ogiodzony nuż placek z uft Biata wydziera,'
Kładzie w gębę, y zaraz z chciwością pożera. 
Rozgniewany tym mlodfzy, o nędzna rofpufta! 
R o z d z i e r a  g ł o d n y  Bratu pazurimi ulii,
Sefda.Tnl" cif^zko rozkwili,^ r d o c z n y  zal, flyfzary o co fię pobili. 
N .em ogłby  boi nayćiężfzy bardziey mnie c iem iciyd
jp  klęiKa, g ło d  w n u k ó w ,  y  ledwie  m o p ę  ż y ć .
T ym .pro (2ę cfdpuść W o d z u ,  tak cię wflawi rada
S p r a w te d i/w y  n te  l^ a r a t  W n u l(p w  ZA O r z tc h  D z i n d d

uważay ani 
Ja/Iuzyl, ,  azebv mogli bydź karani, 
lezliby^n Libijftiego 2 Dyameniow Berli* 
Korony bez fzacunku w ktorey wiśi Ferfi 
Albo pierwfzcy godności Krolewfkicy Ofobic 
Naleź^ccy Wtilcnly chciał fpofobić fobie,

O' Łz Prośil



... A . Cz.W4Hy»
Fros i i  cię o doQitki,  wymyślne potrawy 
Odm ów ić  powinieneś, (  luboś ieft iafkawy)
Prawem W^oienrvyni moie próżne teraz *wotà, 
W yprobowane Męftwa Twoie, więkfza cnota* 
Chleba iednak kawałek choć dafz nikt nie xgani 
Dla Króla, wfzak z  rak Twoich fedza go brytani. 
N ie  mnie tylko famemii dafzj będzie y drugim 
Posilenie z  kawaikow, po tak głodzie diueim.
Czesc więkfza dwiema W nukom  naypierwey udziele, 
A d7  lię nte krwawili więccy przy popicie,
Jeźliby mało mieli, dam wfzy(]ko,mnic dofyć 
Mieć Chleb w ręku dla Wnuków, y Ciebie uprośić 
Patrząc na nich iedzacych iakbym ftm był [yty; 
Ludzkość Twoja za Fafztet ftanie mi fowity.

Liitnia w f a w f z y  iàk wdzięczności wiele 
Z3  ciar winiencin» fame świadczyć beda trele,
P rzecię  r  płaczem grać będę, lecz ufam ufiucha 
P rzy iać  krople łez gębka , przyflana gdy  pucha, 
lak  zaś rozwiniefz vf'choctzac w Rzyrn/kic okolice 
Z nak o m i te  zwycięlłwł,  tryumfalne lice,
Z  Pańflwem podbiwfzy KroIa i ib iyfkiego razem 
Pod  zwyciężkim prowadzić zapewne Obrazem 
2 echcefz,, znaki wyrtawtfe,  gdzie Rynki*publiczne 
N a  w idok  dziwowi/ko mfędzy tfumy liczne.
N a  wyfokim fam wozie gdy śiędziefz wfpanialy 
C u g  fprzężonych Dzianetów powiezie Cfę biały.
Mnie pozad popro-w-^dza za T ob*  Z w yaężca .
P o dobna  do Pałaców gdzie lię wfzyfcy rniefecz^» 
Frzypatruiacy Cefarz na fwym Majellaćic 
Siędzicy rożne naródjf w  rożnym  apparaćic

Woien:



Ksiigd Druga. 84
W o i c n n y m  w  jkolo,  w  Sali poz loc i f ty^
Strop ściany gdzie bla/lc z Krufzczo'»', Pawiment. zstrzyRy. 
W y  tkany zlotem dy'^an pod nogami będzie.
P ew nie  na n im  Libij/ki Kroi  w  Krześle nie śiędziev 
Z w ia z a n y ,  opak  ręce m aiac  w kacie (lanie,
^^yTzac Dwor/ l t ich ś m i e c h ,  ż a r ty ,  fzyderfkie witanie^ 
Dopiero  y m n ie  p rzy id a  p o z o ry  na pam ięć  
P ie rw fzego  p o w o d z en ia  w niefzczęśliwa; zam ied .
Po piaczach, cięfzkich źa l ich ,  z fortunat rozw ody 
D o  śmiechu przyprowadza, co fmuciły wprzódy^ 
iNlbowiem widząc pyfzne wafze Majeflaty 
Tłoczące więznii  Głowę, y f im i  też na tey 
Stanać możecie n it ciz , Jkrjee Jicz:^seta 
D vs tryumf, tutra moie wypdsà Bsrto z 
Śmiech, żart (łroić z fortuny będę z  OemokrytetiTy 
Woiaiac iuz twym gardzę nayiaśnieyfzym bytem^ ' 
Bynaymnicy o twoy f a w o r , przychylność nic(lofęv 
Rofkofz bogaćlwa miiam , guicwu uę nie boi^  

z d o l i i  t ku w nic mam w  ręku;, à b y  Tw'oi'ì 
Wziasc mi zloEĆ m agia ,  Bćifo, Korona nixr m o i£
T y ch  Itrafz rp iec h  cię fzanuia^ c a  rzadz^t Pod<lańfl:wo 
Bez boiazni, la lekce twoie ważę Pańftwo^
Odebrałeś bogaćlwa, Krolcwfklc ozdoby,.
J u ż  P rawa  w ięcey  nie m afz  d o  moTey O fo b y r  
Tak fzydzić  B e l l iz i ry  będę, w  R z y m fk ic  ( i r o n /
Z  Tryinnfem gdy poicdzicfz pod znakiem Bellony,  
^dmtetay ntejfdtecpié zCz^tip
Ąacz czejio nà ojidtnte oglądać fir  ̂
la nie mogtem łey ĝr ŷjk p9rozu7meć̂  t  MWy 
7 j nic hterzr ZÀ 0 ia l i  prawy (iuczjfic  ̂ Obràtj^

V ięcey



w  • ł , CzìVArty.
A l l  n T c o ż  pilać fprzcizoe pioro Z brania,
Ale na coz przyczyniać > dovć niaiz do czytania
»  ̂ y  pioro r h J a lo ,  Kałamarz gdy blady * 
Łzami zbyt  rortworzony, liter zgubi M iAy  

r zy  ę Zleć w  ten  c zas  z  n jo ich  T y t u f o w  p o ch 'w afv ^  
T ryum f  wiazdii iak będa Narody widziały.
Ka^-afzc, Szyfzalc, Puklerz,  zbroie. ta rcz ,  kopiic. 
L ubo  rdzawe, z ornane, Zoinicrz wyliiwi ie. 
Pomocowanc łuki gole -z Strzał K a ż o n y ,

nie Wietkiey Sławy Koncerz pokrwawiony '
G , S 7  Chl ,b ,  L ,„ „ i a ,  y  J , i ^ -
^ ę b k a ,  która ł t z  moich do/yć fię n a p i ł i
Znaków  Iwoich odbicgffzy z chęcią będa pytić ,
Pn • /  co znaczą radzi będa czytać,
Powiefz Herb), Libijflie ma Kroleflwo takie .
Zadać mkc Panftw nie będzie kiedy ladaiakie.

L  J  S  T  P I Ą T Y .  

Bdlizaryufz niewidomy do luttyniana Cefarza,
O Utrapwniu w S/cpocie.

J^^PlIizaryufz, na felęflcę ślepoty.
Nędzę, ubofłwo, zaźdrość u ty/kuie.

Nie czvniac zadney o \ yranftwo nocy 
lulłyniana prosi fupplikuie 
Aby fldonienie przynaymnicy przed wroty 
W/ niiaf, y gdy fię cziiic
W bliikim fermine rumacyi życia,
Kazał (iid fzatę, frunnę bez obicia,

Z Icomi



f''

Kśtjggd Drugét,
V K o m p u t u  wiernych [,woich w R i lz i c  nieofłatni 

przyiaćiel, màigtc kiedyś fzczęśćie w f^w'oiey matni; 
Calere nà pomyślnych portach wyfiawiona,
Icfzcże Eurcm przeciwnym w ten czas niedotknionsk 
Tenże y teraz lubo żagle polomanc.
Nawaino^ciami wiarrow, naw dno zgruchotane,

Twoy (w ierzyć  nie będziefz) wierny Bcllizary,
Nie mówię W odz  befpieczniey wfpomnicć Żołnierz flary 
Prosi» przyimiy y czytay w flowa nitwybcrn^k 
Cudz3 ręka fpifana Supplikę pokorna,
Sam fwoia miałem pifać, y iuż w pioro dmuchać 
Począłem, nie chciały mnie fprzcczne oczy fluchać#
T e  których (odpuść  profzę) niech nikt nie wymawia,  
T w o y  pełnomocny Dekret światłości pozbawia.
Z  tych racyi inncy ręki przymufzony zażyć
V' « 1 / 1  J . Am

8<y

Ł zy  iednàk włafne moie racz Pànie uważyći 
A oraz y wybaczyć, ieżliby w tey karcie 
M ii ły  bydź mokre plamy, y brudne zatarcie.
Jeden tylko użytek zofławiony oczy,
Ten  ieden wydrze zazdrość, nà ziemię wytfoczy, 
lak,oby należało y to w<lcpozyćic 
Miec, niewinność Ikazawfzy w Cym mery i/kie życic. 
Luboc la życiem nazŃiś âć nie mogę niewoli 
Nic nigdzie niewidziàwfey, J^to ràni, zkad boli: '
Niech iednàk iako chciałeś żyię bez widoku,
Nie iedzac chleba umrę, choć nic dalz wyroku.

Wierzyć któż będzie? Chleba żądał Bellizary,
Który Panem był w zboża obfitey Gàrgàry,
Podbił pod moc Frygi^, bli(ko gory jdy ,
Przychodzić miał na takie nędze, głod> ochydy.

Z àv fzc



«7 . . L,J} ^iaty.
Zawize otwarte Stofy potrawami cięikle
X ^ y k ì  w^^ffawiać, Kyccrilwo częftuiac zwycięźkie,

twarz, fam od głodu pierś wyfchia haniebnie 
1 okazuie, y z  czczości w fcaćic ftoiac iicbnie.
CzifĴ o znojiemy k^r§ nurmna grzechom^
T a l fortuna, tdkp Jłttcm e ùwi,
iako'ikplmek o^idr/iwd oczy^czamy wtny, 
m  ctodite wulk^m x.ęhrz0cy C U d d  ckrufyny.
Nie (karzę na pragnienie  ̂ na które więc wiele 
Maf^ldęjey wychodzHo w uczty Mufzkattlc ,
^ o d a  ie teraz gafzę ,  y przcftaię na tym  
T^rutiku^ Chleba day iefzczc, a bcdę bogatym ’ 
Blifko bowiem Krynice wdzięczny fzum czyniące, 
iPrzyfłęp ł a tw y  na ślepych,  napoie cWodzate 
Niechèy mnie głod zachował w podobney ufławie 
"Z Ccrery pomoc była w daney złafki ftià'^ic,
Z a  doiftatki liczyibym, y  luż przy tcy nędzy 
Niecihodzif po ulicach nie żebra! pieniędzy.
L ecz  kiedy mi kawaiki Chleba połomane 
Daia,  pieniądze biorąc iako chcą w zamianę 
Nie miawfzy y  iednego w węzełkach fzeiaga,
Idę częflo tłuczac fię gdzie pniak, kamień ślaga. 
Prosić na pochodzìfìe mieyfca, w których Itaia 
Podrożni ,  przechodzący la łm uinę  dawaia.
Ubogi nędzny zebrze płaczliwie pomocy,
W  dzień iafny przecię ieftem, w nieprzerw^ney nocy. 
^ o ł a m l  y wy ściagnieycie ieżli iefzczé ramię 
Waize nie/klcrowało ku mnie wiedzcie znamię,
W o d z  iefłem Bellizary, Icrorego Świat głosi 
Ziemfkim Marfem, mizerny grofza od was prosi,

JLwoht#



88K iiigi Drugà.
Lwów, Tygryfb\7, lym głoletn choć bcflye mźciwc 
Zmiękczyłbym, by nayfrożfze rysie zaiadliwe,
Y l y  fam choć gniewliwy flyfzawfzy tc glofy, 

ialmuznę rofkazefz widząc zem  ieft bofy, 
Wzdychania czyni!, krople wylewa! obfite 

^fpomniawfzy ufiugi Męfiwa zna^nietiitc,
Z  fcomputu rzekłbyś Dworlkich moich  lefl ubogi.
Ten niechay wzięty będzie d o  Z a m k u  z t e y  drogi.
Ten ieden rzecz prawdziwa, y la nie zapieram

^ protcrtuię, z  tym  i e m  T w oy ,  umieram, 
jfeżli iednak nie pomniefz, y nie daiefz wiary%
Z w y c i ę f t w a  fam e ś w i a d c z ą ,  dane na o ff iary  
D o  N o s c io io w  Chorargwie, T a r c z e ,  y  p u k lerze .
Nie ftryie tego zazdrość, ziość, gniew, nie odbierze.
Pytay kto pyfzne Woyfka ni Semiramidy 
T łu m y  złamał? rtrasliwe Baktrow Ikrulzy! dzidy^ 
Afsyryiflcie kto przefzedJ Kroleftwo do koiica 
Tatailkie woiuiacy Hordy na wfchod Sforici}
Woląc y fame będa tnury Babilorilkie,
Maiac znaki Męflw m o k h ,  z  podkow  riuki Icońfkie,

_ Marmurem białym w kwadrat wyfadzónym
W pu lynku gdym zniofl w c^zow ,  z pułkami zam knionym  
Nu.nadow kto ukrcxiìi, pod Tunetem fzyki 
Roiprofzył/* aby Panem znal cię ten lud dziki,
Przyznała Affrykarifcy rozumiem Krolowie,.

^̂ -h zmusił  powiedzą Maurowict 
O d  kogo w którym mieyfcu kładli zwycięzoni 
Korony pod Twe nogi, zdiawfzy z  wła/ncy Ikroni.
Familie Syfaxa z dawnych rod idący 
Krolow, za Scypiona z R zym em  woiuiacy

M U/kro,



IJfkromnione z l  moi* Buław» wzdychania.'
«O W  Koczny z uniżeniem kiedy Ći oddaia.
H unnow  lcto chce niech pyta kio Ich do o d ^ o t o V  

z pod Murów znie-w-olil? kto  zbił mężnych G o t to W  
K to  na Tarpeyfk^^ey Gorze w Zbor  Tarfcwiniufza ’ 
m y . a c  Twoie  Chorągwie z Tryumfem przymufza> 
Gdzie za  ledaym zaw odem , càh  VUolTta ftrona

W bitwach idący Aufona',
la rzm o  T* '®'*dzacy że Gottcy z  Hunnami,
Jarzmo Tw oie  przyięli z  l iczne i ł i i  Woy(kàml.
Z  tych dowodow zawfze T w o y  byłem, przyznawałeś' 
C zędo  y fam wprfywać w Kroniki icazałel

n I  powodu wieżdzałem
M ,  w -T cugiem koni bialem,

W  Pole kiedyś wyieżdzał dla Gonit«. widoku. 
iNigdy rady bezemnie ni« byfo W o jen ny ,
Ani Seytn, żebym na nim nie miał bydź Solenne 
Teraz gdy iu i żadnego nfe mafz b u n tw n ik i.
Gottowie cicho siedzą,, hołduieć AfFryka'
Zapomniałeś o dziełach,. fnad£ zazdrość zag lu fz i  
I m i ę  k i c d y s  w f l a w i ó n e  B e l l i z a r y u f z a >
J eżeli^ z iś  pamiętafz że innie nic potrzeba 
J ienaw iedzac  wypchnafcś. prosie fobie ehleba,;
Y  z tad fortuna zmienna żarty ftroii fanaaV 
Celarza naśladować zwyczayna ta; Dama 
Przychylna zaw’fze bylà pod czàs Pànlkiey łaiki,'
Po flraconey wdała mnie w żelżywe nicfnaflci
Y więcey przydać może, o coż Ikarżyć n i  nie?’ 
Niezawiodła, w czas Iwoie potwarzy zadanie..

Sjcniccfi



K 'iigà Druga'i 
S m i e c h  z ar t  o p o w ie d z ia ła ,  kieciy w o d z  4  G e t u l i  
W y p r a w i o n y  iść d o  m nie  l e d w o  nie  w  k o fz u l i
0  i niey z Chlebem fplesniàìym, tey w ten czas prz(
N i e  u w a ż a ł e m ,  ktor^t g io ś i i  w y r o k  frogi.
1  u b o  iawnie w i d z i a ł e m ,  G i l i rn er  b o g a t y
Kroi Libijfki do iàkiey Jiagle pirzyfzedi flraty, . , , 
Miawfzy nieznośne Skarby Paiiftwa okolice, ^
Z  '{Więźniami fzed! płaczliwy w T ry u m f  przez: uHccT 

W  ten czas bydź w oflrożnoś^ci, na oftatnie kolka 
Należało pog’adàc leżli ta okołka 
]Mizrryi nie przy idzie do Ofoby moi 
Predzey prz^ p a d e\ odrzjB m j fscźśścte v>yfifoi,

Ludz.ktch rzecz4ch Jiatosct z. nd d źiei J iH
Swtdt nas tym hardzjey Jpy£hdt tm f t d w ia i wfjfdnuilu  
lu'i tera t sbytnte pojno zpdydowdt w arunki^
Fortuna, t^edy Jw ott zd a rld  podarunl^,
W je śn iiff z/jklftegać zU m n p o trzjt^d , y t f̂sedz t̂t 
Adted olio , z moc0 '^tehd raj^joicterdé pudźie^
Jnacz^ey n d iwycgaynym  Jiotcu^ chód uśtM dżii$
2 d Łada przj£ctwnośct0 yrzjsdu pozhidztd^

T y s i a k a m i  P iZ y i^ c io l  m i a ł e m  w r o ż n y m  ftro iu  
S ie d / a c y c h  w k r z e l l a c h ,  z a w f z e  p r z y  m o i m  pokoitt  
S łu g  tysiąc p i ln o w a ło  d r z w i ,  d r o g ic h  biś iorow> 
K r t d e n i o w ,  apparatu  r o z l i c z n y c h  (p len d o ro w ,  
A r m a r n y c h  k ie d y m  w yfzec l ł  p e łn o  wfzędz ie  ludzf> 
R f ' f p c k t  alTyflować m i ,  ch ę ć  k a ż d e g o  wzbudzi»   ̂
C i ż b a ,  g r z m o t  po p o k o ia c h ,  M a r m u r  w g l ^ f ’ ^ w ytarty . 
N a  d z i r < l i in c u  C h o r ą g w i e  r o t y  l iczn e  warty^ 
P o u c ie k a l i  w f z y f c y  ni p o ż o r  je s ie n n y ,
Zniknęli affylUnći> iak D ya log  dzienny# .

tAi N iepa ;
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J^iepam.ętn. o P inu ,  owfzetn z i  Zofnierzà 
Nie maia mmc, nie dadza łiiku, (ìizaì, pufclerzi 
Frambizifle przykrycia moie z  kolumnami 
Fryg.jflciey m ody IWy ftrop miedzy Maurami,
C o  moze nayp.eknieyfzey bydż kości Słoniowy 
T o  kolo naladzony ^  Sali byl Stołowy,
O nychowe Kamienie z złotem wefzly W sciane 
Wytworiiie t ło  fadzone, iakby m a lo w Ł e ;
Zal  na n.e noga % i ć ,  dzieło wyśmienite 
D rzw . ,  podw oie ,  miflernie kn.fzczàmi nabite, 
w  j  I '  Obrazów Bohaterow dawnych, 
W o d io w  dzielnych H e tm a n ó w ,  Admirałów k w n y c h  
Jakoby  reh y  teraz PMfiwi wychwalały, ^
Pyfzn.c fię z w izemnkow w oczdch ludzkich zddły 
T c  lednafc urfpaniałośći, Struktury, Pałace 
Nagłym  wiatrów burzeniem wfzydkie ra^em trace
Z a  »edn* klęfka łom em  zoOał pogr^cbiony, ’
D o m  m  N e .oao« .  w Rzymie z pom pa wyrtawiony.
N.e wfpommam talentów w Krufzczu fzcLrozIotym  
W  pifac, y  zal I m i  niedopufzcza o t y m .
Stopione na dukaty w Korynteie Metale 
NifWfdzę^gdzie fa, widzieć zda mi fig n i  male;
Dofyć zeby m ó g ł  niemj chciwość ulpokoic
Krafsus, y w ięk^e  Y oy /ka  nad P ir thow  uzbroić,
k a e n  ta  a z > tn  o de& ta t^ te d e »  io t. u t r d c t t  

6 « m e k r o c t w  M ij iw o . T r y u m f  c tcu - t o p o c t  
^ r  nà Stoietni U^zad konluiom, nadany,
J  nagłym przckfztałtowiniu. niewyśtókowiny 
Kollegi JUZ niewidać Konfularae Krzeflo,
Z  Kapitolium w czyieź Garderoby wefzło.

, Foyzrzyi



Ksté^a Dru^a,
Poyzrzyi nà tryumfalnycli Krolow z Kartaginy 
Przez fzturm wziętey, y  lami do iàkiey ruiny 
Pfzyśli,  żaden nieftrzymai Korony na Głowie 
Z  Zwycięzców zawoianych niektórzy więźniowie.:
T ak  też moie Urzędy, Dobra przez czas ding^
Cnota Męflwa nabyte, dane za ufflugiy,
Portuna wźiawfzy nà fkład Komedyinych fantow^y 
Rozdała między fwoich fztucznych Partyzantów.
W  fwiętny jaspis oprawny miałem Koncerz zbroyńy' 
Pań/ka ozdoba w Pokcy^ firafzny pod czas. woynyy,
Ten ufałem zoftanie, abym. maiac zdrowe^ 

s Keic, znowu fzedł i lu iyd w Woyfl^a CcfirTOWcv 
X ten mi odebrano- bezbroyni poydzieniy 
Woiować przy Cefarzu Pogańftwo w Ich ziemi;

T ak  myślałem^ aż kiedy Dekret przeczytano^ * 
Y zaraz lancetami' oczy wylupanoi.
Dopiero z myśli wyfzły na nowe przyllugr 
Nadzicie, iak poczęły krwawe płynąć flrugi.^
Co za boi, co za żale na ten czas seiikały 
Serce! wlpominad niechcę ćięfzkiey męki c % .  
Owlzem wzmianka ieżli ta uraża Cię Panic 
W ybacz pokornie profeęT nie nà’urąganie 
Przypomniaiem ,, z racyi^ bardzicy pozyftàni'av 
Lalki Tw oiey ,  pewnego mieylca dla> miefzkania 
Bez włóczęgi;  àzcbym refżtę życia ftrawif,

\  Straty oczow w lUicach’ iuż^ więcey nie iawi^. 
\ O f l a t e k  kary odpuść, ieżlim w czym iefł dłużny,,

^ i e  każ od rad dla wdydii; żebrać mi iafniużny,^ 
Nfceprzyiaciołom fwoim winy' odpufzc^aieś,^
CzęftokroĆ włości „ MiaQa, Powiaty dawałeś^

T  im niech
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'Ę . . , L if iT ìa ty .
1 [ m a m  ten refpekt. wfzak nie pierwfey bede 
i a f o  Twoiey uczęfinik. i ik  w Bram.e ^
T am  chociaż mi ponosić każefz nędze, giody, 

-Ubofl«»o wolę, infzey niż (zukać gofpody. 
W ytrzym am , czceo żaden niewycrzyma flugą, 
Głodny zaraz nyfkuie,. Głowa kiwa, mruga.
:^rzyimę la z i  UJkńwc żywienie Chleb czarny.
Albo co -j. okrufzynach wyniofa z fpizàrn.,
O gryzkow  z Stołow Twoich co znijdźie w Talerzach 
Ubogi pożywię fię przy dawnych Żołnierzach.

|ezli y  tego bronifz litości faworu,
O d m a w b fz  przytulenia u fwoicgo Dworu 
Stanowilz nie odmiennie w  Uiic^ pod Niebem - 
Mielzkac ślepemu, w nędzy żyd ia łmuźny Chlebem,"
•Przynaymniey fuppliku.g, nad zgrzybiałym .dziadem

ituy fię, Jak umrę, kaz fwoim nakładem 
ubogienju z d o b ro cz y i i ia e y  chęci j 

N a kamieniu choć prollym dla trwałey pamięci.
T e  wierfze, czyli inne >vedkig Twego z5ania 
Dopusc wyterminować, wfzyllkim do czytania. 
Orom Narodów, Zwyćiężca Świata Bellizary 
Sławny, W odz  zaflużony złożon tu na mary, 
Cypryfem gdy zaćmiłd, Làchezys Laury,
^ e r z e  te od wielkiego Ccfarzi Marmury.
Wręcey kto ma na Swiecie? choćby s c f t a ł  w, dłoni, 
Razem wfzydko w momencie, iàk y ten uroni.

l i s t  s z a  S  7 '  K

Konradyn Młodzian Maiacy umierać 
do Oficroconey Matki.

 ̂ O fm im



Ksitgd Druga. 94-

o  S v p o i m  v p i ę ^ ^ i ( ^ n i u  y  y  Ś m i e r c i .

J^Onradyn Matcc zàiofncy fwe żale 
 ̂ Po Batalii przegraney oglafza,

W iakirn z nim razem Fryderyk upale 
Byl, y ieft , tai, nagle nie rozgiafzai»̂
Y niż ortatnie opowie ley wale 
Wczas po feralnym Dekrecie uprafza?
Aby fię więcey iuż nie turbowaia
Nic nie p o m o ż e c h o c i a ż  będzie mdlała.

2^ Mieyśc gdzie , KampańiŁie Pola Vefiivius bliiko  ̂
Olcwnych Sadów winnic éiarczyiìc ognifko 

Rozpaliwa, gdzie Syren Dykarheyfkiey wody 
Uśmierza fzumy glofem? łagodzi rozwody.
Idźcie krótkie pogrzebne piofnki przez gianice 
Auzońikie Siedmigornie zbiegifzy okolice,>
Stawaycie tam, gdzie Matka w Krolewllęiey fw'cy Salt;

ode m nie  n ie zm ie rn ie  fię ża l i .
I d ź c ie  p ro lzę  ż.^łofne o d d a y c ie  w itan ie ,
w  niechcacey żal wzbudzicie,, plàcz, Serdtcztie fléànicy 
Owlzem oflàtnie z wolna walc opowiedzieć 
Smutne, ach coż màm czynić! musi o tym̂ Nję̂ iedzieć, 
W cleby wprawdzie zdrowia zżycia mego miała,
O wyrokach tak ciężkich flyfzac będzie mdlała.*
Więc kiedy tam poydziecie na nierychJe prześcic,; 
Przewodnikiem Mulcybra radżę z foba weźcie- 
Cze/iokrod przedtiiienie ulgę mm przenosi

àlteruta gdy poz^o ogtośi*
“Jednak iàk przebędziećie Appcncnflcie flcały
Gory wielkie, gdzie Matka Pałac ma wfpaniafvv<

P oraniji.



iPomntjcie ia!ę oddacie Lifły pofolgować,
Sei CU ley, o niefzczę&ciu nie wraz oznaymować.
Z  Sławnym fwoim Dom cały aby nie byi rodem 
^Potlumiony, porywczym przypadków powodem,
■Nayprzód pod podobieriflwem trudna przypowieścią 
Namlcniać o potrzebie z  mnicyfea W^oyfta częścią, 
•Potym iedno po drugim, że iuż wlzyftkich zbili, 
Opowiedzieć, piacz będzie, lecz fię y  ten zmyli .
Aże pftrożnie ^owa układać należy 
Czynię fam relacya*; tiiź Sionce nadbieży 
Z  Anrypodow w Sfcrzyffey karze pofadzone,
Niż wfchodnia upiirpurzy Nieba w fzarfat ftronę, 
Woyfka na plac łławaia pełno zbroynych w lzędzic5 
Korbie za Szwadronami,, Żołnierz w Komput iedziCy 
Już Pułki przeciw fobie przeciwne flawaia, 
fuż Hetmani Ordynans do  potkania daia,
Poćifk ledwo niefiaga , tak  fzyk f z y k u  bliflęi 
Widzieć zbroynych puklerze Kirys Towarzyfki 
JVlars z Bellona odmienił trąby, dźwięk wclirapliwc 
Echo» ,wpufzczaiac w feyki Furye zbyt  mściwe.
Za tych żwawa pobudka bez dalfzey odwłoki 
Składaia wraz kopie uflawione w toki,
Na zobopolne fzable zmiefeane zaboie 
Grlzmot, puk, fzdeft, puklerze, karaceny, zbroić, 
Tarcze wydaia, w iedn.ym flopaiu noąa z noga. 
Przeciwnych iuż poczyna krew iść (Truga fioga>
W et  za wet, rany za raz Maż Męża nie miia,
Boiac fię o fwe życie tnie , rabie, przebiła.
Wylał  Wulturnus z brzegów z żrzodcł pochodzifty 
Zdumiały  nad kolorem Kumy przeyzrzoczylly

Strumień



Ksìi^d Dritta,
Strumień rumiany widząc nie w kolorze wlafnym 
Nad morzem Neapolim z Sycylia w ciafnytn 
Obleżcniui te Pańftw^ z dawnych lat dziedziczne 
Przodkow moichf okręty , Nawy w Portach liczne 
Blediriei^ w zadumieniu z  boiaźni z  daleka,
Czui^ic co ich od W odza  przeciwnego -czeka, 
Łupem zaraz nayplerwfi po rofprawie będa, 
lafc do feturtnu zwycięzcy z  koni r ize m  śięda»
Już  prawie przeiom^Iem na (krzydlach fewidrony  
Nieprzyiaciol , iuż tryumf ledwie nieglofzony. 
Przeciwna gdy ior tuna  która  fię t^ż wiefza ' ' 
Częftokroc przy J5ellcmie« nagle fzyk m oy  zmielz^t* 
Nielpodzianie zrażone uchodziły  razem 
Jakoby przed ftraśliwyTn Meduzy ,O b ra ze m  
Chorągwie, potym Pułki konne, y Piechoty 
Same tylko zonaly  ciężkie ^  zbroiach Roty .
Lecz kiedy z fkrzydeì làzdà fwoic tropy zm y k a  
Nicbawiac y Kiryśnik z drugremi i im y ia  
W  n o ^ c h  nadzicia wfzyHkà zdrowia, o zwycięflwo 
Niemafz pieczy, ftarania. O c h o ta  y  Męflwo 
Razem upadło, pola, wsi, Miafla, port,  bory. 
Zam ki,  f^ki, ogrody ,  wyśmienite Dwory#
Opanował zwyćiężca, y la fam przyznaic 
Uciekłem opufzczony od Woyfkowey zgrale;' 
i^ie pytaiac o drogę, fpiefzę w profl ku gurze,
W  tyle Xiażę Rakufki Fryderyk w purpurze^
Nie wiem za którym torem ulgnawfzy w chro^cinj^ 
Razem ze mna do iedncy przypada iaikinie,
Więdzy liczna ozdoba m ło d z i ,  Kawalerze  
(M ó w ię  do n ie g o )  iakież dzięki Twoiey  wieric



L tR  Siofiy.
Dać?. L^utow  rryumfalnycli  nic w cieniach Cypryfu 
Korom gpdny, w  mefzczęicm  moim Towàrzyfzu 
Wid5LÌfz. iako; odi nafzycb VÈ^oyfk flroni fortuną 
• tfoczy, zawiera porty, zewfzact kona,.

CoJL z i  k o rzysc ;  y  p o m l ì à  p a tr zy ć  nan) p rz c z  fz p a r v  
Naj z w y ć i ę i e ę ,  co. w i ę k f z a  y  tc nas- p ie c z a r y  ^  

N i c d f u g a  u k r y d  mog», .  dzicn^ icżli- nic z d r a d z i  
W  drugiirii w  trzecim, fam g ł ó d  w y pi'ow a d z i
f c a c z e y  r a d n i e  t r z e b a  w rz u ć m y  z  (iebie  f z a t y  
K a w a le r fk ie  D c i j c  Sjrdorifkie Szarłaty^,,
Chiopflcai k o f m i t a i  gunia ,,  c h o ć  drapie , ,  c h o ć  c i ę ż y

W d ż i a d  nam^ dJ^ uchranienia i p j ę d f e e g a  n a le ż y ,
Jalćoż p tm o g fó  w tym, noc,  Pafterze nadchodzą,: 
o i f r m ię g a m i i  r a k o ś m y  z v c z y l L  wygodza»,

- N &  z a m i a n ę  d a i e m y  z i  f a c h m a n y  o w e
SuRnìe^wko£> z? wzorz^nym: haficm purpurowe 
«  I z a i f e t ) ^  Z ' .  S y r y i i  n i e r n o g f ) ^  b y d ® :  d r o ż y n

kupno, zbytnia cenę- m m z j.
w ty m  podłym, ubiorze 

Pfcowadzt prolT* ścierzKa,, gdzie Tufcyi? Morze 
W  Brzegail i ĵ, o zdobna  {fafa ze dwiema’ wiolIamL 
I 4 awài pfynaG: g o t o w a i i i ż  iuż: pod. za ’g làmit 
^  Hetruffii; Pizy, kędy AifruCzai 
Z »  zrzodfemi Aretuzy iść mifość pr.zymufźa;.
Ziemia',, tami ihtencya. bydź, iakoi ńayprędzw 

ie: a^Giagpać r a d y f i r ^ ,  pienrędzy 
Aliiauo) zd’a '̂wnai życzliwe' w- ninieyiivm! niefecsfeściii 
W fp o m o e  m o ż e  o t rays l le  nakfed^ wdàllzym. prztściu.’

Tl dOł Maurtrr \AW/y%ar ___
IŁ "  J  Ht7'# --------------— >«u<N<aUff WUrtJ
p T  do, Nawy' idący' przypomniafem,, i z e  
ffloliiZiebai odi grzcywozui y  nài drogę: fpiże:

0BadV a



K s i i £ d  D r u g a :
Obadwa tiièmìeli^my m an e iy  w kiefzeni;
A przewodnik dać fobie znaczna qvotę ceni.
Jelzczem miał ieden pierścień niewiclec winina a l a t a  
Byio, lecz walor wielki, mifterna robota  
Wydawała, niezmiernie lubin był za izy i ly  
Rekę zdai fię zapalać, luftr \ r n i m  plomienifły.
Ten kiedym w Tynakryifkie miał iść 5L W oy& iem  foaie  
Na znak Wogolffawiefiftwa Matka moia daic.
Rozgniewa fię podobno ze p rzy  ti ledofti iŁu 
Nie umiaiem poważać ley  miłości Ĵallcua;
Przewoźnik gdy nalegał płacy; uwikłatiy 
W  żalach dałem m u  prezent od Macki tochany.^ '
Dałem 4ch niefzczęśliwie ! choc  miły, choć d ro^»
Pod wyrok Libityny wydaie mnie frogi.
Albowiem pozor w oczach ceny fprawil ^a lny^  
Swiętny rubin czyniący luftr Orientalny 
Purpury godny Kamień, à  nie ręki tafeey 
W  (ukm^nie grubey, iefecze Z  guni ladaiatóey. 
Niepodobne o(oby do chioplkicn łachmanów»
Mufza w nich ludzie insi bydz nie podłydhi flano^Bf
Mowiac dochodzą Iztuki, zaraz rewizya
Czynią, pytaia z poczta: wyprawieni czyia
Jtl icśmy, z kad idziemy, y iakiego rodu
wiedzieć chcą, czytać pafzport r o l n e g o  przechoduJ] ,
Naollatek porwą nas y  zdarfzy Siermięgi
Poznawała Kakufkie z Szwabfkim Herbem wflęgi.
W n e t  kaydany na ręce dawfzy nam  mosiężne |
W ozem  iakby Halaftry -wiozą niedołężne?
Proflo gdzie wiazd odprawiał Z w y c i ę ż c a  w e f o l y  
W  Neapolim , Lilie flawiaiac na Stoły.

N2 W e r n c



•SS» ""s U fi Stojty.
P^^'odkcm zdawna, 

aKoz Clę nie potufz-y krzywda moia iawna!
.11»  przeciwny Konkiirrent Imię moie zgina 

- ytulowac: Xiażęciem nie da Konradynà*:
Roznvtn od tego mi«ni, co z Dziàdow Kompanem 
Dzredztcznym Sycyltjfkim urodzony Pànena.
_ icdawno. Wfofkk Parirtwa, Marynarzow z niemt 
Idac 80 przellràfzyjem Woylka-rai licznemi, 

y /^ ^ o n  Laurem ozdobić po boiu, 
w , ezdzae między znàkimi. w tryumftlnym ftroiu 

r I /  Antecelsarow» rozruchy po màlii 
Ufpokoić\, armarjr wnieść do. Arlenalił.
Ptzcć iw tik  tryumfme, Miallo Zamków, wGzffu 
Krolewfluegp, n i  W i t i *  idę do tàràfu.

nifrhby Zwyćiężca mni« więźit y  tn^czyl 
Uwziętosc fcontentuiac głodem morzył, dręczył. 
M iałbym  czas d a  Traktatów,, zwłoce Lnftancye> 
Folgę w żalach. M onitchow  fercwnyeb rekonaiie 
Teraz: z  nędznych: żart czynr, firacb z nadzielą Salita  
R ar àcÉzy drugi- [nrućiy. zmylna- Alternata^

Kanale na coż ćig bawić uwodzić fJo»»’ami 
Wyrażnir racz iuż czytàé eo. fię; Qàfo z namr.
Po uprzykrzoney V7i«ży gdy Zwyciężcy z^ibkt 
Cfchwe byfy, w godzmacb lozumiai: bydź; roki;
Pofyła bando do nas we drzwiacfe trailê  grzmoty, ' 
Cala atmatna przyfzJi Chorągiew pieehot.w 
Z  Starcem iednym Fryderyfe ffodze przeftyrzony 
Mowr do. mnie zJym znàkien. żołnierz; fprowadzony 
Strafzliwe godło głosi, Mężów widząc- w zbroi 
Ja ib y  z  Dckietcm przyślij zbladi; śujietći fig boi;.

Razwi^



Druga.
R o z ' K ^ a z a m  i i k o  m o g ę ,  U r à i b i  b o i a z ń  w  n i m  t ł u m i e , .  
N i e  c h c i e y  b y d z  f t a f o b l i w y m y  f r o g o ś c i '  n k  u m i e  
K d r o l  t à k o w ^ e v ,  o w ( z e m  e h c a c  z o f t a w a ć  w  f l a w i e :  
u f n y  m i ,  ż e  ( lę  z  n a m i  o b e y c t z i e  ł a t ó w i e  
D z i e l n a  I c r e w  n i e r o / d z i e ł n a ’ R r o l a  L u d o w i k i  
O d  c n o t ,  o d  p o b o ż n o ś c i  l e g o  n i €  u n i k a j ,
5> iy rzać  w  b o g p b o y n o ś c i  ż y i a r c e g o  B r a f a y  
K i e  w n i d z i e  w  t e  T y r a n i i w a  w  f r o g o s ć  n i e  uplatam 
R o z u m u ,  ź a d z a  P a n f l w a  p o n i e w a ż *  n a  T r o n i e  
C z e g o  p r a g n ą ł  i u z  o s i a d ł  z n i o ź f z y  m o i e  b r o n i e :
N i e  r o z u m i e m  a ż e b y  f r o ż y ć  m i a t  n à d e m n a  
L u b o  u ć i a ż a  t e r a z  t a  k a t u f e a  c i e m n a * -  
J e ż e l i m  b f d a c  m i o d y  w y p o w i e d z i a ł  w o y n ę ^  
W p r o w a d z i !  n i c f z c z ę ś l i w i c  do^  K r o l e f t w a  z b r o y n c ’ 
W o y f k a  : w f z a k  / p r d w i e d l i A v i e  f w c g O '  d o e h o d z i l i e m i  

D ź i e d z i ć l w a ,  K a w a l e r i k o  z  n ł n i  f i ę  o  n i e  b i l e m i  

N i e  n a p a ś ^ i a  p o r y w c z a , ,  a n i  dla^ z d o b y c z ) ^ '
W  G r a n i c e  w ł a f n c  w f z e d ł e m  n i e c h ?  m n i e  n i K r  n i c  
W  K o m p u t  n a i e z d z a i a c y c h v  m u s i a ł e m -  i ^ d  żwawO' 
W z g l ę d u  k i e d y  n a  f l u f z n o s G , .  n i c c h d i a ł .  m i e < i n a  p r a w o i -  
T e l ł a m e n t  Oyca m e g o , ,  w  k t ó r y m  o p i f u i e  
T e  K r o l e f t w a  m n i e  z a r a z  D ? ź i e d z i c c m  m i a n u i e , .

ie ż l i  b ł a d  i a k i  O y c a ^  a l b o ;  c h ę ć  u p o r n a ^  
l o i a  n à  P a ń r t w o ,  z a ż y i .  g n i e w u ;  w  n i m  p o k o r n a *  

P r o ź b a  w  r e ś c i e  t r a k i a c y  u f p o k o i a . v  w i e ż y  
S i e d ź i e m y  t e ż  u d r ę c z y ć  n i e  m o ż e  n a s  c i ę ż y . .
Z ^ J ^ y ć i ę ż c a  n i e  w y m y ś l i ;  w i ę k l ż e y  k a r y  t u fz c - ’
W o l i  ż y ć  z i i a m i  w  z g o d z i e , ,  n i ż^  w  c e y  z a w i t r u f e e . .
JsJie d a w n o  y  B r a t  f e g o *  t a k ż e  p o  p r z e g r a n y '

Bitwie^, d ługa  u  Pogan śiedzac poimany
PbwtociI

lOO



K o w a  do Pańftw f w o i c h f  da^wty okup ceny 
D o ^  ,mcw.clk,, coś 2l o t i  y dwie K i r a « n y .  ^
>KI° '«'nieprzyjacielu
J la rodz ie  g rubym , ^ìàri z  dobrocią na celu,
Łaflciw.e w ten czas z Królem obfzedl fie, tey’cnotv
f^asladowca bydz Karol zechce, los obroty  
«>«azy.w/zy fortuny nie będiie tak frogi 
i K r ^ a  nafza Sycyli,ftic i e b y  oblał p ro | i .

W  tey otufze ach zmylney. y n^dzifi próżny 
Otwiera Ceklarz fortJcę do tarafu groinv :
.Znak ,nie dobry, ponury wota żj^ćia mieni 
■Starzcę, Ikiedy 2  Sbiecami wnidzie do nas ^  Sieni.
C zarn e  z  p o d p o fy fu k n ie  fw ey ia fo b n e  bierze. 
C ed u ły  sia Ratufzu c z y  w  A nty-K am erze  
^ a p ifa n e ,  -na w yrok  im ierći n ieodm ienny.

;Waat[qodzi nieuchronny życia dokonczcnia,
JUŻ izalegla Atropos ifortę bez W'3tpienia%
Jutro ,tak zegar/zofla uderzy godzinę,
W,yw.oda was Ceklarze, y 'śmierci przyczyn? 
■Obwjesći pod Ratufzem w o źn y ,  o co wzięci 
T u  ieflescie fadzeni, z i  Dekretem ścięci 
; ^ a z ie c ie ;  -powjcdziawfzy wjrfzedl à nas fpięto 
W . a ę f ^ ,  JàricHch, drzwi wkoło fcłotk^mi zamknięto
r ^ f  n ' myślach byłem niechciey badać
Czas ,  Hrach zas .nie.dopufzeza wiele o tym gadać

utrapieniu
^ o k a  mgnieniu, 

scłffyfp lubo tarasie wzgorę rozpadlina, 
w sciame byfa, fnadi  wapno zefchio, czyli glina,

Tam



Kstigd, Drug€t.̂
Tarn pr!zybliiart), y dobrze pizytuli^^i^fzy oczy 
N kdàlek i  grznioc fìyfzac, niby gdy kto toczy 
Bałwan albo klon łupu wzgladaiti w prott n i  ryncfe 
Rufztowany wyfoko> obaczę budynek 
Na zrzodfcu gdzie legary daia, Cieśle balki 
Vt y(ławionę okropne wraz dwa k^ ifa lk i>
Ś c ia n y  ob ite  k i re m  w  k o l o  itrafznO' & © dze>
Dywan rozciągły leży czarny na? podibdze;*
Gęrtc ro ty  Ż o łn i e r z y ,  Kotły,,  m a r y  bl ifkov 
Pal , pniaki  poznofzone, .  t ł u m y  ftoia^ nilko>
1 udzi, po oknach pefno. nà' profpcRt Pań; wiblc 
W  żadnym więccy Icb w odpulF niebywa Rośiiiefei 
Widząc to głofem woTam», podź obaczi to na&c* 
Fryderyku l e a t r u m !  iednàfc ćięnie ftrafzę:
Przyiacielu kochany !i nad’ zdtowie fwe* wSżę 
Całość Twoię,. t e  kiery n icch  Z w y c ig icà  feai^
Wc krwi moicy  umoezyć: dàtremnie gotuigti 
Dwoić mar nicehay iiedhe zfamiasj nkchi poęiiiig^^
A le ni c c h i uż: y/ będ^i- gotowe m. d wa  ̂ ra^ru'
Umierać, byłeś T y  zyłv nre zniioffl zadriey fl^azy*' ' 
fam woyfka fa\nv. zaciagąf„ żoft  oBmyślkfi hoynyr 
Rekrutowym, p rzyczyny  Fryd^eryfe d'o> woyny'
Niedał, n iwcc przy tom ny gdym. wfzedł w tę K»ri5hę; 
Kampańfta,, nie b y i  ziachaS podii Miafto"» Katinęr 
jeżeli ieft k rym inał  fwego bronić: Pi^awai 
Ten  z przyiainii Z'àffeRtu bawii p rzy  mnie /łiiwa; 
lednak nic z  Chorag^K^iami* na pomoc iàfc drudzy^ 
Sprowadzeni’,, fz'cz^gpVnìe* (ami Ì\^d\x mnie trudzi..
Vł Kàdy nie- mifl(za„ wolny powinien^ bydfcfnàdnic^ 
Na moię: Glowt^; nmchay Ibsi «niiercclhy padińei

JJTicchi
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'T o w a r fv lz lo ' '  toczy ftrmnicniem niech pfynie
a o w z y i z a  ochrońcie, darmo niech nie ginie

młodość S kodz ić
_ h Cl afa dokazy^^of'ac ti)e Ą rw i trod^t(i

M d nitwinme Jidttcznd r?jifosc', winnym czyni ,
A 1 gize-cl^ y iVi,na ^h\vaJy ci przyczyn]
Ach_zalofny mlodziirniec Townywi z  J o b a  działem 
ran f tw a  te ^yfponować po wygrany -miałem, 
jP.Iadefem fl, bym fig fzczerfzym p L iie n io n y ,
T y  Oi-eflem bo tamtc« dla d c y  H e r m i o n /
^^urada zabii Pirrula, Ciebie y  w ty ni widzę 
Więzieniu, p r iy  ftateczney fprzy.śięźone.y lidze, 
y  teraz g d y  wyroki 4./ inna żagle ftronę 
Naw^^moię Ahęcity, wiatrem uniesione 
3edrtoihi-ynlea:.wodzortey fw o i e /  ku mnie chęci

webfpieczeriftwo niezmicrflc zamieci 
tOoany .Mioazi^nczc Łaurow' faworow fprzyiani*
Afiekti>^w ;u Monàrchow,, y  pofeanowania 
Idziefz za  rym ^ktorcgo .cale iuż odbiega
Fortuna na oftatek JUŻ po życie śięga

zoRaiefz razem y Tam giniefz 
leźli Nifa zmy^  chwali, T y  prawuziwic /lyniefz 

/'rrya^ryku,. niż tamten przy fwym feuryalu 
Wiafnym mieczem pchną wfzy fię z gnie wg, czyli z żalu, . 
pędzie o nas wiek iJyfzeć ajć' fzczęśliwfzy czas, Roki 
Obtoczone wyniafa chwałę pod Obłoki,
D w o d i  młodzieńcow przyiazny àffekt świi tu  glos'ny 
r o d  Tyranlłwo chciwości nie poydzie zazdrosny^

Kończę iuż na łzach gorzkich, Ji-b więcey wfpomina 
p o  ■Wiernych znilo^ć mowie pr2y{piel2na godzina

N/cpo-*

1 . . ?



KitegJi Drugàl ^04
Nie pozwala, dla Ciebie tà Matko kochatiA 
Chwila czafu ofiatnia iedao zachowana.
Ale choćby mi iefzcze tysiąc lat przybyło 
N a  waletę, ledwieby dofyć y tych było,'  
ledna iednak godzina wyilarczyć muśiaU 
Lubobyś fama była dluzcy roikazala 
Mowie z  foba? zawziętość przybliza punkt <zàfit 
W  cień dzień mieni, noc chmurę wpycha do tarafu* 
Strach żale ciężkie znosić w okropnym zaćmieniu 
Przyidzic Sen przeraźliwy o  przyfzlym zginieniu 
Myśli zg ryź l iw e , śmierci wizerunk , cekUrze 
G ro ź n i , iako fprzęt wiozą kato^fki na karze.
Jako miec'^a oftrego z pochew Miftrz dobędzie 
f raby żalofney Echoi iako przeydzic wfz^dzic 
Po ulicach iak moie barki ręce fzniircm 
Sciśnie opak zwiazawfzy, à potym ponurem 
Pogladać będzie wzrokiem, kiedy Iwoie Izyie 
Klękaiac bez powflania fam fobie odkryie.
\vM kochana Matko wprzód do wieże

biegła po tym przez zbroyne roty y oręże 
Przefzcdifzy z roztarchan^t Głowa gniewliwemu 
Zniżona do nog famych upidła  Sędziemu,
Słona łez która Liła nieuflannie lice 
Micfzała z inkauflem przy fwoiey Supplice,
Uśiłuiac, àbys mnie czym prędzey wydarła 
Prawie iuż w pułpogrzebu śmierći ftrafzney zga r la  

' Y po cięfzkim ratunku niczwyczaynych drogach 
^  Oyczyflych uciefzona ofadźiła progach»

Taki Sen przez noc' cał^i łudzić zcchce darmo 
Nadzieiami, niż flrafzne w ufzach zabrzoai larmo,

O lakoż
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' L iji Szflfiy*
Jakoż iak prędko T̂ jĵ oie Ł o ż e  u Xytonà  
Opuści  niby ze  fnu Jutrzenk i  ockniona^
Kiry ża łoby  zrzuci y  noc w dzieri przemieni 
Skoio  z io ty m  promieniem ten Swiar zarumieni,
R z e c z  prawdziwa o baczgvocu con y , ,  kiedy *
B r : ^ i a  bębny, gwar w ulicach, ludzi peino ĵ^̂ fzędy, 
MiRrz. flraśliwy nadchodzi ,  w z r o k  frogi, fam silny 
Z  rnrcczcm, przy nim Ccklarze ten fen n i e - o m y ln y ' -
Ja iuż iak na ofiarę do śaiiertelney Matni 
F oydg m iędzy  wartami z tarafu ofłatni.
N a  Teatrum iàk fłanę, k to  na mnie wzrok rzuci,  
Wielkim wzrufzony żalem ciężko'fig z i fm uć i ,
Pann)^, Panie, Mężowie k to rz /  zechcą patrzyć 
N ic  będa mogli płaczu obfitego zatrzyć,
Sam ty lko  wygladaiac Zwycięzca kwatera 
Z. w-eTofi wzrok pasc będzie tym zaboiftii cer».
N i e c h  fię pasie niech  k a r m i ,  bać  b lednieć  przyucza 
Cz^fto z tylu fortunie Nemefis dokucza., .

D i ia d em  licz? Cefirza,. Sycylij/lcini Wrtetn 
Oyca,  powinowaét'ot'o z Pradziadów z HifzpàiiCtn 
Próżne Imiona ten Rod iu-ż, m i  na ratunek 
N ie  przybędzie, Ccklarflti ślepy ieft fzactmek 
T ytu łów  nie z n a ,  Oyca Dziadów nie pamięta,
Jak  flawiii^ byli Szwabfcy Krolowie Xiażęta,
Ach flabać td podpora z Bohatyrow Rodu!
Praciziad, Dziad, Ociec nic da ratunku dowodu " 
Sama tylko wżywańa Matka przez fen, ale 
Nicby pomoc nie mogła ieduo Hyfzeć wale 
Ofzczęday fwych ^ił Matko, fatyga daremna.
F iożno przybgdzitfz ieżli: w czàs ' iuz  nie przyiemna

Rozmo-



io 5■Kśĥ a Druga.  ̂ I ,
R ozm ow a będzie z  Tobii 7,emna ro2prawa 
Niech  miecz widoczney rany Scrcu me zadawa.
Płakać zacznicfz rozumiem, nad tym m_oim l.l lcm 
Cożbyś robiła przyznay, widząc oczywitlem ^
Dźiwowifkiem śmierć moię. a tak badz mi zdrowa 
Niech ćie nic altetuie więcey tà rozmow^,^ _
Dopuść, że fię bez Twoiey bytności to  itanie 
O sdyby y bez m oiey ,  wnet n a  powitaiiie 
N ocam i zbiegłbym teraz, chęć odbierz za Ikutek ■ 
Miech o(l-itt)ia waleta wfzelki kończy {mutek.

L I S I  S I Ó D M Y ^
Emanuel Sofa do Luzytanow,

O fzkodzh z Okrętów Rozbicia^ v
C W y c h  Emanuel Sofa L u zy t in o w
‘- 'Zegna, w Memnońfkie uniesiony brzégi,
N a  naw rozbicie, potopy kompanow,
Y Rtyopow ikaiży fię noclegi , ^   ̂ .
T iu m  wod w kanałach Morskich, fzum balwanpw 
Wylicz», y glod opiluie tęgi. 
lak  n i  posikk giogi, żoladź zbiera^
U u aca  Zonę, Dzieci-, fam unaiera,

TA Sofa, wafz Ziemianin^ Przyiaciele moH 
•^Których mila O ycżyzna  bcfpieczeriftwcnn zbrou^
W  Artagońlkiey Krainie bez naymnieyfzcy tr^c'ogi^
Was zaprafzam ni  pogrzeb, w burzy ginac Irogi 
IsJa Morzu Etyopow, gdzie Memnon fpoKoynie 
P i n o ^ a i ,  niżli poJegi ria T ro i^ fk ie y  W^cyme. ^
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I- • '  / ! / .  Siódmy,
Gosc topień rtasviam ^  « m e / toni Kàtàfòlfei
Z  przeehy oney gdzie  życie moie fpada b a ^ '  
Zaledwie Icd^^ie krod ka zott^ie n,i chwilka ’ 

yraziG, przed ta ftrata tych !iow  do was kilka 
T e  lednak przeczytacie dopuściwlzy /kropić 
Ptets, fwoie k a  moja» gdy fij będj topić
Y usm.erzac svzdychaniem miernym w fzwinkii żale 
l lftaw.czne mz krotka chmlg zniofa falc.
Szerzyć klęOc. dla tego nie^^ażę fig tgąi,
Z e  me .edney wiadom ość ta godna id i  K^i^ąi,
Raczey. razem com cierpiał, ^ ( z y f l k o  należycie ■ 
Powiem, prawdy ^  zmyślone nie łaczac powicie, 
A i b o w i e m  ant Z i e m i a ,  w i a t r y ,  dni w o d y  

Przepuściły od tych trzech życia ftratę fzkody 
Sofa pomoff, fpor wiodły wlafności żywiołow

r  "a wybioru poło^jr.
W u t r  frogi nawałnościa.  flrdfzne burze frodze,
M orze mi przypomina iak w nim, z  Nàwa brodzę; 
Z w ycir^a lednak z .e m ii  te d«o.ie pier^fze śily 
T ey  famey T o w arzy fzo ^  moich potloczyły ^
Lady ,  tam eie grobom w piafzczyHey mogielé 

ysiac pokarm zwierzom ptaftwu ściele.
Z  tak  ^ l e l k ł e y  l i c z b y  le d w o  t rzydz ic f ł i )  z o d a i o .
Y to y z  tych dla słodu kilku umierdło.
O l j i tm  w n iedoaà t fu  fpofob gdy
Z  Legum in w ypro in iono , zbierać głogi darnie.
Szukać po knieiach leżyti, bufcwie, bzu,  żołędzi, 
P łonek po drzewach, ktote  czafcm Słońce wędzi.
P o  pollach po fatydze ieden dab z żołędzi»
Znaleziony zrywaia, y  dziel» fif piędzi».

Ł u k u l.



Ksié£a Druga, io&
Liikulle nad wytNję^orne pociàwy Fafzfety  ̂ >
Wydawiane .dla. Rzymian fmacznicyfze te wety^ 
Luzytanom : niem^fz tu fpecyaiow krynic^
Stokow z żrodci płynących, flodkłch iagod z  wmiCv 
Sprofne fame kałuże, pełne bagna brody,,
Zmiefzane z bforem iłem zirazliwe wody,,
Spytacie mnie dla czego niepłodność w tynr KraiuJ 
Wfzak ramrędy Nil płynie ligawica z  gaiu,.
Może mieć zyzne pola, pleane zawfze znixsi'a 
Za  powodzią >ì5' Egipcicf iak z rey rzeki byw a:
Wierzcie mi, ze ta ziemia flęażona tym giodenr, '  
Dzikością Oofuie f]ę zokrutnym Narodem, 
ry teu lz  zf .nceladcm co fię w Etnre fkwarza 
Trynakryifkiey, niebyli  tak firaśliwr twarzą.
W  ciemnebym bifpiecznieyfzy wchodzii  okolice 
W  Geiulij w jafkinie Magfylijlkiey L w c e^
A niżel i  w te b rze g i  z d r a d l iw e g o  rod:u 
G d z i e  tak w ie le  p o le g ło  T o w a r z y f z o w  z  ąlod̂ LT#̂
P e łn o  tam wfzetecxeni]  wa,. w fze lkrct i  nlectior,  któm£Fw5  
B o iazn i  n ie m afz  w  Sercu, względu^ na pptom fłw a^
Podobno y to wiedzi^eć będzie tto* chciał? czemul 
Wierzyliśmy fw^ey Nawy mieyfcu' bezbożnemu 
Nie z umyślney d a  ladu! przybyliśmy chęci 
Eurem wflecz unkiioni>  fàlàmi przymknięci.

Ach nędzny! y na c o r  mam picrwfzc żalów* cfi^ąpSc 
Pożnym wfpominać piórem^ prędzey Gę rozkwilc 
V^^pominam przecię'^ będąc fpracowany, morze 
Obiachawfzy» Itid dumny od zaranney zorze 
Imię fwoie flawiacy u ikramiwfzy:  firy 
Z ło ta  pereł kamieni ceny znakomity

GJzie
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G d y ì p  Siodmy

S ^ ’ic k ia  m ? y  "zred7 ’
J a  po fey Bà^àlif niilo^ ' ' ^  tlticze.Ovr-7„n,« niiloscja zagrzany “ '
W  H d n e r  Ganges z  Indyany _
Widzieć ]fl!na« P-'?àzey pragng fta^nac Kr^pu '
T o  . J a w o  ,  „1 f ' o p j y n n y m  T ag . .

I  Diiedmi / E l S n ' ^ f  ̂  ■ ■ '

Każę tìowe' Ż^ISc-f  Baty
Porporzad2a^.fzy
Rufżam : zlotem łado^x:nym f o w l J e m ^ t '
'(j o  może mJcr fnrlrf^ j nie inalym
'Perci w Kon S c b  ro ^  cen.e ^

. Godnyfb  r 5
Ozdobne ,.; z L e  ^^awàch liczę.
Y l..bo ieft "dobyeze.
Hozfozvfh* 1 J Okręr, y ma foże
C^uie l i e lk o ^ d ' " ^ ^ o d r v  sstnoże.
Mowie, iaJc k y  iTfl
W  tyrn milczeniu v M ori  i'  ̂ zawołali .
Mrucząc i e  m„ 2°'^aie

Odieżdzaniy  od Portu ^"^ki daie.
Wianiem ned^i ,• • ftoreni
o  p . d , i  Ł

a , L , ,  s  r? “  “ “ ' M
T n .ù  V o „ S ° ™  i ' c L , " ' ' ” '  " j " ! " " ! '
Światło; g,ij, (..1 , A .‘̂ "'owi zabiera

b^y W JcoJo rngl.fłe cienie i-pfpo^cicra.

Z  tych



Kśi££d T>ruoa 
Z  ty c h  ogn ie  przeraź l iw e  przerwawfzy"  c M o k f  
B ly fzcza ; :  w z r o k  iàrnosciàmi l iu m ia c  gin^ w lkok i  
S z u m  g w a ł t o w n y  nalHię, ze w fzech  ilron lo fko ty , ,
Swiac iakoby obilłć niiady ftrafzne grzmoty,
Furiis, Zefir, Boreas, N otus trudny woyne 
C hoć4pxawili na Mor,zw, przecię mefpokoyne,.
W  tium 'ę^ody rofpędzlwfzy utoczone wały , '
Na '^yfo-kic wtracaioi wahiym dęciem (kaly^, . ' '
lefzczc bardziey frozeia niż wiatr B oreow y  
W zburzone w Morzu fale, fzturm wzniecdląc nowy**
Z  nawniiiości trzefzcacc pr^elękn^ fie mafzty  
Niesłychana gdy groźi Tetis z fwoiey Ba/zty.
Y iuż iàkby nie wiadom Sternik bez Zeglarfki'
Pufzcza Okręt ufiawy gdzie wiatr pędzi darflu,.
Na 'przemian wyniesieni raz ielieśmy w gury 
Ledwo niedośiagamy'llrafzney gromem chitiurję;.
O  iàk wyfokię  w a ły  (ame R r z y l z t a l o w c  
M orze  ma, ni Marpeyfkie Stefy  Marmurowe;*
Drugi' laz iak do pickia w padniem. w rozwallny",,
O  lakie głębie w Morzu,, niezmierne Jo l in y l  
T rzy  dni bez Słoncay y trzy nocy bez gwiazd byłoj? 

^Trzy nocy, dni. trzy razem drugie, przechodziło^
]ako bez Hit potrzebnych żagle pofzarpane 
Na igrzyfŁo przeciwnych wiatrów powiewane^i 
Nieiifłanny Ich impet, prędko złamie potem 
Mafzty, z radiem, (am płynie goły Okręt lotem.. i 
Krz^k ztiid wielki powQaie,. każdy modły czyni,. 
Woła, widząc złamany niafzt stargane liny:
Nic cicfza Marynarze, owfzem» w rtrachu fami; '
Zoflai^icyf nie wiedza co robić z  żaglami*.

. My
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U ì i 3  v"'“ '' -‘ t  J l H o  PO ,o
Pliinn • ’ X ^  ‘̂ ^^ci'X'oicia fzukali: iuz teraz 
^ u fo n ie  gdy topiemy iàk wlafnc odbierafz.
_zesc kcora rnialo zloto ktoż iuż będzie wierzyć 

ar oni icm, ażeby o nich miał fis fzcizyć

K iedv  płynic podleyfzy ze wflydem.
Rr, 'A  '  °  “ "’j  w w zoardz ie

U c y  mnie bo.azn «mierci, te Światowe rzeczy 
Oddalać, y do inney mysi nakłaniać pieczy.
A lubo wyprciniotia z Skirbow, kupi drogi 
N a w  c:.yni tiadzieię fpokoynieyfzey d r o l

Y  t J i  -  bez przcrtannie chwali.
I r -  ia  Kaftora z  Polluxem  w tc lazdy  
N ie b d p .ec z n c b a w ic ie  m iędzy  świętne G w iazdy  
Sław ie b ęd z iem , brońcie nas ! nad to m ę ę J ^ c i ć
ISliemamy co, niedaydc tev Maw/i; ' l,i*v .rrCr, ai JIM.  y iNawy wywracac,
l^dn - IM n o  ta  fama która W pieczę wafzę zdaic.
T o  zpiaczem ktorcgo Izy wiatr unosi chyży 
W z a  porywa ^.oda, nurza w wały n i ż y /
\  l  ur pełna rozciepia fię Nawa',
Y w frodku nawałno^ci rozpadlona rtawa 
T u  am pioro choćby Oo rak t .ż jć  
Wyraźnie op.fy wac co fif ^  ten czas działoAr,; ' V /  ^  łwm v.^ds azia io
Ani papier wyfiarczy, według mego zdśnia 
Opowiem krotko, fìràfzne hidźi narzekania, ‘

Roz ma-



M2 ̂ ts t ig d  ̂ Dru£<C,
, Rozmaite trcfunki w klęfce teraznieyizey

Com  widziai, bez omyiki riamięnię nAymnieyfz€5r. 
Wfzylcy w krzyku żalofhym nikt fię nie ucifzy.
Nie ratuie drugrcgo, a nawet nie flyfzy,
Co kto mewi,  nie radzi, nie patrzy nie pyta 
]eżli  nawa przecieka, czyli ieft rozbita. 

è W raz  głofy, wrzafk okrutny, choć iefzcz-e na wodzie
Okręt ftoi, woiaia' iużeśmy na fpodzi^.
Miallo ratunku tłumi y ręki nie poda 
Maź Żonce, nie niafz w g l ą d u ,  nie wabi Uroda.

-  Nawa gdy fię pogrążą w wlelkiey toni, części . ‘
Znaczne 'W’ynosi ludzi, lodź  co fię w nicy zoiiesci 

-1)0 Libi), okrutne byfo d7Ìwowifko 
Nà śmitrć patrzyć Przyiaćioi, icfzcze że tak blifko,

A lubo żywo przecię wyfzli w bliźfze lady,
W  okrutnieyfze wyrokow nad śaiierć wpadli rzjkdy^ 
Albowiem którym wiatry przeraźliwe burze 
P r z e p u ś c i ły ,  przećiwny Ud nafzey naturze 
Zgubę p rz y n o s i ,  k ie d y  co tylko Z potopi 
Zmaczani w b r z e g  w y i d z i e m y ,  czarni Etyopi 
W  liczney na piafek rocię przypadną j Mfodź fama 
N ie  ma Rocyt czarnieyfzych, ni Erebu iama.
Część Strzały, łuki t r zy m a j  więkfza proce, kofy 
Zaciofane: w celnicy(zych ręku koncerz goły 
'Wielość lubo przefłrafźa, iednàk broń bierzemy,’ 
y  zpierwfzego impetu zaraz Ich fpędziemy.
Spędzamy, lecz na puftym zkad żywności brzegu 
W eźm iem y,  z Przyiaćiołmi r a d z ę ,  o noclegu 
Nie myślę, fzukam Chleba, nikogo nie widzę 

. Ktoby dodai, w tych chruflach nie jrodza fię rydzeJ
P O k  olicc



t,- . Siódmy.
O kohcc  obiegam nie wierząc n ikom u,

fochach ciemnych ukrytego Domu

PrzewoźnicyMielzfcali». nawet ( lokaw niewidać, krynicy. ^
Coz pomoże w ygram y lubo batalie,
Nieprzyiaćicl ucieknie» ieżli g iod  z^biie.- 
A b c  na co iif  przyda fzturmy przez burzenie 
Morza, pom.esc, ieżli ma umorzyć pragpienie.
Ale niech mnie um orzy  giod, y niedollatek 
G ubu  byle przy.aciol m iłych  minat dziatek. 
Zafluzyfcm przyznaif,, tych  niewinnych Tadze. 
Mmemaiac to ż  o Zonie, o  dzieeilch nie bladze. 
Przepuść im  profzę głodzie!  powietrza y morza  
FolgpwaJy, świeciła zaranna im zorza 
UproteOTa,^ zmiłuy, (ię powtarzam fwe modfv
Litosc aby wzrufŹyły frogoB'a odwiodlyr.  ̂

b l c a n c z y i e m ,  ale  g ł u c h y  w id z ę  nie fo lg u ie  
Owfzem, w^flabośćy wczczości^ ty m  ^ięfcfzc wprawnie
N .e k a ^ m i brzeg niewdzięczny, głod ćięfzko p r z L u f z a  
B roa  pofozyc, kiedy- fię wielu ledwie m fza, ' ^ 
Przyniew oleni mienić oręże za żywność.
N igdy  tak  kupowana nie byìa przcGiwnosć 
D rogo : mcprzyiaciolom co> m orze n ie '« 'ź ię la  
O ddaiem y iedyne- tw ierdzy nafżey dzieło , 
ribefpieczeni, w iira ,  tey  n iedufaZonai 
Rezolutna n iechce bydz  tak  upokorzona.
Trzymayćie- broń Mężowie' woŁ»!; czćii y  wiary?
Zadnejr nie mafz w Narodzie  tym,, zmyślne offiarv*

j ' j "  ̂ obietnice, żywności te bronie 
I todadz»  namv iak miecz- nafz; fcrwia. im. zfarbi Itronie: .

F ize m o g l ,
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K^igd Drugal 
Przcmog! głod przeraźliwy: iàkby zwycię^oui» 
SHadamy bron befpieczni wiar^t na uftroni.
Lccz wiàtry'^porywàia zaraz kredens dany 
Rod Pogańfki widzący że difarmowany,
Hefperyfcy Rycerze z śmiechem fztuki fwoic 
Niefzczerości odkrywa, iak pobierze zbroie,
Rzucała fię nà nafzych na(z3: frożśi bronlst 
Y na drugsk granicznai rotę bębnią» dzwoni^;. i
Z  temi wraz odzieraia, trzofy, y kiefzenie 
Wyprożniwfzy, y fame biorą znas odzienie, ,
Czeeo nic utopiiy morza, ten po ryw a ,
Proizony o cokolwiek Głowa tylko kiwa.
Ani mnie, ni żadnemu nawet y kofzuli 
N łe dano: więc znas każdy do chwaftu fię tulił 
Wizyfcy iako nayprędzcy zgodnie ciemney nocy 
Pragną: wflyd nicdopufzcza czyfly patrzyć w oczy^ , 
^  gęflym ukryty  piaflęu koloi iebie  flofy 
Sypie Zona na piersi, rozplatuie wiofy.
T u ż  leża; małe dzicći przy Boku ley frodzc i 
Z em dlone j  raz 'smiertelny zadaiac niebodze. 
Nieprzeftannie ięczace Matki z  płaczem profza 
O  p o k a rm , lubo llabe Głowę w  zgorę wznofza.
Coż czyni?nic nie daie: nie możefz fię dziwić.
Sama zgiodu umiera; czym n^a Synów żywi<^J 
'Ni coż głęboko Serce naturo zawierafz^
W  Ręku maiac zapew ne, dałaby go teraz 
Krew z piersi Macierzyńikich wytoczyć gotowa 
Na pokarm fwóich dzieci nędzna Białogłowa,
Co iefzcze zoQawàlo całowanie ra<^zy 
Affekt, ufla do fwych u(l ści(ka tuli faczy,

P2  Łzy
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Sìtdny'i
na Ich tivarzy zefchlc iedyné potrawy,

T co  pokarm, te od M atki  k-ochaney wyprawy, 
v r  A utrapienie w ten czas tam ponofzę 
Nłelzczęfny Ociec dzieci ;  gdy p.àwie nà nofze 
pmierć głodne zabierała: Matka cłęfzko ięczy 
Ju ż  bez śii miłosiernie moiey żada pieczy 
Pom oc trudna w łaknieniu nie mam czym posilić 
Glillniku ieŚG nic m ożna,  rdzawev trawy, bylić.
Więc lubo nogi flabe, flanać ledwie mogę,
N à  ziemi, y fam g ł o d n y  g o tu ie  fię w  d ro g ę  
Załofnym narzekaniem' wzrufzony przy sile 
Młodźieńlkiey fię mniemałem przeyść nie iecłnc mile.' 

Naieżony o podał był las czarnomglirty 
W  przeyiśćiu t ru d n y ,  flriśliwy, wokoło cierniHy.
T a m  biegnę fzukać płonek, ieżli grufzki leśny 
Drzewa niemalż,  powię^lłych nà ‘gałęziach trześni 
Dzień ftiawilem cala noc chodxiwfzy po gniu 
Dwie grufzki ledwom znalazł wychodząc na kraia, 
Biegnę y z rym wcfoły w Alcynoyfkim fadźie 
Jakbym fruktow nazbierał w Korcyrze nà (kładzie.
Ach niefzczęsliwie czemum nierychło pow'iacal!
Czem mnie wi^tr niciiniży!, cżcm drogi niefkracal. 
Powinienem hy] narwać iniękkith tam ary f /ek .
Albo z mafych gaUżek w lilUach .przynieść fz^fzek 
Podobno używane życ ia przedlużaiai 
Czem uż  ich nie podaìcrn, gdy ten przymiot maięi. 
Teraz  dla nierychlcgo powrotu, trzy w groby 
Nie doda wfzy pokarmu popchnąłem ofoby,
W  czwarty fam siebie liczę, gdźieśćie pizyiaćiele? 
G d i ie  icft Z o aa  niech Rioto'^ ęrzebie mnie w popiele

Czwarteym



K itigd  Dru^à, '
Czwartym* ìefl lecz nierychlo w y m ó w cie  mnie profzę 
Z  le n if ica .  pO'^inicnicm c z e m u  fię unofzę 
*Tterwey umizjecf  ̂ y  w groh tey godziny 
W y ro ^ o n  l^tdyhy ro z k a zie  godzjU .

T a k ie  ża io(ae  m o w y ,  t u ż  p rzy  m or ik im  brzega'
S t a w a ia c y  w y r a ż a m  w ś m ie r te ln y m  (zeregu»
Pięścią ih\kę pierś goir , nagk  potym padam»- 
Pamięć tracąc w ilabości fam foba nrcwiadam. 
NX/’Cymmeryfkie wzrok cienie zachodzi, zmyflgitrieir 
Z białego czarny piafck zdalmi fię żc płynie.
W . t y m  z m a i iy t .h  obu  Synów  p r z y w a la m  na  Z i e m i  
O y  cowfkim ćiaieni tu fz ;  chcą b y d z  p i z y k r y t e m i r  
Podnieś ion  od  Pizyiaćiol  tednak drugi  t rzeci  
R az  u p a d am ,  y c z w a r ty ,  aż do  tey  pami^ęci?
Z m y flo w  picł^ę^fzych przychodzę,  tak ranie ż a l  o b a r c a y  
Ciężki,  że ok o  dodać Icz mu niedoiiarczjT 
P o y z r z ę . w  gorę, obac^ę nad fob$ w o k o ł o  
Stoiacych,  usmierzywfzy żal wzdychania,  c z o f a  
Przetarfzy ,  mo^^ic do nich^ la Sola kochani  
Przyiaciclc ,  co  was tu prawie iàk w otch ła n i  
Zortaie napominam Ko n panowie wierni  
Sroga kifdy Atropos śmieiteina odźwierni ^
] u ż  libi w o c z a c h  m oich,  'wy żyicie  (zczęśliwic^
Isla fwoim przeilawaiac plzennym becie żniwie^
Co wam 1 agus dodaic HefperyilVvich łodzi 
W  Ncrcufza nie topcie dla zyfku powodzi.
A ch  niclletefz (Zemu was nierychło przeflrzcgatTi; 
Nieofirożny Narodu Cy tey (ki ego śiegatn 
fs i  fzczęśhwym wefoły Ulitlcfoa porcie 
C kfzy lby in  fię ftan^^wfzy nigdy o pafzporcie

C b r z y



J ! .  1 S io d m y »
Obrzydł,«.ych Murzynów r,ie myślał, ryz, b fe e
O c z y  ’k t o s l  Pf^gnieniu zdrowey wody czafze.
U c ^  Ktoby mi zawar! umicraiacemu

v^naUzIby fię nie ieden, coby ćialu m em u
■iprawil pogrzeb, dal trunnę a mnie w piafku, 4ni
w a cmentarzu fchowaia folcnnie Kapłani.

'^ brzegu, pod Niebem otwartym, 
r taf lwu,  alboh Tygrom pokarmem zażartym.
W oda  mętna tiie ztrzeźwi nabrana z kałuże 
Zoladz  njc mepośili, choć ia z łupin ftruźe,
Owfzem zażyła dusi, y  gdy to pi fanie 
Kończę, siły uilaia: w barkach, rak rufzanie 
Nowa- y niezwyczayna mgM, rozłoży cienie 
Fcwney znak daie śmierci, nog nagle źiębnienic 
^ ł c  nie zwłoczę ftraciwfzy ràzem Zonę, dzicći, 
<^^dnajzecz zyć  ni€ radzi, umierać chęć ńeći.

,ięc pTzyiaciele moi pogrzeb profzę Sofie 
Sprawcie y , ten  ^ ic r fz  piszcie na grobowym llosie 

Nie fzukay. Sofy ciała, kości,‘ani prochu 
Podróżny  ! Imię tylko v  tym  zoft^ie lochu.
OUatek. co Mcmnońlkie Ptafłwo nic wybierze 
Albo Tygry  nic zgryza, zaiadliwe zwierze,
Srozfzy nad nie głod traci, z piafti .m proch rozwiei, 
Lo tny  Boreas z   ̂urem w niedollępne knieie 
Bogaty był w  Minery, perły. Krufzczem złótd 
Obciążona Sabeyfkim Dyamentem Flota 
T u  iuż zoftawił w izyako M orzu,  ź iem i’ łu p e m ,  ' 
Stanai, razem złożywfzy, y fam ficbic trupem.

icdnym teraz zbiorow dollatnich nakładem 
bprawil, ze fwym bydź może Kompànom przykładem

Ksi:ęGA
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KSIĘGA TRZECIA.
O Rożnych fprawach y trefunkach. 

L  1 S T  P I  E  R W  $  Z  K  
Syn Marnotrawny do Ojcà>

O Nędzy y Gtodite.
S I - .  marilotrawny dla; zbytko\\r, fwavf’oTr,»

Do Cudzych Kraio\\r bierze fię co pr^d^y'^ i 
y  nie czekafac aź Ociec pozwolił 
]edźle maiacy dość z  foba; pfeniędzy',,
T e  u c r a c i w f z y r  z  i i b o f l w a  n i e ^ o l r , ,

Przy ponicwreccè z konfuzyai w nędz)f 
Slużyfy pasf wieprze z drugjemiś przy' rrz'od^re;^ 
Poty IB do O yca  wiaeai w ćięfzkim. gfodzi.e;.

J ^ I e c h  z tad zacznę* lat pefny' Rodzkii '  fwe* fltarg?;, 
Gdziem. na Fwole bezbożnie zbiory czynii  tàrgj,,

Y powzięte poniirzyl bczdenney topielii 
Fortuny,, co mi faflca Oycowfkai udzielit 
Ciche czyli fzy ilcaniem^ z  flowaoii wylewać 
Pierwey inarri' prozb)^ wfzczynac,, albo fię fpodzicwać: 
O raz  piórem w pokorney^ Tza flcropibney' karcie 
Mienić nierząd fprofno^ci fzKaradnc odarcie.

iv w z u c t ti .  p to rd . f e Ą d  
J\4oUf co m y  U f  n a f i r i x z ^  w f t y ^  odrndimoi^,
Przecięż pildć przymufża nad wflydi fpor niefldtefe 
Zdolnicyfee glodi uboftwo) n ę d z i  nie dollatek.

Eirzc:



n-{ A  PfèrtvSy.
Pifze O ycu  w tytule Wad popełniam ; ftanu

mysi me biorąc napifać pxzyz'soicicy Pinu.’
Z a  coz bowiem Rodzicem zwać gdy  odrodzone 
Z y c ie  od cnoc Oycowftich  w zbytkach ponurzone 
A chociaż p r z p n a  Syném, fama rzecz zapiera 

czbożne z Kśiag rodzaiu Imię grzech wydziera, 
^cidzicow bezbożnych ndżywać 

ic a, y  Domu Oycow/kim niecnocie przebywać. 
Jednak abym nie zgrzefzyi więcey, tę mi winę 
O dpusc  profzę J. niech przepaść rofpufly ominę.
W i z a k  dla t e g o  n a d a n y  od n atu ry  R o d z i c  
A b y  tor p o b o żn o śc i  dziec i  m ó g ł  .n a w o d z i d  
J a  l am  S y n a  ty ru fu  zap oran ię  w c z a s  dfi ig i  

a " ŁIrzaa  n a y n iż fz e g o  flugL
A c h  c z e m u ż e m  o d ie c h a l  O y c z y z n y  b o g a t y ?
D o rn  o p u ś H ,  tak  w ie lk ie  d o b r o w o ln i e  f l r i t y

^^^y^lko  z m a r n o w a ł ,  w p rz e m ia n ę  w y g o d y  
N ie iz c z ę ś ć a  w C u d z y c h  K r a la c h  w z g a r d ę  cierpiaf,  p f o d v  
Tych  choćbym chciał dla wftydu ( iak o  czę^o b y w a )  
Za-milczec, uciflc, bieda, fam giod wywoływa.
J u ż  Z pod ręki M a g i f t r o w  w y c h o d z i łe m  g r o ź n y c h ,  
^ a n i e c h y w . i  d i i c ć i n n y c h  ig rzy fk ,  p i e f z c i o t  p r ó ż n y c h ,  
M o c h e  z rz e b c e  D z ia n e t y ,  u ic ż d z a ć  chęć  by ła  

W  k w i t n ą c y c h  latach c z e r f łw o ś ć  d o  tego  wabił!i.
W  tym chćiwe cudzych kraiow widzenie; pragnące 
Pobudzało myśl Serce do roflcofzy lgnące. 
Wfpomnionych wygód D o m u ,  Matki ukochane/  
Opuścic, dla fwobody w zbytkach uwiklancy,
Zad-ze miłości chciwość ftałi za oflrogi '
Odrodzone od cnoty rofpuftnc nałogi,

Pienię^



1 2 QK śi££d T rz ec ia :
Pienigdzy nie fta^’alo nà podrożą,  ale 
Y o tę intcncya nalegać zuchwale 
Przywykły do utraty (wfłyd teraz wfponainać^ 
Począłem fię D o b r  żwawo działu upominać.
Ł zam i O y c z e  zlewałeś piersi, la m ai  ręce>
W  nieznośney niewdzięczności Serce czui^C męcei 
Nieuważaiac tego potey nalegaff.m,
A ż znaczna, ach fzaloiiy! fortuny c^ęść w ż ia lem .  
W zią łem  n iegodn y ,  bowiem  ani dziękczynienia  
W yrazi łem  żegnaiac : znaków zafmucenia  
K ie  oświadczył, niefkropił n óg  R o d z ic o w  łzami^
Kie pragnął  ręki O y c a  z  I ś iogóf law ień rtw am i.
Brata nie ścifnał, owfzem  w y d a ły  zawzięc ie  
Suche o c z o w  powieki moie  przy wilećic*
]akby mi poflać lego  przykra b y ła  Ichodzc  
AfFekt żal nicflrzymuie,  w fzy f lk i  myśl o  drodze."
SpiefzaiC ledwo powietrzem nie cbćialctn snicśiony
Bydz,  gdyby miał bark Eurus, tęgę Aqvilony^
T u ż  Kompanowic pożor przyiaciele tnili v 
Nà (zkodę moię, oczy fwoie .uzbroili.
Drogich  przypatruisk fię Rleynotow .ifkrzcriiu _ 
D y a m c n to w  Sabcyfltich nic w icdnym pierścieniu;
W  luflr Tyryifkich fzdrłatow ialney w fzàtàch bramie 
Szpalerom wyśm ienitym , z ło te m  tkàney làmie.
T e  które dał Splendory O c i t c  miały .flrażei
Ja dla nich flymę lubię, lek’ko fobie -wazę
Powagę, świętne flroie rozrutność fpràwiàià
T a ż  zbiorów wfpomnieć kofz tow  umnieyfzyć  nieda!a
Orfzaki adherentów, fluczni obłudnicy
Aflyftowali wfzędzie,  g d y m  fzcdł po ul icy

W  nìém



g u m o w a ł ,  y  w lawae wpràwowal mnie (zkody • 
Albowiem co mi przyfzlo do i.podobania ’ 
Sprawuc, albo zaniechać czcgo, według zdania ^
Częlło ,ch byd* musiafo. Wigc bàniciery .

pracowanych noe dniowi kucharzovf podawa,
w  pora-iie, palzccty
Wyllawiali, w kolory rożne galarety 
Trunk i  nie porpolite, wina, màìmazye,
Kanarfekt, mufzkatelc lada fzuia piie.
Koley bez odpoczynku y pra'gnienra tbęci 
Nie czekaiac pełnili kuflem bez pdmied.
Próżny  kkUrzefc f i a t a i  na probe, y aiiftà»
W  Rollruchanach plianę naizalismy liHa.
P o ty m  gry  kart y koflek choćiaż iuż nie cięży 
M oneta  y  padl częściey Es niżeli zezy 
rNàuavaly, bynaymnrcy >x'fłręru llrata iawna 
NieczyniU , Koncentcm mysi byfa zabawna 
N ie  Ariona Lutni,  co go t  Ubiryntu 
Zafadzki ni Dclłinie niofla d!o Koryntu;
Zwykfey bandory brzmieniem,, gd^r zagrzewał trunek 
Clowę pamięć pottwmił, o fzkodńch fràfUnck ,
Z tad  bale fchadzki,. taiicp, więcey pif^ć nie da 
W ftyd,  uczciwość Kodiico'K', żal, ninicylza. bieda: 
^Niegodna wieścią ucha nie należy bawić 
Więkfeyby v.'flyd by! hańb i  gd^ bym miaf ^ y i iw ić  

tym dni pierw/ze 2eWy„ tym drugie pędzone.
Na tey caie Miesiące nauce trawione.

■W dwunafłym Słońce z Wfchodu na fwym Z odyàku  
?«ebiega iac  horyzont  ZoHawało znaku »

Tylcz



'7"' mXsUgi Trzecia 
Tyleż flacyl dopędzil Mieśtsic przez promieniej 
Pod plafzcz mglifte Hekàty, pędzać nocne cienie;
Ja iefzcze y w tym czasie dla rofkofz prywaty 
INieuważa! fzkod przyfzley fzczęścia alternaty>
^■ż gdy ( iakby  z Okrętu naglefpod wypadnie^
Wrzyflka bogata kupią w Morze tonie na dnic^) 
Przemarnowalem oraz znaczngk qvotę ziota^ •'
A infza z  fuplementem nie przychodzi flota:
Y kiedy nic iuż nie mam do Expens w fzkatulc,
Z al  dopiero ze rcfzty nic chowam, nie tulę.
Łamie fortuna wiarę, przyiazri niechęć rodz i ,
Niedoftatck przyiacioi na Hrone uw odz i ,  
ju ż  zmienni adherenci TowarzyHwo iludzy 
OdHapili, żaden mi flużyć fię nie trudzi.
O bok nie ieden przefzedl, widząc nie raz ikokietn#
N a ulicy nie witai mrugać woli okiem,
Nie tytuluic Panem, choć niedawno życzyt 
^  fctnc lata godności, gdy iurgiclty liczył.
Nikt mnie poznać nie pragnie, a dawtio poznany 
Nie chce pomoc, choć darem byi obligowany.

T u  iuż teraz w myśl wpada Rodziców gniew, zbiórow 
Sciata: ogios publiczny wielu dyshonorow.
Pamięć doQàtkow w nędzy, w klar nie pokryiomu 
Ucicmieża żalami z opulzczenia Domu.
Zaiuie y iuż balów, kolacyii kąpieli,
N im f  z Cypru, Orfeufza nienawidzę trelu 
Niewczas: ach niewczasl frolno fo fzMpditt idtowd^^
Str êdz fu  zj>ytkow naylefi(y% fomierme ĵ Afowdc.
L tc z  y na tych nic doiyć fkargach nittortunic 
Ciężfzy iefecze przypadek infule /woy \ryfunict

Q i  Na£Ìc



*̂ 2 Lift Pìerwfy*
Nagfc KÌed}̂  przjrpadna z Bachulà obrady^' 
Roztarchane\z gzikami wefole menàdy , "

mnię razem, dziwne fwywolitice 
Suknie z palców pierścienie,, fzpinki, zauśnice, 
Łanczufzfki, y niillerne mancie zdzierała,
Y ranie z krzy^kiem z śmiechami na dwoi* wypychaia. 
Sfufznie glupflwo (karane, y te nieoftacnie 
ę U o l l y :  pewnie raz, drugi, ćiężey wyrok zatnie#
Y niechay tnie roźnemi Ipofobami. byle
W  rofłropnieyfza w pożyciu dalfzym wprdwii chwile. 

J u ż  w nadgrod'^bankietow. nąllępuia giody^.
Zwolna  Twarz chudbść tłoczy, zacimia urody.
Na czczo dzicfi; bez Ciu trawię^ żołądek iuz czuic 
F o l i  ki^dy fam' Chleb czarny^ po Ucztach fmakuie.
Coz, daley czynić liędę! natręt między gminy 
L ud z t_ p o y d f  iiprafzać C h ieb i  odrobiny,,
Pierwfèe k toż mi odębraf ^ocravt^y t a k  fmaczne?
Pewnie  zbytek, rcxpiifìa,. depanly niebaczne,.
Dla tych  (pleśniafe ka/ki choc (igr częflo du/zę 
W  kaćie śiadlfey przy wielkim lak.nicnru leśd mufzę,. 
Wftydzi żelżywośc gjody, więc iużł wolę prosić 
W  obczym Kraiu iałmużny, niż śmiech żarry znosie.
Y gdy mnie nicwidźiano taiemnic w czas pożny 
Miafto> winne rozńitny opufzczam, podrożny 
Idę {piefzno na pamięć drogi niewicdzacy,.
Zcialeka Mia (la, ?aoFjki,: Dwory miia î cy,
W  licha trafiłem wio/kę po dłogiey fatydze,
Aufteryi na nocleg golpody nje* widze^.
Chałupi  tyiko z grodza podwoy niffii. frodze, 

dla. wczalu. ubogi nieznaionjy wj^^hodzę^
Z im no



Z i m n o  w  dolinach przykre, ile pod ąorarni  
Gronta nieurodzayne między opokami. ^
W  latach w koio Dęho\vych, wiatr z  gaięzi {.ę zi  
Szu m em , zyzność  zrywai^c d o y z iza ie y  ż o ę ' ^ z \ .
T u ,  oddalam boiażni, zcwiivdu oplone,
Zàfztxilfey zacznężebiać Jdlmużriy w tę llranę:
M ow a w j o d z i e  nirznośnym zaia^kliwa leizcze 
Zbytnie pioiU z flowami, więcey fię nie pielzize.
Z a r a z  iako mi dziewka >ic'icy[kicg0 podała 
C h k b a  dla posilenia, uQa t w a r f  zgrzybiała,
Ma(ę b y d ź . rozumiaitMii zaczyniona z gliny.
Albo z  z iemi zbyt  rzarniy  (ztukę rolpadliny 
■jednak ucza głód „nędza zaprawiać, potrawy,  
Dereniowe, iagody miękczyć, l lodzić  trawy.
Gryść  zabrania ieź^ennych malinowych krzako'i^ 
W i à g o d à c  h z  nich rodzących nie czy n i  tych  brakow'  
O w l z e m  fpofob- podiiie w należyte czafy.* ^
Wpadać y zdzierać z  karmi zwierzęcey,  gay laly.v  ̂
C z eg o  y {ain żoTstdek nic oddala części/.
Z a  miodownik przyimuie choc z  C)ściami treści.
ts^ad te kiedy mr więcey głod nie obiecuie 
Udzielić, w tey Icpionce lichcy fię naymuic  
]sJa roboty, luboli do’ siekiery ręka 

> zdolna naymnieyfzcgo nierozlupi fęka,
Ani motyka iłti nic porufzy, ani .
Parzyftych w o io w  w  iarzmach w y w i o d l f z y ^ ^  
W p l u g i  radia nie fprzęże,: zagona nie zorze 
O d r y m  kraiac lemicfeem fkiby «>aMigorze, ^
Z o l l a i  iefzcze palłernik,^ obfzcrne gd^^^  ̂ Hada 
B y d d ,  owiec. pafaJa okółkiem gromada :
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^ y ch  doglądać przyrzekl/k j^  do tc’f ^ ’ipoCohny 
^  yganiam vv wiofnę ze wsi w kat^ błonia ofobnv 
F r z /  bvd?e” 'r^^* mówili widząc kompanowie
l l n L ł r  w paflerfkim obowie.
Musiałbym bez rozmyfTu na nagłe ich przyście
U u e k a c .  zn o ś .c  hańbę k r y ć  fi? k rzak i ,  i i ić ie .  
J e d n a k o  ile  ̂ r a z y ,c i e n  w y b a w i  p o d a ć ,

.?aIofny l^dac, w mieyfcu nie mogę fi. zonàc. 
Ten  mn.e częrto zaftrafza. à nśwec y L n i  ’ '
Y  upały, maiem okryć ftroni,
Y dla tego' rplow.ały włpfy, gdy ie piafefc
Zfcurza lepi żywica fpadaiaca z trzafek.
O w  zloty który moie łańcuch barki zdobi ł .  
Vfpomn.onycli  Madam affekc fobie przyfpolUił .
Y te co Cię m o y  O y c z e  kofztox^ały wiele 
K o b o i y  ^y s m ie n ite y  na ręce mancie  
i a m  z o l l a ł y ;  kiy teraz gruby k f z c z y n o w y  

Nosie ni.ufze, pędzący hydlo do Dąbrowy,
■Nogi d ep c ące  ro że ,  f io łk i ,  co  m o ż e

fefzcze bydz mięlccieyfzcgo czym fìiìi fwe łoże
?  O yofe ,  Icdwiem tym nie chodził, 

SkrzydlaHy gdy mnie Bożek na Affamble wodził. 
B r n a  teraz po bagniflęach, knieie,  c h ro f iy ,  P ory  

rzemienide przechodząc, nie raz gęfle bory. 
Patrząc po chroRach, tìcrniu. naywięcey po M ìe  
Znaki flog poranionych widać doUconale.
Uchronic me podobna w biegu rtop poleni 
N a krzaku trawi przefzłym, który fię i id e n i  
^ k o  zas promienifly Tytan po Tryonie 
H^peryorillcie w K4rac? fprzężone /we kpnic

W cwał



tz6Kśt&gd Trzicia,
W  cwai puścH, z nim Procyon tym więkfze u p a ! /
Wzniecił, zaraz pod cienie flada uciekafy,
Gorąca z floty przefzłt y gdy zm oczona Głowę 
Rozpala wizyflkie członki czułem bydź làe zdrowej 
Słaby '^'icczorem z pafzy do wsi bydło pędzę,
Myśląc iakic z rofpufly przyfzły na mnię nędze. ^

W  tych rron<:ach wlzcdłeni  gdzie fprzęt, śle jaiżma  
Gofpodarfkie cho'^f'àno, do oborney sionki?'
Smęnic fpracowancmu poflanic ułoży 
Ziemia miafto pod u fz ki kavc^alck rogożr?
S i ły  c z c z o ś c  o b e y m u i e ,  ^  c h u d o ść  ^f^prawin z d o l n a -  
Poft m di i  pam ięć  u m y d o m  nie icH p c n icw o ln a  
Spaniem  g ło d  z a n z y m a n y  y  które  na iawi 
P o t r a w y  z w y k ł e  b y ł y ,  z m y l n e  Sen wy(lawi^
Z prażoney maki tiallo żytney , czy^ zpfeenice’
Jeść mi każa z fliwarkami kładac do donice;
N a  d rzcwach gęlle grufzki> prawie przymufedi’â
Ręce rwać do ufi gał^ź fame naginaia>
Częfto tuż io2Ìoiy(fa ic(zezyna podwicWa 
Z  niey rwę orzech , wnet mcwicm gdzie, mi fię podzieW^v 
"Y kiedy taka ucztę zmylne Senne byty 
Prezentuia, zdało fię żem do woli fyty 
Pomyślnie uciefzony lecz tę chwilę krdtksb''
Do Lety u'^'ieziono C y m  mery ifl̂ Ŝ  łódka.
Nie widzę ocucony przy fobie potrawy,
Próżne we śnie bankiety, z obłuda zabawyi»
Żadnego podobienflwa gruf^cki y orzechy 
Nie czynią: Ceres niknie przysnicłc uci tchy 
Dla czegóż nocne cienie llawiacic te Stoły 
Z  zmyślna uczta na ziemi leżącemu goły„



u  7. , , ' L ift P itrw Jlj.
)o (7c  ,mam utrapienia  na iawi ,  niech przec ie  

- .p'ę f p o k o y n i e ,  g d y  t^^arcle l o ż k o  bok, oniecie 
V .  wyma^-la ,r ,  a ż  Fcbus  świętne f w  p r o S . i c „ i c  
^^oreni k r w a w o r o ż o w y m  d o  w /ch o di i  p rz y ż e n ie  

zien lam  w  pole w y p y c h a ,  nd g r o d z y  d r z y m i a c y c h  
l a, e r z o w  d o  w y g n an ia  b ydfà  w z b u d z a  fp iacych  -  
^ '( .a>ę  y  la c o  p ię d z c y  : y  iàk  fię ię 

\ 'i  ręce w z i a w l z y  m ac i ig? ;  fcobitla na (zyię 
ę po ■wśiaci o G h a lu p ,  g d ź i c  z n a i o m o ś c  m ia łe m  

N a y ^ , ę c y  k r o v p  k o z ,  o w i c c  p rz y  (ladzie  p a fa łe m .
1 o sniaddnie iifaiac ze da Chleba fdra
Golf^odarz, który ^przy mnie fzafarnia otwiera 
Nieulironny I W a r z y f z  głod tam ji ly f lu ie  
w  rorbie nic.niewidzacy żoładź pokizuie. 
ju z  .południe minęło, iuż dźicń byl na fchyJku,
J a  d o  rad bez ż a d n e g o  z o f t a i j c  pos i łku  
Z a w c z a f u  na w ie c e r z a  m a l in y ,  b o r o w k i .
Morwy, ieżyny zbieram (lizafaiac z nich mrowki.
Taż  ncc lubo naflapi od 'a l ić  nie włada 
Głodu : dokucza dzicńli ? czy Słonce zapada.
T y m  ciężko zniswolony chociaż w dziafla , zęby 
V^iazna chci łern plewifłe w pokarm brać otręby, 
jednak y tych dać zbrania •Gofpodyni fprzeczna 
Jelenia w Akteonie poflać niebefpieczna 
Przybrać, aby co iedza bydła , dzikie zwierze,
Wraz z niemi pożerali, y głodni parterze.
•Ale inna natura! rożne ludzkie rtrawy 
O d Sarn, Jeleni, którym przyzwoite trawy.
Te  zawfze maia zwierze, nie ma Parterz pilny 
Stada >»• patiach obfitych fam nie iefi pofilny.

N i e c h



iŹ8Trzecia'i
Niech ì^dnak ma dò źada, kto zbroni nędznemu 
V>źó posiłku, à icfzcze z płaczem zebrzaccmu.
L e tz  te daremne żale! fkargr, .pozadània-,
Nieużyty Krayl ledwo zgonin nie zabraniać 
W  tym fobie mifa ^ fpom ntę  Oyczyznę : iàk gamie 
Niedoflatek żebraków w Oycowfkie fpiżarnic»
Jak fludzy, czeladź màia, robotnicy, f l rożc ,
'^Vzafy dochód ży wności » co który ^4eśc :moŻÓr 

Czędo kiedy żołądek dolyć fyty» czafzę 
Jsjapclniona do kuchni nazad .niofa kafzę,
‘Wieyfkie (łoi warzywo niema mieyfca ikladii j 
*V lam ^zwierz choć zgłodniały nic ie do  upadu*
Mnie Cudzoziemfkie ipofty .żywią czerftwia w^ile,"
G łód  c o d z ien n y  w  ś iu ier te lney  g d y  chce grześć  m og i le? .  

N a  coż  czas d a r m o  t rawię  fza lony ! y c z e m u  
Nic powracam do Domu^ Oycu  ikochan^mu '
N Izko do nog i ipadfzy , nie idźiękuię za fto;'
Ze rnnie iuż nie przez icdno fzu'kdc każe lato.
Idźcie nogi co prędzey, y Ja dopomagam.,
Przez pokorne ifuppliki wiem Oyca ubłagam* 
Miłosierny m oy Ociec, y Oyczyzni  miła,
Od ktorey mnie fwywola zbytnia odwabiła.
2  d\yoch tych przyczyn wzrufzony, z a r a z 'betz odwłoki 
Wflaię, y do Oyczyzny biegnę widźieć V(koki 
Oyca, ufam niezniefie ’wyfèhley blednieć twarzy 
W  ćięfzkic m rozy .drżącego fukniami obdarzy,
Podohno y na ifale chociaż xiie należy 
Stro/kany y zpłaczcm przeciwmnie wybieży, 
Wybieży nà żałofne mego utrapienia 
Wizerunki,  wflyd, ‘Wzgardę, uważać Imienia;

R- AlO>
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Ale wyidźie,  zniewolony ;
1 oscia Rodziciel/ka, kiedy uniżony 

a nę do nog y poty podnieść nieodwąże: ’ i 
A z rmi winę odpuści powffić z ziemi każe, 

fibbie, przymusi całować 
 ̂ a gunie zdeymowac

W fzak ze  ponieważ pierwfzy flan odmienia wink 
^ % j^ M zczzc  więcey niechcc iu i  tytułu Syna,
Dofyc będz.e po zbytkach tnoiego honoru 

 ̂ Sług^ zoftac naynizfzym Oycowfkicgo Dworu."

l i s t  d r u g i .
Piotr pokutui$cy do Nayfwiętfzey Panny, 

0 ' z a p r z e n i u  f i ę  t r z y  r a z j  C h r y j iu j a  P à n à .

p io tr  pokutniac do Nąyświętfiey P a n n y  
P tfe c  Supplikę, p ra g n a c  le y  pomocy,

Czińe 2c przez grzech ni fumnicniu ranny, 
Krzywoprzyśiagfzy trzykroć w iedncy nocy.
Y niechcac widzitć Jutrzenki zaranny 
Spiefzy ledwoby niewyrownai procy,

I - W ciemny loch, y tani padlfzy na kolanà
Grzech fwoy, Mękę, Śmierć oplakuie Pana.

✓  •

pR zytm iy Pànno Nayźwiętfz* Matko Niebios Pàuà 
Supplikę moię, która wpociemkit pilàna.

Skłon oko miłosierne w niebefpiecznytn czasie.
Żywioły; Iwietne Niebo obrufzyłem na fu-.
Autor prawdziwie winny, fama r i i  fupplika

lubo Excefs z nicy wynika
*  Ciego



KsUg'à Trzecia* x ^

Cz^go chcę oczekìwafz s iedzieć ,  czego iada tn  
'Wzdychaniem (kutku Twoiey pomocy wygładzam.
Matka ierteś: rddz o mnie, cięfzko uràziìcm 
Pana mego, n i e g o d n y m  dby więcey iy lem ,
^  wicllU wpadłem kryminał : ^ i^c  Matki ratunku 
Potrzebuję w rofpaczy, nieznośnym frafunku,
Ta  wind gdyby łzami z płaczów uflawicznych 
O c z y P z c z o n a  bydz m ogła ,  albo z  rzek rozlicznych 
W oda  zmyła, lecz y Nil  nic wyttarczy pewnie.
C.oTL czynić? ach coż czynić! przecię p la H c  r^ewni^^
Ten  był Excefs, tà była moia nie zapieram 
Win^, owfzem do Serca fam ego otwieram* 
Niepowściągliwy ięzyk żalu, wftydu, o w i  
Godna kary publiczney fałfzu pełna mowa.'
T a  płaczu, tà wod wielu pragnie, à Dunaju 
Zrzodcł Morza nic dofyć zewfzy 11 kiego kraiu- 
Nie może dość bydź : więcey potrzebuie wody 
C o  Ich b y ł o ,  ie(ł, będzie między Antypody.
]akiż T w oy grzech /  odpowied? : wflyd mi niepozw.aU 
W lłyd Gę? iednak y obiaw niech Serca nie kala.
T rz y  razy dość wymowie czemu nie przefłaiefz 
Niewolić mnie, a wiary żem zgrzyfzył nic daicfz 
Ufzczypliwym językiem, który kiedy winy 
^^'yznać niechce, tey zaraz przymulzam godziny  
Rękę do napifania, ale gdy ta przeczy 
Przyznać z wielkiey boiazni iak fię dzi<»ły rzeczy 
Powtornie ftymuluie, y nagle przymulze 
Pifać prawdę, w nicino^ney Serca zawieruizc 
Ach nieftetefz k toż W myśli moię^boiazń wprawia!
Kto pocitch, l;to profpęktow przyiemnych ^

Rz
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J ' - ! -  m  r> rH g i.
^ e r o z d z .c ln .e  noc s e d n ie  tuż f iw fz e  Pinem
Wfzędy fzedrem umyflem niezakerowanent
P o n i °  f  ° 'k g o w  Pińlkie gdy z a %  roftazy 
Fop zedzalem, ptzeciv.ney nkboiac  fig liraży.
Czylr t o p r z e z  wyfokit go ry  bze m ic n in e
Ł c  przyfzlo, czy nizina wlas, gMe Jcrzewifle,

w f e  zorze
W biegfrn i  ffyfiac gro^Pina ,  wierzchem vrod nà Morze, 
W  ey ochoGic choĆ Zpinfcrz rtrafży, biie siecze 
N ^ l ę k W y  na- ^ f o c ^ i e ,  wpadać g o L  mi’ecze ’

męftwo trwoży,
N n  K ł - ' p  PO*-2«ca,m przyśifgfe Obozy.
Noc była Febe w sw,gtna Sedya fwe cugii ’
Sworowala na przebieg H oryzon tu  dlu^i.

Ja  w fmutney pad: winnikiem, z pog rfźek  ponowie 
Snem nęzk .tn  z n ie . .o lbny  kfadę %  n i  t r a d i r  

rzy razy^zarnyśląfcm,. gdy dcnie poświata 
drugie firony wole rag Sw ia t i  

Podniesc Cfowę; t r z y  razy przytfaczal; powieki 
^ m m d l i l  sdy, do. oczui nie dopufzczat reki

W i S  noc więfefzy f tr ichwfzczy
Widolc kiedy wftrzymuie ^  chmurach, Pmrerpina ^
V — 1  ■ V zbroynyclii świec dbflatek^
Kagamrc rozpalone», widzę; nài offat e t
z  woyna fpiefzy nad! woynę- ffrafznieyfzc pozory
Przed rota; uzbcoiónych,I/karyot fltori.
C oz  tu, robifz Judafzu! woJam!: co . t£  l'udźi 
Ł.czna zniczy; G^àrd'ya!! po, co> fię- tu, trudzić '
Ntc mi mc odpowiada., blady/ iako. churtiv 
ty  «uccnota !: z £  fzy if  ob^piAx-lzy,- u r t i

Caluic

na



I3ŁK s u g à  T r z e c ia .  ' _
C à lu ic  N ie b io s  P a n a ,  T w a r z  na k tóra  Ś w ię c i  
L e d w o  śm ieia  p o g b d a ć ,  m aiac  na parnifecL 
M ajeflac niepoiety » ten n i im r a n ie m  ^icair 
S ro g i z d ra y c a ,  y  le d w o  fam Pana nie c h w y ta .
Za tym znakiem pofuna iakby w batalia^  ̂ «
Zbroyni żołnierze, razem wfzyfcy duka  miO*;
Tu iuz z a p a m i ę t a ł y ,  nie wiem czy prztlękly ^
B e z  ftrafzenia, pogoni,, uciekamv iàk w-sciekiy- 
M ogłaby tà u cieczk a winy od pu fzczenie‘  ̂ ^
Znaleśc , iść nie przyrtoyna boiaźń w z ^ p o m iiiem c.  
A le ten  żem  fię w rocil  z  rozm yflem  nie mafy  
O rzech  w iękfzy , niż ucicćzka-ftrafzne kryminały,* 
P o w ro ciicm  ach nędzny lękanie na (ironę’
O d d ali  w (zy, tatn z n o w u  w  nieprà'xcosci tonę;.

Idę  nie p ilnu iacy  g d z ie  n ie p rz y ia c ie le '
P r z e c h o d z i l i ,  z d a le k a  o m iia m  drog^ w ie le .
T am  fpiefzę, y ile śif było w ten czaS 'w e m n it  
Ci Tnę li? między zbroynych przez , drzwi' potaiemnic;^ 
Scifle rAczey nie ludzkie- w T racyi Golpody/ 
Hirkanlkich powinienem L w ów  Làmpàrcow wgi-rody 
Kawerny iamy widzieć y w nich zoddć miU|
M iż  zn o s ić  p rz e z  m inutę  czas  fe ra ln ey  chwili.'»
Y g^lyhy nie zm ic fza l i 'myśli^ w t e y  godzinie^ ^
N o c  n ie fz c z ę h a v d o  T y g r o w  z a fz e d ib y m  iafkinic*
O k r u t n i c y f z y  D o m  niżlii fm ocy/ lo ch , lo ż y lk a r   ̂
Z d a ł  m i fię nad m ę c z a rn i  ftra fn ieyfze  przezw ilKa,, 
L e d w i e m  tam^ w fz e d !  na ^àlc, pcfno lu d źi w lz ę a y , ,  
W à r t à  oko]o> (l’aia,, a ż e b y  k tó rę d y '  ̂ ^
I^ie w chodzono^ w  pokoie,^ w  p o śrzo d ku  zas  sienii 
jMa o g n ifk o ’ k iodl k i l k i  fm o ln y c h  dVcw  roscicnii, ^



W ie k fL  i J M w polnocy przychod2e

T r c f u n l - i  i - " "  t  P O ^ O H

« p S r o t L 7 - r : ; , i ' m n h r :

' " “ ' ° » i .  " i s d i i ^ l L .  „ I f b t
. n t '^ i«dzę ,  zboku driioi

Stoiac Łli/ko rzecze m i:  to %  ty ufiui>i
O n z  Pana zapierafz? zipieram p o m o fzc  

A c h T  -^ł"^ ^'idziałem Dworze.

p l ł f  ? ^  ^  p rze f t rac lu i  na t a k a  o d m i d n ę ,
r a i l z  Zbrodnia p o w t o r z o n a ,  iu ź  k r z y k u  z ń d o ry ć  ; 
M i l c z  p r z c d r z c g a m !  raz  t rz ec i  n i c c i u i e y  fie u nos ić  
W  daK ze  m o w y .  y  Oiiafto p p „ , o c y  y  J d y

fcryoiinalu ufldwiczncy zdrddy 
Da emnc rozważanie ^gfgbfze  logovvirtco ^ ^
Zbrodni wpadam /kwapliwy fłygowe .bagnifko.- 
O to  drudzy z rożnych (iron fljfzac to przychodzą 
Podobna rełacya b'wiidkami dowodzą '
O c z y wifle z b o ia ź n i  znaki  icdnafc powie:
Drugi Gałileyczykiem urodzonym zowie 
Znać wyraźnie po mowie, fama Cię wydaie : 
^ p c w n e ś  zwolenikiem, Towarzyfz tey zgrair, 

widziano Cię kiedyśmy lap/li- 
jixA U òfi, wyicic ztdmfad vrraz pouciekał;

T y le

i>?i • r  Trzeó



Ksté£^ Trtfcta,. >
T yle  z m y ś ln a 'w y m ó w k a  świadko>^ nie przem oże  
N i e  ucieczciź ,  u forty pilnuia; cię ftroże. ^
C o ź  miaicm czynić nędzny? flrafzna na mnie crx^oga 
Nie  znam Czieka przysięgam na Niebo,  na ^oga.
Nigdzie ?o nie widziaiem, nie dałem pomocy»
Z  Mialla n iew ych o d źilcm  w G etiem an  tey nocjr^  
Stwierdzam to  przeklinaniem, ażeby mnie ziem  ę  < 
Przepaść ż y w o  pożaria, piorun w fa m o  ciemię  
U d e rz y ! ,  potłukł w kę(y nieod^locznve glo^^ęt 
leżeli zm yślam  (obie dla ochron y mowę^  ̂ .
w i ę c c y  w krzyw oprzyśięftwie wftyd mnie opóW'i,^
C o m  udawał,  tz og ło lu  każdy będi ie  wiedzicC^
D ość  że  przysięgę, piorun Ickce poważałam  
2 e za taki grzech ćięfzki bez  (zwànku zoiiałeni.^
Y tak ktorego Synem Króla Niebios ziemi ^
Naypierwcy wyflawiałem pobecz  przed wfzyltkier&N 
T eraz  że człeka nte znam głofzę, y hononv 
Ubliżam Panu, będac fluga lego Dworu.

T rz e c ie  krzy^j^opzyśię^lwa kończyłem fzalonyi» 
Trzeci raz moia \<7iarà z łam ana ,  głpfzony 
Zmiennikiem fam od siebie^ kiedy kur czubaty  
Obwicfzcza dni blifkiego znoca  alternaty. ^
W  ten czas mgła z oczu nioich oddalona^ 2 drozn > 
Scena fię pokazuie,  Akcyd niezbożna, . j  
T ey  ani noc zaćmieniem m e  zakryie ,  pr^yld^ic 
Zoftawać w obclżeniu, nkffychan-ym 
Ida '* pdmięc wyroki w myśl, która nie ^
Przed tym była, prawdziwe Pana meg® c>wa  ̂
N iż kur zapicie Piotrze, niżli zgrzędy zwazy^ 
Zaprzelz  mnie fię zapewne tey noty  trzy



r • Drugi.
.Ą!e b  p . e r w y  ginąć isć w niebcfpieczei^nwś
jKsjace ręczę w przód ; . .  (łr.i^liwe M c c l e S t a
rcnos-c  próbna mowa, obiecuię d i rm o ,  '
Jeden mnic zg.eifc zwoiował, poRrachu Ala'rmo 
y  dop,ero przyznaię kiedy kur zapieie,

-Ze PĄfi&a mowa llaia, cień M ęflwl nśdzieic.
A bo 3„. Żołnierz _p.zcz f^oic Oręże

Sot-r/nvr
,N4 . f cw o  w , . o
T e  mn.e w uciec.kę,  b M y ,  do

I c h  k t o T m ^ "  Pf^^^'linania,
KI (  powiedzcie Nieba ) trzyma w ści^y
K .»;,l,, odcymû  0)o,« rd.oJzmJny ''
w 'riT  "'I? ’ •‘''»1 iywcy nicdaie
W W -  l ! t  n k  p , „ l l i i c .
W/ • u pądam  ż y c z ą c  i i ł  tyśiaca

ucieczkę, y dU wftydu iafliych, Gwiaźd Mies'iaca 
Nienawidzę, pochylkiem fchodzę u/ironiami 

" '"zboznośd  moiey.fa swiidfeami.
W  b l a b m u  noc fil. przefzła, w dzień wfzedfzy w fd/kinie 
Grob fobie zrządzam ży^.y, lożyflco na glinie. '
T u  we łzach moknąć ^ile Serce twarz oz^lobie 
T u  nieczyflc powieki płaczem zmyię obie,
T u  prpfpekta oddalam Nieba Słońca w cieniu :
Iu_ głodem -fwoie ęzłonki umartwię w wiezieniu,

Które po trzy razy grzefzyły, tysiączne 
;^niofękary,  rachować tu tysiące zacznę, 
i  u załofny wertchnieniem wzdychdnia porufzę 
i  u pięściami okrutne piersi biiać {krufzę,

Y  ile



Y ile ktir zapicie w noc/ t  czyli z  rana,  ̂ ^
T y m  więkfza z oczu m o k h  wyniknie^ fontana; ^
Az z płaczów uftawicznych przez czas bardzo diiigi 
W  policzkach lochowate z oczu flàna Itrugi.

Zmyfl G r a i o w ,  ScmpiW^, że fię Matka w (kak 
Nagle kiedyś przemienia, gdy w  zapamiętale ^

Wpada żale; prawdziwfzey dam dokument Itymici 
Ze opokę krzyć moga izy w Jerozolimie.
Tym  czafem (więta Panno pomocy o .ktor^ -
Suppl‘kuię z źalafni fcrdeczna pokora 
Nieodmà'^j^iay, uproś mi w i n y  odpufzczenic,
Wiafce Pana moitgo  życia dokończet^ie,
Uczyni to  dla Ciebie: od Mdtki wniesiona 
Inflancya nie będżie ułam odmo'^iona.
Miałem fam z  ta fupplika fpielzyć w tamte flrony 
Oddać w (mutku tak ciężkim trybut, uniżony,
Wftyd zatrzyępaf, iużby fię teraz nie godziło 
Okiem patizyć,fka'anym w portret Bo(kie dzieło* 
Przydam że dla zaOępow piześćie bardzo trudne» 
Chorągwie fa na élàkàch, w Micśćic warty ludne.
Kaci nayokrutnicyśi, morderce żołnierze 
Armenia ziadliwlzych zwierzom nieprzybierze »
Jako tamci, iuż sine z  potłuczenia (kronie 
Już Twarzy Przenayświętf2;cy tykaia fię płonie*
Lice Àlàbàftrowe z fetorem plwociny 
Z  pńfzczek obrzydłych fprofne wyfarkane śliny 
8pry(kałyv ledwo poznać Twarz pierwfza» urodę»

, Włofy Iśknace flarganci oberwano brodę. ^
Prawie iuż fama (kora, złote prżedtyni gdzie lię 
Wydawały prumiki, tkwi ftruniik krwie w piesie.

KśtJt^d Trzecia.



smpn, y cio»S b!ŁlTŁ
^ U zelzywe zarzury
z  t r e b u  wydobyte Kocyto^ev diutvr,
Wyz,u>*„a^ svviideawa, iezyfc u f z c z y p l iw  
XI' pfHwatłiwe diiwy.
Nad Baranka cierpliudzy miUzac (lal na /ali,
Kiedy lego mewinność kłamcy obmawiali,

s S ż y r W i T  "*«&fcarzyc, woli /kromnościa znosić katowanie, 
f a  pokora miłością mogi ogiafkać fcylc

Sàìw^ie t '^y l ' roé  wpadJcm y la
balwuie m m c yop^.dku, miłoś i . rd i ie  fprzyia.
T a  tłumi zdrady iaVnc przez Afpekt f c o y  tęgi,
Ob.asnia wiarołomaey kryminał przysięgi.

'*'^yzrzenic<ii zdradliwy pozbywa 
Umyśli ły  y boiaźń bcfpieczeńrtwd chciwa,

W u cey /e tyk  moie opowiedzieć,, càie 
Zdtam owaly mowe p rztra ilm e iole.
w  nawet z {kat twardty  opoki
Wycilkaia Itrumicntc, ptzcyztzoczyfle (loki
Płyną, y płynąć będa wmieyica oczow bli/kie 
T̂ ik na rożc przyległe zdroie Kaftdliy(kie.
Y poko oezy będa 'K' nicti krzyflały zrzenic 
^ r o p io n e y  łza niemog^ powieki odmienić.
Owfzem Kleił kiedy na twardym marmurze, 
W yry ty  w konterfcktie (ianę w tey po(Turze,
Oliacza krople rzewne„ płakać:nie ptzeOàn?
Czuiac z krzywoprzyśięflwa wSercus m oim  ranę,,

Spf/nji'*



* K i i t g d  T rze c ia ,
spłyną y uflà Izjimi, też (ame^zobrdzu 
Jak bęję malowany wynikną do razu.

.  L I S T  T  R Z E  C L
A l i p i a f z  przychodzący do Siebie,,

Do Augujìynà o JproJnych mdowi^ach^ 
^ L i p i u f z  fię obaczywfzy obłędzie ,

Auguflynowe pizcflrogi wychwala,
Potlumia powab Świata, który wfzędzie 
Gdzie metà Gonitw plac Teatrà Sala"
Scerę feralna wyfla’W'uic ^f'icdzie 
Nà zgubę, niofac w gorę na do! Z'wala,
Y dia kfotofil uciechy nie trwały,
W  Piersiach niewinnych nurza puginały,

gErdecznie ukochany Aiiguflynie z wiciu
Konfidentów obrany wierny Przyiacielu!

Podwoi audiencyi, niech te t /Łarianie
Przed Tvvpia oblirznośtia ni ctzŚs krotki flanic.
Nie myślę mitygować ni nikogo, fiebie 
Winnym czynię, y (am fię pozywam przed Ciebie, 
i^kcoiem w raz pozwany w Twoim Trybunale 
Sprawiać fię opowiadać ciężkie bcctę żale;
Ach coż za okazya gwairowne niefzczęście.
D w óch  Przyiaciol dalekie \ppriwiiy odeścic.
Uośc odlegia nas dzieli ziemia icfzcze morze 

kanały wielkością wod porze 
Libijikie Cię bagrady, rzeki> brzegi bavia 
Gdzie izarlaty Tyryiflcic Byrfe Zamek ilawia,

W  pofrźod-



w  f  JI T rxeci.
W  pofrzodku Carthaginy. Mnie zaś kiedy zwarfy 
Wiatry ,  ru d d  złamały, màfzt, żagle podady

A u v . l 7 -   ̂ "a Ud ntódzlly
Auzon/k) gdzie rtnicu niwa płynie miły,

zie Tyber Rzym oblewa blifkich Siedm eor liczy 
Odz.e ofzczep Awentylki, Awitnał w fwoiey tyczy.’ 
Ale coz mi lefl potym nd Tarpeylkiey gurzc 
Nie widzę Cię, lako mi iaśnieiefz w  t 'urpurze :

, Im bardziey wizerunki rofkofz Swiàt cukruie, 
l y m  pilnicy wodza młodość moia potrzebuie. 
Bcfpieęzmey w Sycyliilka mógłbym fkłonić Etne-,
L ubo  tam Encelada ognie pala fctne,
1 akby mi niefzfcodziły, y  Syreny lube 
Meiodya Zegląrzow bawiace nà zg-uhę.
Fodziwieniem Sonetu, ptzez fwe wdzięczne głofy 
Wprowadzarac na Syrty opoczync flofy. '
Jako  tu gdzie Syrcnà dowodnieyfzey cery 
Pośiada wiele flicyi, y miKze FUyzery 
Wyftawuie, ł igodz i ,  potym nagle myli  
Pozorem przyjemności krotkiey krotofili.

Wiła y na mnię sidła, wczas gdy żadney fzkody 
Nłetufzyłcm fztukami zdradliwey fwobody 
Zacfięciwfzy w gonitwy, te obrałem fobie 
Wymyślaiac powozy rożne w  garderobie.
Y i u i  cztery dzianety wolne miały lice 
Sprzężone do Sedyi na kfztałt wfeachownfcc 
T a  twoia reflexya chociaż w hiegp. chyże 
Zitrzyrmałem kinawfzy laurowe p i i i e  
W  Kapitolium icdnak kiedy potym  wchodzę 
Fltzypaauiac Gę twierdzom» tryumfàlncy todze  ■

Z bro io in



1 4 0Ksiggd 7rz.ectâ
Zbroiom Rzymfl;i(.h konfulow, apparat woienny 
Jaka zdobyci na ścianie przy Ccktaiiźic fienny.
Aż tam  niefpodziànego nowe z a m it f z a n ie  
Skłóci j à łuż A u g u f ly n  na pomoc nic flanie^ '

Obflępem przeciwko mnie rotami pomàlu 
W y c h o d z i  mfodź arm atna  od Saturna waluy 
Sciagaia fię do mety gdzie zdawna obrana^
Na Tea tra publiczne od Wcfpàzyànà.
Feralne dziwowi (ko pofpolflwu gptowaf 
Prezentować tamten plac, y iuż animowaf 
Na fpolne krwi rozlania, dzikie przedfięwzięcfcf 
Ofirzeć koncerze,, 'wioeznie, fztylety na phnięcrc.
|u2 konkurs po ulicach» trudność w prześciu 
Ptino na rynku ludzi, zagapiona droga 
Ztaid tłumy pofpolite, ztamtad Szlachta icdzic.
Łom ot,  krzyk sciflj po gonkach, dachach, Salach wfarę.dzie’ 
Obfiapiony plac w kolo, w nieznośnym' ucifltui- 
Y i a b y m  rad dal pokoy temu d z i w i l k u r  
Część iednà zdołu patrzy,, drudzyr Z'iTyz: W prżyśionku'» 
Profpekt maia z Franibugj Filarów, z kruzganku>
T u  z nafzych któryś śmielfzy nad drugich w gJos powl- 
Idziemy wfzyfcy razem lecz nic ku (zancovi^l 
Zortaic iefzcze mieyfce, drugi rzecze idę 
W net  infzy wola y la na Teatrum' w nidę; ’
Idzm yż  krzykngi, odpowiem? wybaczcie mi z^Wami»
Nie poydę; poydzieCz pewnie naglą pograżk im l 
Nic zniofa Twe upory iedno> ręki’ śiii 
^lężow których dzisieyfza meta uzbrcifa-^ 
hJic lubię tego micyfca ,, w inne dopomogę- 
K.ompanii  ̂ tam mi fig nie gpdzi, nic mogę

T4Ó



I t '  '  ' ■ , 7rz.€ci.
Ise z wami, cboc'brs tez miai n i  zdrowiu fz^inko^ì^4ć 
\v/ *azem tmisifz zenina maśierować.
^  '^'ccticacego nà co fif zafàdza

zie y ìi  Ich impreza wlolca nie prowadza» 
rowadzcie wolatn ! ieżli noe! w  tey niewoli 

Zapewne oczy będa fluchac moiey 'woli,
^achęcaia y  na pieiwfzey prawic 

Wifdzy znacznych fadzaia Kawalerów l^wie.
S.edz.emy w kompanii przy Teatrum^bliflco.
Twarz oczy obrociwfzy nà te dziwowiflco 

Zaraz  dadz^ fię widzieć odważni Kycerze, 
w  Hartowne uzbroioni k i i j fy  fzermierze 
Wnet harce zac2yjiaia, y  nie slozem broni 
Krew z piersi k ć  gotowi gdzie cli tarcz nie broni, 
y Hiz picTwfzjm Sumnitom Kolczugę choć tęga 
_  a.icejzich olłry koncerz przctiawfzy. Ciał śięea, 
\Y/* i'  ̂ porze nity y  jak blat ha pryśnie
W  zbroi nrumyk ccglaity zarazem wyciśnie.
Wzrufzcni pochwałami, nà żart  uciech Nety 

śmiertelne faaiych ficbie wprawiaia zamęty.
Śmiech applauz Spektatorow, tłum pofpolRwa wrzawa 
Gmew iwytn zawziętości tym więlcizey dodawa.
11(1 myśl moi^ chęci niezmienione
Uriapić, mieyfca w inna  oczy Wonić fłronę.
Czytać Księgi na których pamięć w b u ry  wźietó 
Hjroicznc wllawionych Rohaterow d z id a  
Tako Tum.-iwy fłrumicń Eugancń/ki czvOy 
Zabrawfzy fig ^  muniment pifze wiekuirty 
^ o r o  te co Siowińfkim Narodom rozkwita 
W  n,cwyfla-»-ioHych pifinach y nauce l y t a .

T c  woy-



Khggd TrzecU, t4^
Tę woyny Annibala> ktoiy tszymflue zniki 
P o d ' ‘mii, Alpes prztfzcdl miękczac oćliera' ślakl 
Przypomina, iako krwią fpTynęla Trcbia 
Y śłia pod Kaarrami Woyfk nuzonfkich zbia;
Potym tegoż Zwycięzcę fla'wncgo kiedy iuź 
Aflriibal polcgir  zwioka i ik  przeniogi FabiufZy 
Gloéi, y oczy dz idem  trwalfeyra niz na- làw't 
Tysiączne te Szcrmierftie uciechy zabawi.
W ię c nigdzie iu ź  nie ip o y zrzę  o w lzeni w ffrę tj czynię  
O b lic z n o ś c i, nic życząc '« id zicć  iàk krew  płynie.
Aż tumult niefpod/iany, gwar, flralzne wolàhie 
;Pofpolfiwa, Krotofila w momencie uHanie.
Śmiech zniesiony Dorilus Periander zgraia 
Obroconi wraz wfzyfcy to opowiadaia 
W  tym czasie, któżby mi dał kiedy iuż ta* rzefza 
Glofem ufzy przeraża Woyflęu Uhflelsa.
Wiclceby potrzebny by! flanalby za bronie 
Wrozruchach terażnięy(zych, których ia fię chronię 
Nie mam tey fpofobności : widzę nikt nic poda 
Darmo 2:ad.im, y oczom daley wierząc fzkoda 
Spufztzam na nie powi ki lubo nie zdradziły 
Wprzód ufzy naUiało (kryć te wykroczyły 
Albowiem gdy pofpolfiwo niezmiernie krzyczało^
Zdało fię że Teatrum całe hukiem brzmiało 
Na ten czas łom ot (łrafzny wfzyfcy fię rufzata 
Znieść koio mnie plac do ły ,fp rzę t  krzefla zoftaia 
T u  itiż moie utracam fìatcczncsd wzrok zrzuci 
Powieki z Krzyfzrałowcy zrzenice, pokłuci 
Przedśię>5PŹięcie, dopiero y fa widzieć chciwy 
Co za nowe w tuwiulcie nailapiły dziwy

Nieda le-



j / I I « Tr^ed.
Nieda leko  przefzcHfzy Dornia obaczę 
S r n ^ t 7 " ” /S o r l i '» o s c i  b e /  przcfidnku ftacze 
Do nrAk^l W % ftko przefzlo fidlem, *
D o  połboJcu nakryty cienkim prześcicridleff,, .
Ł ezy  na gołey ziemi rozci^gniony ziewa,
Nic  ̂ ^^rutrień, iuż z zrzodfa Wyle>j7;|
N.C do ludz. n.emow., pomocy nie żada

Łiibo m z me potrzebno ponury poglada.
2  fcompairya kto j^rzyidzie zwycięzca wyzywa 
Y Iczac rozgniewany k o n c e rz /  d o b y W  
Fodaie Emiilowi naafławuiac fzyie 
Każe ćiać. kolet, alfztufc fam fobie odkryic.

S : r , T  " f  «  I - '» '  » •!»

-r  y txccfs  fceny, la ln tgo widoku
Niegodzien raczcy Stygu Lctey/kiego fłofeu. '
Nie gama oktucjenliwi z frogościa zuchwàìa
^kończone kryminały tyiirirlia pochwała.

Ale na coz fię ftarż^ć n i  tę frogość! czem u ' 
Po(po fłwa naiog ganię, niezabiegam fwemu 

gchMs'alftwu, z blifta trapi powscias’liwos'ó wzrufza 
Z4wczafu namiętności hamo'»’ać przymu/za,
Jako b o w em  przybytek wod pod czas powodzi

G d z k  fD ^ d T '^ "7 ' " ' ' ^  n - T '  rozwodzi,
S j e r a  bfzepi^ ^ iw y  do przerwania^ a b  era bizegi., fa jy , pola, do zordnia
Y lubo Dab grontow ny, Sofni zbyt wyfoka, 
radala podebrane krufzy fi? opoka 
Zniesionego ćiężari, gibkie ta m iry fU i 
l 'o lom .a traw y zioła t io f z ,  ai proch fzyfzki

Nicdoftoi



Ksìigd Trzecia»
Nìedortoi na fwoim krzcwifta lefzciyna 
MieyfcH, Olfze rwie' wierzby wicrzchoiki przyginaj 
Podobnie y krew kiedy .rozioiyfia rana,
Niby -broźda odemnie dotąd niewidziana,
^^ybucha w Eneadach gniewy wzbudzi chci'ji'osó 
Pomlly w równa wpràwuia y mnie zapalczywosć, 
W itlka  przyznam imprczà, y choć śiiy trocha 
Ivaéladuie gdzie wiedzie w trop Erynnis piocha,
T a  piersi nieprzeftannie z fwemi Sioftrzyczkami 
Zapalając czarnemi z wężów pochodniami, 

prawiia, i e  w fzyk Màrfà ochota mnie bierze 
Wdzie.«.ać lampart kiryfy, fzyfzdki, puklerze,
Zaraz zawieram kfięgi nagle nienawidzc 
Lekcy i, inney woląc przywykać fatydze,
W oyni w myśli w Gradywk kotary,okopy 
Ledwo iuż nie wyfkocz^ z niezmierney pochopy, 
lu ź  wychwalam Szermierzow, zbroić wiekfzc ceny 
Pancerz paiż, 'w’ karpiowe luflci karaceny,

,u^ u mnie, poćiflc podoba fig długi 
Y włócznia na przerwSnie ftalowey kolczugi 
i r ack im  fprzj/iam zwycza'iom, rozmaite fztuki 
woienne Bohaterow uważam nauki, 
w n e t  fię Żołnierzem, fckrctne fpofoby 
Ma>wę Imię po'-zatek kto Szermierlkiey próby 

uthorem był, chcę 'wiedzieć y  przywyknąć do ni 
rzez kunizta przez podanie, (z ty th  odcięcie broni,' 
lerwlzy kto co Zwycięflwo otrzymał,  kro razy

^ pliicu uciekł bez naymnieyfzey fkazy> 
kto Miflrzem w tey woienney mecic 

Widzieć, y iako nieuk udawał w zakręcie
T  ] Cały

<44
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? 4 f  L y ì T n tc i.
C i ì j  na tym  widoku <z tàfc fzkaràdna wina 
D źleń  lubo byi ftrawiony, zdał fię bydź godzina.' 
Częlłokroc Icarid Akrów na Scenie choć duża,
Przecię żaden z  patrzących oczu niczatnruża. 

-Owfzem więcey chcc widzieć, nie m am y do fytu 
Dciechy, aż z  obelga cięfzka, iako y tu 
Wigkfzey co raz przybywa do Oręża ch^ci 
W  iiftawiczne zaboie prozno'wanie nęci> '
P u g in d  zawieśins-fzy niedaleko loża  
Na utarczkę z  zwierzami znowu biorę n o ż ^
Dzieli dźicń Mars z Dyanna między fię w przemiany, 
T a  na fzczwanie Jeleni, ten w Lemnie ko'K'àny 
Sztylet we krj-i ponurzac : rano na te dzi t la  * 
Pof łanow il , ta potym na iow y  icżdziefa*
Kiedy zaś Kleoofkiego L v a  v  ofzczepy wzięto?
A  T y g ra  zażartego w pul miccztm rozcięto, ■
W r a z  'więznio'»' o la lzonych  lubo fię zbraniali 
N i  pożarcie oRrutnym Niedźwiedziom miotiti i  
P rócz  tych y infze zwierz? rtraśnie zaiadliwe 
N a  Teatrum zwodzono, ryśic popędliwe.
Niemi ludzi ftralzono, na ten czas uciechy 
Naywiękfze- moie były, wefcle plauz śjiicchy^.’ 

fccnai paflem oczy à nawet y  u f l i  
Syte bez posilenia miały fwoie gada ,
Z d r t  pochwały z porażki» ieżU zaś rogaty 
Z dzicza ły  Byk niczkrwawił;: miecil da im o  fzaty 
Nieuciefzył, śmiefzyl Z u b r :  co impetem, śmiałem 
Z i  łowczym pędził będąc ziufzony poflrzałem 
Wilfza zdobycz przez fzwanki odważne potkanie 
A  zogary zw ic rz i  w  źicC u ign in ie

Niedo-



Ksh£d Trzf îdl ' \  *4^,
Nie dofyć icdnak na tym dziwowifku, drugi 
Raz, l i z  >5fraca uciecha, taż krwią plyna (irugi.
Y rak coni pier'W'cy przez gw ak  przymiifzony nolodzi 

Teatnim iść, teraz nikt mnie tam niewodzi,
Jefzczc dla wickfzych uciech Kawalerów wicie 
Przychęcam na tę Scenę, feralne wefclc.
Uczę fwobod używać, w Nax)?ie rolkofz płynąć »
A oraz po fwawoli marnie z foba ginąć.
O  iakc tiaglc żądza, namiętno^śc niemaia.
Krwi nigdy nieznaiaca myśl przekfztaltowala,
Strach by i kiedy lękliwe przy mnie za trzymano 
Owce, woiy zabite rii iàiki (Idadano.
Wyflawil Tyeflowl okrutngt potrawę 
Atreiifz za fekretna z  Eropa zaba\Vę.
Kryminał za grzech żądzy chociaż nieflycbany 
Nartapił, fprawicdliwie by! icdnak karany 
Ale tu gdy niewinnych przez żart  puginałem 
Tyrańfko przebiiano, z drugiemi fię smiaiem 
|akoby  wraz niewinnych z winncmi obwiiać 

olno było, na t ry u m f  tłuc, sicc, kłoć. zdbiać.
Teraz przyznam fię fzczerze wfpomniawizy p rzym io ty  
Pieiwfze, zbrzydziłem fobie zbroić, włocziiie, gfoty.
Wflyd mnie z przekfztałtowania, y fam Auguftynie 
Nieprzyzndfz żem Towarzyfz był Tw oy w tey godzinie# 
Nie byłem przed tym taki, żal mi ! odpuść profzę,
Ju ż  w kfztałt fię mienię włafny, v  lad inny przenofzę 
Razem gdybyś na ten czas przytomny był w' Rzymie, 
Niżli mnie w dyrekcya wikofz Swiatà imię;
Niefzedłbym na Teatrum, niepatrzył na Cuda^
Ktoic Świat prezentowai, y lego przyłuda.

Tz  Ale



Lift Trzeci.
Ale kiedy Cię dotąd Kartagińfkie druki 
Wiafto y Kray y l lawione Chwała T w ey  nauki 
Zatrzytnuie,  mnie ^ ik!e  R zym  w  piefzczotśch duźi 
Łaftawy Afpekc Nieba radzić o mnie muśii 
X iuż zaczyna dzieło {kutcczney pomocy 
W  toni rękę podaie mgiy rozpędza nocy.
Wnie famego po diugicy w rych fzaleńflwach chwili 
Przywraca mi, co więkfza do Ciebie przychyli.
^ I n .e  bowiem myślący w fwym siedząc pokoiu 
O lp o fo b ach  potyczki KawAlerfldm flroiu 
,Pi(ać czytać nie m og łem , co przedcym zabawa 
Z  Księga byłj  naymiifża, krotofila k rw àva  
W  myśli nigdy nie wefzla', pod czas gonitw pomnie 
Cos inow.ł, ^  czym  przeftrzcgal będący przytomnie 
W  polu gdzie ftaly kary w zawód zeycc wolne,
1 uizczano iuż dzianetów nicdalcś w ogólne 
Wiedza fzyki czyniłeś reflcxye zdanie.
Chwaląc inne zabawy, pifma Kśiag czytanie, 
Ufluchafem Cię zaraz wlot Piżcn/k^ miia 
Metę po^^oz poczworny iuż Hippodamia.
Choćby zakład dawano, odwrociwfzy fkronic 
Poydę gdzie Stok Aonfki w T y m  piynie l ’iyonié,’
A iako Cug dzianetów głofem przytrzymany 
Augullyna w gonitwach tak fpoflponov>rany 
\  ten śick poiedynkow dobrowolney zguby; 
Defperackiey iakoby z Pctreiufzem Juby.
In ż  zbroić karaceny wfocznie Paiż kuTzc 
Woienne, na tym wJękfza wzgardę lamie, krufze. 
Vrozne Szermicr/kie Iztuki, profpekt, komedyc,
DyànDa nà darcmhic niech nic fzcz\va> nie biie#

Więccy



Kiiggd Trzecia.
Więccy zm ierzi ofzczcpem, iuż mnie nie uciefzy 
Prędzy ztad wyruguie odeścic przyfpiefzy.
Y co mi milo byio na Teatrtim wchodzić 
Przychęcać Kawalerów rofkofz Świata flodzić,
Teraz  ledwo nie plączę y fpoyzrzawfzy na nic 
Wzdycham! żalem Serdecznym glupllwo f ŝ^oie ganię* 

Wigc wy coście naypierwlza dali okazygk 
Do rofkorz dźiwowifka, w flrafzna Traiedya 
Wpià'vvili Kompanowie, idźcie iuż precz fobie,  ̂
N ir c h c ę  z wami zodawać w tak okrutney próbie. 
Dofyć raz w zley bydź toni niech y drugi liczy 
Nieznaiomy iad, gorzkość pod farba flodyczy.
Innych których pobudki młodości iednakie 
Wniofly w fzańce wraz zemna na fzczęście wfzeUkiei 
Mieyfce wzgląd à naybardziey kiedy Zefir wicie 
Utrzymuycie (we nawy wfpaniale nadzieie.
O  Młodzieńcy im bardziey Morza więkfze falc 
Ofirożniey orze wody Żeglarz w tym Kanale 
Wcześnie umyka żaglowy malzt kieruie 2 boku 
Wulkarifkafe wyfpę maiac wiatr na pilnym oku,
Y lub tłuka (pod wały floczone przez dęcie,
Miia fterty, lirzymuie kotfwia O krę t  przecie 
Zewfzad choć iKołataHyr tey icdnak pow'odzi 
Zdziwi fię Nercus gdy w OyczyRy Port wchodzi 
Przeciwnie gdzie Marynarz ciefzy utiefzone 
Mone pobłaża, O błok  kryie Alcyone.
Zefir wolnym wiewaniem oddala boiazni 
l o r e m  niesiony żagiel w p ław  popędza raźni,
Z^fpi ubcfpieczony (lernik przy Kompasie 
is i  ten czas Nawa wpadizy ni hak rozbiia fię.'

Dopiero
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2:mys1na czyli zmylna fig odfloni 

Pouac morza Kunfzt zdrady wyiawia Fawoni.
Późno daremnie wiedzieć wierzch fkaly- odkryty 

Żeglarzom, kiedy O krę t  na trza/ki rozbity,
Ależ nam czas nie pozny ( lu b o  Mbrlkie wody 
Dalek ie)  flr^edz fię w ży c iu  podobney przygody.

L I S T  C z W  A  R T Y .
Niward z pod flraży O ycowskiey do Bernardi 

da Brata Rodzonego.
O chęci ISÌasIàdovpànìa.

J ^ I w ^ r d  tęflęliwy Bernardowi Bratu 
Chęć do Zakonu flateczngt, wyiawia,

Y  ni ’̂.od^}/^ocznie vale czyniąc Światu 
Uprafza Oyca o konfcns, wyprawia 
Z  Lificm fzukaiac Braci do Powiatu 
W  którym ieft pufzcza, gdzie Bernard zabawia 
Bogomyślnościa, tam iść zaraz waży 
]ak prędko SioHry pozbędzie fię flraży.

\

ę Z y i  ten Liff zń iczny  !zami, icżeli fię fpytafz 
Zkad doPzedł cię, od kogo? z podpifu wyczytafz : 

Piórem Bernardzie Twego Niwarda pifany,
Potaiemnie przed Oyccm fpufzczony z Altany,
Pilna Straża u fłarych, ile Ich czas drażni 
Niefortunnym przypadkiem alboli boiażni 
Zaledwie przyznam fzczerze przez rożne flaranic 
Podey^ć mogłem ufliwne flug upatrywanie,

Ociec



Kuigd Trzficta,
Ocicc fam przykdzuie nie Ipufzczac mnie zokà>
Sioftra zawfze obecna, choć fofsa głęboka*
Nie do'^icrza zwód każe fpufzcaćy zcmna siedzi^ 
Odeydźie flug na draże, nawet Panny fpędzi 
Abym za Braćist niefzedl, nie odbiegi O yczyzny ,
Broni, pilnuia w przemian biaia plcć> Męfzczyznyr 
Nie z rankoru prżefzkoda z miłości gdy drudzy 
Pouchodzili Bracia, wàrtuist mnie fludzy.
Rodzic częlło mi w Krześle siedząc -wlofy siwcy 
Skronie podobne śniegom > lat znaki,  prawdziwe^
Ręce drzace w iunkturach, chwiei^ce kolana,
Y co ftarość komplexyi micc może ftrolkaaa^
Prezentuie, do siebie zawolawfzy prosi,
\(^viawić musi co mnie w rofpacz tg unośi*
Liruy fię ( m o w i )  nie bierz rcfzty ktorey m afo  
Nicfzczęśliwemu Oycu po Synach zoftalo.
Sześciu niedawno miałem pociechy iedyne 
Dziś próżne  głofzę Imię zn i tn  ledwo niegine^
Teżli y ty z  tcy l i c z b y  w f^jrym Domu oQàtnV 
iSiepozoftaniefzy fpolob przedfięwźięcia^^ Bratnr 
Odrtapifz mnie:  zapewne wraz fame prz^zwidta 
Z  Oyczem zgubifz czego iuż iako widzifz blilkoii 
PaAź to żc torem Brata chcefz iść, y iuż f ta l i  
Intencya ofobne życie zformowalit^
Myśl wabi w obcc  Kraic odlegle od Domu^
Czem uż nagle ftanowifz uciec pokryiomu.
Niefpiefz przez ieden drugi, à choĆDy y więcey 
poczekać na śmierć moię te' kilka Mieśięcyr 
Odprawitz pewnie pogrzeb’ (chowawfzy mnie i i c m i i  
Po  żalach,,po żałobie, goydziefz za d iugieml

W pfno
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 ̂ ' Lijł Czwarty i
W olno będzie y iachact nikt w ten czas nie zbroni 
Przybrać fobie nayraczfzych na tę drog^ koni.
Toruy po grobie Oyca Gościniec iuż ^  ttó y  
Nie zatrzyma cię żaden^ iwobodny pas wfzędy,
Y ia (am nie zawołam, choć Twarz,  piersi, oczy,
Gdzie będę pocHowany, T w óia  noga fHoczy.
Wybaczę ci, nie przyznam iuż za Importuna 
Ile z trefunku będzie potracona truna*
Lecz  cokolwiek nafłapi potym ścierpię, teraz 
Nie flufznie fię odemnie na podroż wydzierafe.
Ledwo oddycham, ledwo podobnym żywemu t 
Z m iluy  fięl fluż przynaymniey przy śmierci flaremu: 

Ten iàk fl^oriczy tysiączne obowiązki,  żale,
Zaczyna znowu Siofłra Exhortę na walc,
Idź wolno, twardfzy fkale kiedy niena^idźifz 
Oblicznośći Oycowfkiey^ frafunku nie widźifz, 
Podóbnoć uprzykrzone ciężkie iego bole:
Y Sioftra frafobliwa w oczy cię iuż kole»
Uchodź! porzuć Dom krewnych, gdzieby cię nie znali 
O  Rodzie Familij nafzey nie pytali,
Niech ćię w niepamięć bierze w C y m m crze lu d  oflry, 
T rzym a,  żebyś nie widział łez Orapioney Siofłry,
Jeżeli zaś mafe krople krwi Oycow(kiey w fobie» 
Niechcefz go widzieć z (mutku tak ćięfzkiego w GrobiC) 
Przypufzczafz głos żałofney proźby nafze w ufzy»
Y ieżli płacz uftawny Serce twoie krufzy.
Nie mysi Siofłra fkłoniona prosi, obliguie
O  ucieczce iuż Oyca niech nie altcruie,
Urażeni oboie iefte^my, co ćięży 
Ledwo nas Libitynà nie bierze w fwe więzy;

Y nie^



RSiegd Trzecia*
Y nicproźna ta (karga,'niedàretnnic flrSfzyJ 
T y  ieden okazya będziefz śmierci uafzy,
Chcąc ,fię fpodobać Braci, bydź pobożnym zwany 
Niezbożnic pod śmiertelne wprowadzilz tarany 
Oyca y mnie, co robifz t i i c  pofłępuy chardzie 
Zoftań na niieyfcu dla nas kochany N i w r d z i c  '
Ta Z’̂ ^ îoka' powolnością nà Imię poboiłie 
JMożefz zarobić przez dar Fundacyc roztic^
Nicchay na Tobie honor zacność D om u Iława 
Zkrzewiona z  da'^nych wieków kwitnąć nieprzc(la"va 
MaTz doiyć flug przyiacioi, bogaci poddani 
Pełno Iplcndorow w Zam ku, ftad koni tià dan i ,  
Màietnoéci obfzeine, hoyność nie umnieytzy 
Intrat,  Dwor chociaż będzie daleko licznieyfzy.
Nie mafz Brata, fam Dziedzic, fortuny tak śila;
Zcby na kilka Panów cxpens wyllàrczyìl .
Zmyśl o  innym że ufzedi z Dom u, ieżli na tc 
Niepowroci namowy, intraty bogate,
T y z p ia c z e m  ulìà>«c'ic2nym pozoftac profzony 
Od wfzyOk^ego chceiz uciec iakoby fzalony?
Jcżlim Cię rozgniewàla, y z tad do mnie żalę *
Mafz^ z Oycem nic nie możefz poczynać zuchwalca 
Owlzem do woli lego flofować akcyę.
Niech rządzi, dyfponuie toba,  poki żyic 

T o  mowiac targa wlofy, zdziera bawelnicc 
Y z żalu czyli z gniewu drapie fwoie lice.
Pytafz Bernardzie co w tey czynić będę bu rzy ;
^eżli fię moia Nawa we iząch ley nie nurzy ? 

efzcze w śrzodku zoftàìe morza : iak żeglarze 
Uorym Kalior y Pollux nà fwoim Cełarzc

U Jeżeli
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153 Czivarty.
Jeżeli nie przybędzie, daleko od brzegu 
Unofza fię fdlarni, Wgidzsic bez noclegu.
W y  na ladzie wefolym Oacyi bef^jieczny 
Zoliaiacy gdzie wznieca świado Pharos wieczny 
Wyftawcie fwiętna nad port pochodnia;, niech cienie 
W  kray Świata w opoczyfte Jafkinie zażenie.
M o c n a  trzym a K la u z u r a  ściflym G abin ec ie ,
Podobnie iàk Labirynt Dedala na Krecie,
Jednak którędy kol wiek uyścia fpofób będzie»
S t a t e c z n y  pew nie  zanniyfì z  tàm tad  n y i ie  w y w ie d z ie ?
Idąc za wàntii ciche powiem •walc Sioftrze,
Poki fię ^ e  drzwiach albo w oknie nierofpoftrze.
W  pamięć bowiem przychodzi pilne uważanie 
Jakie byio przy wyściu wafze mnie żegnanie, 
Wfpominam y to fobie kiedym z Pacholęty 
O  orzechy w krag pieiki gtal, biega! do mety.
Y inne c o  m y ś l  m o g l i  m i o d o ś ć i  w y f i a w i ć  
l g r z y { k ,  gonitw* k to r c m i  dnia n i ^ y i  ża l  trawić .
T e  dziecinne uciechy, czacka. próżne rzeczy
N a  ten czas g d y  m nie  b aw ią ,  p o w a ż n e  w a m  .flreczy 
P o f l a n o w i e n i e  u m y f l  y  ż y w o t  iz c z ę ś l iw fzy  
O  t y m  rady  m lo d f z e g o  Bràcà o d d a l iw l^ y ,
Y iuż  (przysięgła? tota  opuścić  d o czefn e  
B o g a ć l w a  dla Niebie lk ich  S k a r b ó w ,  d la  nich spielznc
Y mile  oddalenie  z  D o m u  w  (kryte i lrony^
I u ż  ćieri m iey fc e  w efo le  g dzie  cm ii  g a y  z ie lo n y ,  
j u ż  u śm ie rzo n a  m iłość  O y c o w i k a  iuż  oftra 
Z a p a l c z y w o ś ć  uf la ie ,  iu ż  nie p iacze  Sioftra .
Iu ż  dzień nadfzedi pomyślny, punkt fam iuż godziny 
Z  domu wynisć, zbiór liczne porzucić dziedziny

N à ten



'Ksi»£̂  Trzeciak _

Na ten czas niby trzylH Fàbiufzow flawńych 
Wychodziło  mniemałem Bohatero\7 dawnych»
Y nićmnicy.fzS: was liczba zdàìà fię iakoby i :
N a  Annibala rota Tlla w Marfowe próby. ^
Coż czynię merzczęśliwy, domyślić fię fnadnic 
Widząc Braci, z r^k piłka zaraz mi wypadnie.
Gry odbiegliży nà Sali z płdczem wołam frodzc 
Gdzie bezemnie fpiefzycie! niech z wami uchodzę*. ^ 
Wfzàk z iedney krwi Brat ieftem, we wTzyftkim zgodhwy, 
C z e m u ż  rozwód czynicie tak niefprawicdliwy, 
Nieodftępuycie Brata, niech pod iednym znakiem 
W  tym zoliaie kompucie przypadku wfzelàkim»
]cżliście umyślili wchodzić do Jafkinie;
Miefzkać w kśney gędwinie» alboli w dolinie:
Lubo lochy przcmierzłe fam w nie pierwfzy wnidę,
Y puko tam będziecie siedzieć, nie wynidę 
Choćbyście y w Indyi chcieli mieć ftacye 
Przez gory morza Ganges do was fię przcbiie,
Nie zaltralzy mnie flsała, śmiele flanę nà ni 
Aby mnie obafżyli prędzey indyani.
Niech będzie co twaidfzego nad kamieii, nad (kiły 
Przeydę, by tcź z krzemiewia wftręt czyniły wały 
Jednym flowcm: w którym wam przypadnie bydz Domu, 
Tam wnidę nieboiac fię naywiękfzego gromu.
Affekt przywabi, boiaźń łantazyi n ie f l rac i .
Wbiegnę w nraizne pieczary fzukaiac tam Biact.’

- T c  żale lubo ich tu nie w(pomnię połowy 
Wyraźiwfzy, więcey łza a niżeli flowy 
Dowodzę, wfpinaiac fię Bratcrfkich dofięgam 
BarkoWł trzymam za ręce wfkok drogę zafięgam;

U 2 T rzy
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1 rzjr razy odepchnięty^ tyle śilnieys razy 
Zatrzymywać was znowu moy affekt fię wa^y.
A ż  na ofłatek Gwido (odpuśćcie mu profzę) .
Poczyna wierność moię przytłumiać potrofze.
Łagodnie mowiac d o  mnie my w dalekie Kraic 
Idziemy wfzyftko Cię tu  dla Ciebie zoflaie»
Innego fzczęscia w  innym fzukać będziem Swiecie 
T y  w  honorach opTyway w fortunnym namiecie, 
Obfzerne Miafla,. wfoscfj, Paiace wytworne 
Łakr, niwy wefolc,. w urodzay wyborna,
W  DziardyDach pełno kwiecia,, w fadach frufetow: płynie 
Rzeka pod Dwor m ogłyby  w nim miefzkać, Boginie,
T u ż  pomorancze okien^ y Cytryny wifza^
Które Fawoniufze z Zefirem kołyfza.
Morel,, JaWek,. śliw» grufzeky brofkwiń, fig^ kafztanow, 
Rozlicznych^ mafz dość iagodi w Gronach winyfzafranow 
N a d  to co widzife Ikarbow w lamufach £plendoru 
Zgarnie  fię do  iednego w rękach. Twoich DwOru.
N ic  z f o b a  niebierzemy, ani po tym  w działy 
Nie poydziemy, fam będziefz miaf te fpecyały 
Nam tylko ztad należy iść y badz tu  zdrowy,
Dłużey nas nic za trzymuy idzie pókoiowy 
O d  Oycś; po Ciebie, idź w nogi całuy, w fzyię,, n 
N iech, w żalu po nas ćięfzkim^ ma Konfolacye 

T e  kiedy powtarzaiac powie Gwido flowa 
Przyiemnre, bo z nàtury gładka była mowa;
Ktoż uwierzy ażeby dary dzieciuch młody 
Fofponowafy z  mifterna Fontana ogrody,
W  iśnie, Morwy, Orzechy, ten dank zawfze maia>.
Z c  za prezent naywiękfzy u Młodych bywaia*.

Nic-j>



Ksfé£à Trzeaa- 
Nic mogiy mnie przywabić iTow^ zchecić kwiaty 
'Uwieńczone piekrzytUi zbiór Oyca bogatyr 
Do tego niewieni k t a  mi z boku fzcpcć w ihzy ,  
Wfzy.hko to czas popfuie, 'zerwie, zTamic, flaufzy^. 
Sam fię po tym przemienię, ciepło przyrodzone 
Nifzczeie, śily w (ławach po części zemdlone.
N ig d z ie  nie cz u ię  abym^ mTody by!y  lub ie f lem
D z i a n i e m  ieft przem'ieniony z  o r o b l i w y m  geftem,,
W o ła m  dary  nie równe y dz ia ł  z  B r a c i a 'memi>»
N iebo  fobie obiali,. mnie  kaw a łek  źiemi,>
Mam y la zmyfiy zdrowe,, dareriine te waby^
Za Świat cały metale Nieba frymark flaby.*
Złota od błota różność umiem rozeZinawać» 
Niechcieycieź mi za wieczność bagateli dawać,
Niech ma kto chce doflatki Ja górny obieram^. 
Horyzont,  y w tę drogę z wami fię zabieram; »

' Przclianę na tym niech, tni Ocicc pozw'olenie
Da w podroż, zaraz wdziewam naygrubfze odzienie**. 
Cała: weścic fortunę nicdbam, byle miałem 
Niebo, to zachowutę: równym z  wami działem»»

Tak wołani Biàta ścifkam nabożna Pieśń nocę: 
Rozumieiac że więccy do* Domir nie wrócę:
Poydę z w am ir  aliści gdym minął Folwarki,,
Odłączono mnie od was, pormawfzy zâ  barki,»
Y poniewolnic Oycu, Sioflrze pod ftraż dali 
Z v o d  fpufzczony,. do koła drzwi; pozamykalii
Y iuż teraz gdzie fłol Oboz, profpekt miły 
Cypryfowe w Dziardynie drzewa zatłoniiły

, JJicuyzrzę gdzW Częśs Domu więkfza Męfl'wo> wit Jziic* 
]dko Świat ro(ko(z: Jegp attakować będzie^

Jako'
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j. ko I i-ebo nic'K'oH, przez fżturm silne miny
r ,  , poO, dyfcypliny.'
ia ^  blaga Pana niebios obłok fluucha porze 

Hmpircyfkini ażeby żyć pozwolił D'jf^orze.
<>2częsliwi których w iMecic ta tarcz, ta obrona 
l^od czas walney okrywa woyny Flegctona.
I owflancic^zgoAni Bracia, niech y ia bez bràku 
W icdnym  będę kompucie z wami, w iednym znaku, 
Niech^ wyidp z labiryntu zdradliwey kwatery.
Uczę fię Bwi^tobliwcy wafzey maniery,
T y  iako fiarfzy między Bracia, drudzy ieśli 
Zatrudnieni;  albo fię w inny kray unieśli,
Bernardzie fam mysi o imnie, dodaway pomocy 
W  frafunkach dni bczfenne, trawię w myślach nocy, 
Możcfz Gyca uprofić mowiac z nim powoli 
Z  łagodnością ( iak zwykłeś)  czemu mnie niewoli 
Na bwiecie bydź? rozumiem zamyfi ufpokoi 
Pobożnsfc rcfìcxygi iak żale ukoi 
Nie odmowi tak tufzg o\vfzcm Cię u/Tucha,
Q ieftohrùé m ukc^y Serce iy  naytw drd^e (krucha 

D aym y to żeby pierwfze daremne Suppliki 
C yca  były z racyi nicfzczęfney publiki 
Konferw'àcyi Domu, łzami zwyciężony 
Będzie mcmi, błaganiem Twoim zniewolony,
|eżliby y tym (kłonić nie dał fię; pokażę 
feernfardzie, co nad Oyca kocham bardziey, ważę

L I S T  P  I  4  T  Y .

Aquinas do Woyciecha Wielkiego z więzienia,

o  Jvpoiej za czyJioU utarczcze.
T o m afz



Kstiga Trz^ecia,
^ O m a f z  2  Aquinii okazya w o y n y

Swey Woyciechowi Wieikiemu nainienia> 
Lubo bez winy wiocil żywot (pokoyny 
Uciflc ponosi z famcgo imienia,
Biit  z nieuwagi na zafadcc zb ro y ny  
Stanawfzy, zaraz bierze do więzienia^
M a ły  ten Excefs więkfza popadł notę,
Kiedy potiumić chciał w nłin famę cnotę. ’

I5B

:y>
Cicmney siedząc od Brata poimany wieży 

Ten lift raptem dokończam, kiedy warta leż 
Albo za drz'^^i wynidzie : niż nazad powroci,
Przyście ich uprzedzaiac mufzę pifać kroci.
W iele chciałem oznaymić dozorca w zawadzie  
Scrafzy, y ledwie kaydan na ręcc niekładzic.
M i e y l c a  nie m a m  u c l i ro n y ,  k a ł a m a i z  w m u r  kry ię ,
Papier pod fię p o k ła d a m ,  .pioro flom^i wiię,
P r z y f t a w  A r g u s  f to o c z n y  z à w fz e  p rz y  d r z w ia c h  ftoi,  
Lubo wfzędy warò^vno : icdnako fię boi.
Jaki zaś mnie kryminał w te katufzc wprawił 
[cżeli wiedzieć pragniefz abym ci obiawił?
Słuchay powiem : wzgaidziwfzy Światem ^zec^ł€m dali 
Gdzie w bliftim Zakonnicy Klafetorze miefzkali,
Chca:c tam pod p o f lu fzen ltw cm  dalfzc (woie ż y c ie  
N a  f lużbie  Rofk icy  z  n iemi k o ń c z y ć  p rz y z w o ic ie .  
N i c o z n a y m i ł e m  M a t c e ,  lecz  c h o c b y  w ie d z ia ła :
N ic  wieikiby (upplemcnt na tę podroż dala 
Alcd fanie Kaii«panfkié Partenopy mury 
Dzieło flruktur, ozdobne od famey natury 
Gdzie chłodzące z Sebetu płyną wody zdrowe, 
Kozle'c^'àiac po niwach prskdy K.rzyfztało\ve

Pozwoljfc .
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a QZW0 I3: mi (tancyi, ąo^ innego  Domu
J.uboui nicbyi znaiomy w tyin Mieście nikomu; 
l a m  pierwfisy Nowicyat  ccipra\viam, tam fprawy 

I j c r ^ fz c  fzczerze rozllrzafam poboźney iiQà'^y, 
hLZi- fię i£c-ta ciroga, fctor t̂ mi roruie

k Świętych, 'c/ iakicy mam żyć wierze pokazuic.
"lam bawię pory aż mnie pollatio gdzie Miizy 
Aonfkie w Wirydarzach liliy wonney ruźy 
jTrawia czas, gdzie Secjvana rozfzerza w równinę 
I rzeyzrzoczyfte Arumienie, niż ma Hyppokrynę.
Gdzie oiicyicc do{kona!ych nauk, ztamc^jd y T y  
Woyciechu miaieś wiemy pochop należyty,
Do tak wielkiey mądrości, y la cu^oim siadem 
Szedłem z nadzieia dobra, pobożnym przykładem! 
W^zbudzony, umyśliłem do tegoż Terminu 
Przywieść chęc, iak T<57oy Ziomek z k d n eg o  Aquinu.* 
Aliści nitfpodzianie! o iak fztuka zdradna 
Na drodze dobrowojncy zafadzki napadną,
Zaflęp armatny, goie J)zable, Puginały,
Ledwo zaraz krwi z piersi niewinnych nielały.

•Czterech zemna fz!o Mężów, wcześnie widząc z  boku 
Zbroynych ludzi, uciekli w ciemny las z widoku» 
y  ia fam uchodziłem, iednàk zawikłany 
W  cierniu pacllfzy, na ten czas byłem poimany 
O d  miłey oderwany kompani), niby 
Złoczyńca iiki wfzedłem w wieży śrifle dyby©
Y com miał w rpoieczności życ z TobaZakonie ,  
Zatrzymała  mnie Wieża, niefzcześliwe bronie. 
Przeciwna ieft y Matka, na fzczera zaklind 
Miłość, pielęgnowanie cźęRo mi wfpomina.

N azyw a
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N azywa niewdzięcznikiem.» rachuię iàk ^^ila 
Zniofia fatyg, k i e d y  mnie pierfi^ kàrmiià»
Sìoliry niby Pleiady fmętne przyflępuia 
Z  piàczem proftgk, nà àfFekt (woy obowięziria^i 
Nic racz nas odflępować, Tyś  nàfza nadzieià»
N ie  za Br:ltà mamy Cię, lecz za Dobrodzieia 
Ciężizycn Bracia Taranem, im fię bardziey zbrdię 
^  ftatecznośc, attakui^i śilnicy twierdza moię 
Intencyi, nowa fztuka z rada nie wiem czyigk 
Wfzczynaiac woynę fìrafznai Erinny furyigi.
Srogie gniewy luboli Matki cięfzko znosić,
Lecz gdy fię żadna miara nie daia przeprosić:
T rw am  w (woim przedsięwzięciu, z zloślirwey.zas Braci 
Tryumhiie  imprezy. Sioftr iuż walor tràci 
Łagodna mowa, nie ma broni, śiiy, tyle;
Aby mine w Świata mi afa wpędzić kratofile.

Y gdy fię iuż niczego nie boię, więzienie 
Z a  lekkie poczytałem dyby ucigiżcnie.
Nagle  w Z am ku zamkniętym klucz ikrzypnie otworem) 
Stana drzwi wbicży do mnie krokiem dofyć ikorem 
Przeraźliwa poczwara. Niech N iebo  oddali 
T e  beftye; aby ich ludzie, nie widali 
Wchodzi wyflana z pieklą białogłowa godna 
Stygu, Sioftra Tàidy ^  pfocie nieodrodna.
^1  S^^fza iefzcze : przez fpofob zuchwały
Chciała mnie w Dyonefkie wprowadzić upały»
Przerażona tym cudem nà profpekt wenery 
Boiaźń, Serce wfłrzymuie, krew ruguie z Ceryr 
O d  Wnuczki Erycyny fam fchodzę, pomocy 
Ludzkiey wzywam , y Świętych nà obronę mocyr

.W '  Nic-
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N iew idac  ludz i :  więźnia żaden nie ràto'j^af 
Z  w ar ty ,  łubom nadgrodę dać im dekłatowaf.

icy ce y okoliczność rzeczy riicpozwaJa 
WItrętu czynić Excefsow, okrutna fwywolat 
l a  ehoc trzy  razy, czyli potracona więcy,
N oga  odpycha nogę, afFekta fwc nęci,
C z ę f to n a  fzyię ręce wznosi, te odpycham ,
Częlło  W  w pron trzyma, idź przecz krzyczę.>j/zJycham.
C oz  miałem nędzny czynić 1 na ftos fprofny z  p iek l i

Tysifone wściekła! ^
Wtelki Irozeic upal, przedtym uciec chcialcm 

D rzw i  zamknięto, na wartę daremnie wolałem 
■ W a r o ^ c  mieyfce przecię z Erebu pochodnie 
Przelz ly,  choc m io zy  przykre zapal ich niechlodnie; 
Broniłbym fię zębami dla zwycięfłwa, rany 
Ponosić  gotow» byłem z tey byl wywikłany 
Tonr ,  w ćierniu walał fię g o ł y ,  wfzedl na pole 
I^ursłiilkie, tam  ćiernifko ofire bardzo kole 
T w o ic  Bernardzie, niechby wody fcaluż w tęgi  
M roz  zm arz ła ,  ftanęla t u ,  Francifzkowe śnieet 
Miałem blilko fkoczyłbym w przerąb zimney w ody ;
Bofo zbiegi obnażony. W  naywiękfzy śnieg, brody»
Albo^ z okna na przepaść wypadł,  gdyby były ‘
O k n a  bliżey żelazne kraty nie broniły.
Teraz: kiedy z  tych  rzeczy żadney tu  nie widzę;
Mówić c o  do Beflyi niezmiernie fię wflydzę.
N a  odsiecz broni nie mam, lubo ręce zdrowe 
Szukam  fzpjgi y ankry nie wiem gdzie murowe.
Miecz by nayprędzey zràzil z bli(ka myśl» wiefzczę 
O  podał oftrc z luku raniło żeleżcc :

L e c z



Kliigd Trzeciaì 
L c c z  y  ty c R  nie dodanie ,  p r z y n a y m n i c y  k r z e m i e n i  
M o w i a c  ro  upatruię po I z b i e ,  po  sieni.
Nie mafz, głownia w kominie iefzcze nie zgafzona 
Zofławaia, ta włócznia, miecz, ftrzaia, pokona.
T ę  porwę, y kiedy fię niecnota zuchwale 
Drze do m nie, kurzę dymem twarz, wiofy zapak-  
Splofzomi kędzierzawa Wenus ta ochy da 
Skacze iako Menàdy gdy w Zbor Baccha wnidjÈ?
J>JÌe c z e k à ia c  nà Ś w ie cę  u c ieka ,  y  z  S c h o d u  
p ie r w f z e g o  fp a d l fzy  flęknie na z ie m i  u  zw odu T 
]a  zas  o f w o b o d z o n y  od  ć ię fz k ie y  z a r a z y  
D r z w i  z a m y k a m ,  nà f z y lw a c h  w o ł a m  z d o l u f l r a z y *
Z  Skroni Twarzy ocieram por, y  w znak upadam,
Z  skrucha wzdycham do Nieba, ręce w zgorę {k!adam*j 

W  tym fen nagły nà ocży ściagnawfzy powłoki 
Ciemne, nà wczas wywodzi myśl w Leteyflcie ftokif 
Spiacy widzieć nie broni:  owfzem prezentuie 
O b ło k ,  iàk fię mgnieniu oka rozdępuie :
Jak  przez Fawoniufzà znìc^ion Młodzian wianie 
Cudownym z Nieba lotem, u nog moich (lani^ , 
Nigdy takicy portaci między Bogień tyła 
Nie màlowali iefzcze, nà które fię fil t̂ 
Apelles zZeuxefem , w Panteonie całem 
Pieknieyfzego Portretu, iako Ja widziałem,^
Biały zlotogłowowy Velens lurtrem świeci!,’
Włofy czerwonóźołtc Zefir w cirkuł kręcił,
Czoło  promienie (nuie iàk dwie Gwiazdy oczy 
Tw arzy  y Policletus gładfzey nie utoczy.
Przechodzi kośef lloniowa białość, a w zàpalc 
Czyftym rubin wynika, urta iàk korale

Wą - Zlotjr



Zfoty  pas sViagaf boki,  przęczka u: penden u- 
^ i l ł e rn ie  wyrobiona z fztuki Dyamentu,
(Ten od b o k a  oddarfzy Niebicfki Młodzieniec 
r . .  mi, mowiac z i  wieczny niiey ten preztnt wienicc 
Oucoczyi potym Icdzwie. powicienT ofobnym
Y widzę nicdarernny ciężar,, luż. fpofobnym '
C z u i c  iię- d o  ft ium ienia  ż ą d z y ,  i u ż  osleplà  
M j i o ś c  próżna,,  treść w  ciele g o r ą c a  o k rze p ła .
O b u d z ę  f i ę n i e  w i d z ą c  A nie l i l i iego  śladu.
Uęatruie po wieży bogatego-fkladii.
IDaienina. rewizya; ledwie nie zàwolàì
O k o ,  Serce,'arch; niemifz, iuż przy nas, Anioła!:
Y to co,mi na prezent, we śnie dal. zniJcnęlo, 
Niesniiertelne w śmiertelnych, oczach^ moich, dzieło.'.
p  ponofzę ftrarę, niech; nie będzie
rala,, g d y  w darowiźnie wieczney nie zawiedzie 
Jak o ż  trzymam: ieff, trwała nieflyfzafem, poty 
Sibwa aby Aniel/kie miały latać z noty,,
Cokolwiek, ludziom, gfośif  z woli; Niebios. P in a  
Anioł, ikutkiemi rzecz byfa. zàwfzc’ wykonana,.

Ł  I  S  T  S: Z  O  s :  T  F -

Karol Piaty Gcfarz do Francifzka Borgiafża,

O  zM oiiym  Cejàrjìvpìe,
J ^ A toI’ piaty tu. Berło y  Koronę'

Składfi, zdeymuìé’ P a lu d am tn t  drogi,
widząc fzczęście fwc’ zmienionej 

Konicderacyi,, buntów katalogi
Zaraz



TrzficiU ',

Z a i ^  w B'etyck^ nàkieruie dròngo 
Korìcz]ic dni refztę do Celi Ubogii.•
Z  Tcy do Francifxkà Borgiafzd ^ysle*
Z  Lifl^nr, o ‘ fwoim donofzac zamyśle**

Ràrol co nie dawno* nìeprzyiazne’ flrony'
Rzuca l  iakoBy z Lem ny ognlfle piorony'

Lamai fzyki pizeći^f^nych, Ziemianom zaś daryj’ 
Urzęt^/ d aw a fk tó rzy *  dotrzymali  wiary:
Już pilna l lra i  Raranie nad tyła Panflwamr 
Kończy ,, fklada Koronę- z- zlotemi- Berłami:
Wzgardziwfzy’ MajeHarcm,. fplcndor, (karby drogic’,i 
Zyć woli! w ofbBnośći. wniść w Cele ubogie;.
Już zbrzydzif  doftoieriftwàv iuż nie clicć uklonU' 
Przyimować,. Cefarfkiegp ulTępuie Tronu '  
Ferdynandowi; milfze nà' ogrody place 
Uznaie, niż- Rrolewlkie przepyfzne Pałace*- 
Nicfpodzianey icżeli: Fràncifzku odmianie '
Dziwuiclz fię ? y widzieć  c^cefz obowiazanie,\
Y  przyczyny dochodzić odmiennośći t iki;
T a  iert fama co Ciebie w też' wprawiła ślakii 
Kiedawno kiedyś fwego odflapiwfzy' Dworu,,
Pofzedł do ubogiego nà Zakon Rlafztoru;.
T akaż  kontemplacya bierze y mnie, wiele:
Uważać rtymu uié w pogzeb^ Izabele
Z o n y  moiey zmierzły Cień przertraizyl C i f  wprzódy^
Widząc iak była piękney w życiu fwym’ Urody,
Godne nieśmiertelnego profpektu krzyfztały 
O cz y  żywe iafności mgnieniem pomnażały.
Ledwie wierzę że w ludzkiey naturze flworzona^' 

czas krotki b y d i  mogła  Światu powierzona
Niewy-



pj^knos'ci twarz k/wd«^oroiov vm  
O zdobiona rumieńcem, niby J iM ko  w owym 
Afsyry.f t .m O grodz ie ,  k J e  gdy powiewa

wdziewa.
A ch  a c h . ten Libityna zpadifzy z ć e tu  ćienii 
Feralny r g b  t lomi przez ftr^fzne zaćmienia,
W  ultach glans, przyrodzona krafnosc, białość ciała
7 Ì t ° U  zczerniala.
^ T -  I  °  P^'y'" 2 idące,

zie yiy oczy,  doły z nich widać płynące, 
pełne,  iakoż wfzyftkic Części 

C ia ła  fię przemieniły w obrzydliwe treści.
.Znaku nie było, ani dofwiadczenia próby 
1 oznac abyś m ógł  pofl^ć kfztałt pierwfzey ozdoby

powiadaia) gdzie flruktur kolofly 
Katafalkowe byłjr, Iłanęły ći włofy

Tzkaradne odmiany 
D o  iiatiiy Francifzku bylcs przyrównany,
Ja k o  wryty  flanałcś, ni niemy, y oczy 
W flu p  pofżły, podziwienie fiiadź ie z  myślą troczy.' 
Frzenrafzony widziałeś ledwo nic a'niele 
Konterfekta piękności, iako w  ludzkim ciele.
N jk n a ;  dnaxarety próżna chwała rodu 
Nie ma nà nieśmiertelność żadnego do woduj 
T a k  Izabela^ lubo tyle Krolow w rodzic 
Łuzytanfkich rachuie podobney w urodzie 
N ie  miała, w ten czis pytay a gdzież Izàbelà 
Z onà  Cefàrza, Corkà ień Emanuela 
Króla /* nic nie odpowie, nie wfpomni Imienia^ 
Nayiasnieyfzych Monirchow flawy, Urodzenia;

SIs^^>icte



KstĄd Tnedd.
Siabieie G!o\iVg chwalna świętności nie b k rz c  
F e b i e  ;  wieczna ^pokryta ciemnością w  CimerzeJ 
T w arz czoło nieuczczone z Smaragdow nic ^ idzę; 
Bram y: za ufta oczy y {kronie fię wftydzę 
Jch widoczna projnosó w lad̂ l̂ tch nec^dcM cz^m0 
Jeden dzteń przjciytamy ęz,d[owi wiecznemu.
Ddrrno czSow/efę̂  ^dl^tddd^ y  zjd trwdtit st^wi 
T^eezt która, czesaey guhr mi nd w$do!̂  ftdtiń^

Xo kiedy rozumiałeś Francifzku śmierć cudza? 
jDo zaczęcia tr\«^alfzego życia Cię pobudza.
Już  bowiem nie nawidzifz bogaćlwa, fplendoro^Ji 
Nic pragnicfz czci doczefhey dla wiecznych h o n o r o ^  
O  madre przedsięwzięcie! O  nauczycielu 
Nienawiści niewinney! godny pochwal wielu.
Przez śmierć famę nauczafz żyć ,  zaczynać lat4> 
Fortunnieyfze, niż prożność wyflawia nam Swiàtàv 
Niech będa, niechay fpiefza kto fię tylko dowie 
O  rcy naucc prędko do Ciebie Uczniowie**
Ja am Uczeri naypKrwfzy,. y gdybyś nie fpiefzyf 
Authorem byłbym' dzieła, nim fię wprzód uciefz^f*. 
Albowiem iako Ciebie w obchod pogrzebowy 
Nagła śmierć przedràfzyià, zmienna Tw arz  Krolowy .̂'» 
T a k  mnie wizerunk Pańftwa, fmutnar cera frodze 
Zalterowała, y z tych racyi z T ronu  zchodzę<
O  iàk ich nędzna podać z mizernym pozorem,? 
Biednieyfzym. nie może- fiię malować koloremi.
Same wygnanie myśli, bez fnu frafobliwe 
Czuync oczy w fpufzczeniu powiek niefkwapli^ję^c:
Na obie (łronie boiażń r idzi  trzymać liczna
Straże, zewfzad naiazdy widząc uftaw-iczne.-

2^Wido-



JLt iJł Szpjly ,
Z  w i d o c z n y m  n ic iaźen iem  flarania  b y w a b v  
T y s i ą c  zd rad  niena>35dśęi na  Ciebie śc i^gaia.
A  takież .to wołaiem ozdoby portaci, 
iKtorych fobie tak bardzo Swiita Potentaci
,Zycz^? <7 Uk̂  orny Ine iudzkte poiaddnie
iCPigJiy in/ult ponosî  im wygey fidnie.
Ach coź iert za fzalenrt\vo ! rady niefpolcoync 
Zadać Pańftwa przez zaboy, iiciaźltwa waync, 
Pofpolite przy/Iowie ( t e m u  y la w ie rzę )
C o  w o y n a  - J a  w  ie d e n  ro^^t d ru g ie g o  o d b ie rz e ,

L e d ^ o  dwadzieścia dolżło lat mi, gdy Bellonie 
Giowę pod -Laur poddawfzy, zaśiadiem na I ro n ie .  
Podoba fię młodości, niewymawiam la» ty 
Nayiaśnieyfze zacmify zmienność Majcftaty.
Sarnę ozdobę Tronu  piekrzeniepi ob/Ioni 
,OMiida, przyglanciwfzy farbiczkami fkroni. 
Jaki zaś berłach ciężar y niebefpieczcńftwo 
Żamilczy, wyrtawuiac na oczy MÌodzieriftwo, 
pa ludamenta ,  Szar ła t ,  ozdobne Korony, 
Z  D ^ im en tow  z Sabeyfkiey przy.wieźionych 'rtrony. 
Róża nawet z Pertanu, iak pamiętać mogę, 
Y innym wonnym kwieciem flana miałem drogę. 
W  kolo uśmiechy wcfoie, z  przyietnna nie miia 
Aglaiai Eufrozynę poftawa Talia. i 
Więc przed konkurrentami wfzyrtkiemi fortuna 
Na prezent 'w^ładza Panflwa, złote niby runa 
Jazonowi podaie, byłem tey nadziei,
Ne mnie ten pierwfzy Sukceifś u trzyma w kolei 
>Jieodmiennego fzczęścia, ach zwiedziony iellem ’ 
Promna ufność' w mdrnosó pr^  pr^ypad^n cz Ĵłem,

Niebyło



Niebyło  na eyrn Tronie czci gruntowney mol,' *
liflawicznie .mfilc w kiryś Mars z  Bellona flroi.
N ie  ma władza Tplendoru, ,pracy w Pańflwach ^ila* 
Gfoniadna rotę myéli boiazn oprowadziła.
^  Zamkach maio pokoiu lub pokoiow dofyć 
Z  Pałaców musiałem ;fię do Cele ;pr2cnośić.
Naród Trogi fypic fię z Gradywęm ponury 
O d  Odryifkiey nazwancy 'Hemus ftrafzney guryj  
Woyfl^a wźiawfzy z T r a c y i  wlcraie moie wpada, 
Maur pod Algerini ciężki g d y 'n a  lad  wyfiadś.
Gdzie indziey w liczncy 'kwocie,^Celtycki .‘Mars :zmaerza^ 
W e Włofzcch nie ftrzymuia Xi3Eźęta 'przytnierzaj 
Bunt hołdowni podnofz;», y przeż *fwe ?fpiknienic 
Ruinuisk kriy ,  roźnc ^czyniąc uciaieriic.
Między iennemi Sa^i : których krew widziała 
Albr^, gdy fię w ftrumieniach *wod białych niiefzałaJ 
Przerywał odpocznicnie brzeg na ;famym ikram 
Ryflropłynnych rzęk Renu» wielkiego Dunału.
Y  ledwo kto rozumiem był w N i c m i e c k i e y  ziemi j  
Z eb y le d n o  nie trzymał przcciw-ko mnie z niemi.
W  Lcrneylkiey potym kniei Hydra iladowita 
Mniemałem że iuż była >odemnie zabita. 
Aż ta tyle głow wzniofla, ile .broń nie by ło j  
Choćby fię wfzyftkie woytka w ten *czas (prowadziło 
Z  iedney uroflo kilka 'woien, 'flrafzney bu rzy ,
Zpychac mnie z Tronu chcieli przeciwni niektórzy,

Tc trzydzieści lat kiedy infulty ponofzę^
TumCilty uflawiczne, nicpokoy, rokofze,
Żywość poki krew grzała, czerftwość w fobie imiałcmj 
Na zgrzyt Màrfa pioruny, bŷ  naymniey nie dbałem.

Ale
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L iji Szo/y.
Ale kiedy fafecye obaczylem cudne r 
N awet raoich Przyiaciol ofFerty obłudne,, '’
Serce mi pr*eraźily, od t łd  iuż boiażni 
Zno^rć dlużey nie chciałem gdy mnie w latach drażni, 
Jxzuca ręfea fioniowc fceptriim wagi diężki, 
składa Koronę z  Głowy, laur zlkroni zwyciężki. 
Szukatn mieyica fpoczynku, niewypowiedzianie 
Spracowany, iuź Swiatà ogrom wielkość sanie 
Idźcie precz mówię ! idicrc ufzczypUwe piecze. 
Krołewlkie doftoieiiflwa, iuż fig niebefpieczc 
Paiżem; Majeflatu, iuż my<l wywikłani 
Z f r a i u n k o w ,  iuż infzego fadzcie na T ron  P a n i  
fa; wifzych ozdób fyty, y mogły b y d i  w nymić- 
N.a cz is  dalfzy, poki mnie niewiadome Imię 
Je lżcze  było, ukryta kolorem pof taW  :
Widzieć ITę iak ielł próżna ]ey krafa nie dawa',,
T e raz  zaś kiedy w obecz wychodzą na C hory  
Obnarzone_ z  pickrzenia te wafze pozory.
W ale  in t  opowiadam , iuż ozdoby Crwalfze 
Gbrafera,, nad' K orony,  Sceptri ,  T ron ,  wfpdnialTze; 

‘T o  wymowiwfzy oczy obracam ku gurze 
M yślą  w Niebo wftępuie,. T ron  Pańrt w i  ponurze 
w  głębokiey zapomnienia toni', niechay iny 
Obiera, z  Koronami bogate Krainy 
Pałace,. Z a m k i  pufzczam» kata odległego

àb^m  dokończył w nim życia m oicgoi 
afsyflencyt wolnym» iuż wefeli 

G a le  dni bez nacilka ludzi trawię, w Celi 
Z aży w am  ofobności, miłe mi' rozlłanie 
2  Św iatem , pierśi m yc czgfta w blilk iey  łe z  fontanie

A n i



K s i ł g d  "fr in ia ,- 17®

' i

I

h

Ani h\i twaVpy Màrfà wdziewam zbroi n i  fię'
K t ó r a  w  wiclkirr^ N a r o d y  f ì r à fz y ìe m  hałas ie  
W  m ł o d y m  w k k u :  dufa iac  nad z am ia r  fo rtun ie^
A  ta im blizey {łanie, dalcy (ię odfvmic.'
O taczam  boki teraz za zbytki za ^ i n y  
Pafkiem plecionym, z weiny osćiftey sc iecin/
C ia ło  zaś które przedtym miękka bawelnici^
Pokrywała^ zbyt  oftrt drapie Włosienica.'
Codzieri, noc, dyfcyplina z węzełkami tęga,
Gołych pleców przez rami^ aż do krwi dośięgjr*^
Potym Pacierze mówię, nie fpi^c nocy trawię 
A za fię przez ten uciflę, kary wieczney zbawię.^
Uprofzę odpufzczenie przez pobożne czyny»^
Przez modlitwę, przez fkruchę, częlle dyfcypliny'^
O  kiedybym uprosił! nie żalby mi ręku 
Było, co zaflużyła młodość, w flarym wieku- 
Sm^itnym cierpieć, lub fmtitnym darmo fię mianuièv 
I^ic raz mnie łza Liciefzy, ‘nie raz kontentuie»
N a  ten czas fmutny b y ł e m , k i e d y  ciężar frogi»
Pańftw ucifkał, obciażał Paludament drogi 
Teraz ieftem bez Imutkii ,  iuż żadna o c h o t i  
Światowa nie ućiefzy, złe nie flrwotzg^ wotà’v 
Ani sSiikccfs /zczęśliwfzy rozwefeli, f^ysli 
Niebieflęie zachęcała, których nie okryśll  
Ludzkie pioro, bogàélwa te iafna-Gwiazd Sfera'
W  przeyzrzoczyrtym dmbićie przed Światem zawierać*
O  te la konkurruię, y tych fobie życzę:- 
Doczefne^ pokinawfzy naydroilzc zdobycze.-

Precz iuż idźcie ozdoby!  G r y ,  Światowy tfumie 
Dobrà zmyfl z  was wiecznegp uznawać nie umie#

TJ
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, r 1 ^zo/ly.
TyfErancIfzku, kiedy Cif  iuż za Serce c’V y ta  
;Same Niebo, y fltàrbow iak mnie depoz / ta  
Prezentuje \g Empirze chciey .umyflom fprzyiać 
Bogomyślnym weflćhnieniem Niebiofa przebiiać 
P rz y  fwoim Naboieiiffivie, pewnie ta penerà,
Y przykład ten, fprowadzi w ten-Zakon Xiażęta, 
Lecz  y la ściągnę Krolow fwym śladem w tę dmgę, 
O  jak im dobrze życzę ! przez (zczer$ przeflrogę.
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